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Ewolucja parlamentaryzmu polskiego
Poznań, 5. 1.

Po przerwie św iątecznej uw aga spo­

łeczeństw a skoncentruje się na pracach  

parlam entu rozporządzającego zw artą  

w iększością opartą o program ideow y  

O bozu Zjednoczenia. Będzie on obrado ­

w ał nad prelim inarzem budżetu pań ­

stw a.

N ie ulega w ątpliw ości, że now y par­

lam ent jest ow ocem głębokich prze­

m ian, jakie zaszły w pojm ow aniu parla­

m entaryzm u w  ogóle, a w  technice prac 

parlam entarnych w  szczególności.

O tych przem ianch w ciąż się czyta i 

rozpraw ia. W  tej chw ili bow iem istnie­

ją różnorakie odm iany parlam entaryz­

m u. A  w ięc na w skroś fikcyjny  „par 

lam ent w Sow ietach, „u  r o c z  ys t e 

audytorium dla m ów program o ­

w ych kanclerza" w N iem czech, „Izba 

korporacyjna" w e W łoszech, która za­

jęła m iejsce izby deputow anych, oraz  

francuskie i angielskie parlam enty, naj­

bardziej konserw atyw nie pie­

lęgnujące tradycje 19-go stulecia.

A u nas? Jaką przeszliśm y ew olucję 

od koncepcji sejm u „suwerenne-  

g o", w ielopartyjnego i uw ażającego  

się za „nadrząd", do obecnego parla­

m entu?

N a czele now ego Sejm u stoi nie tyl­

ko dośw iadczony parlam entarzysta, ale  

rów nież w ybitny teoretyk praw a pań ­

stw owego, prof. W acław M akow ski. 

Łączy on w ielką w iedzę teoretyczną z  

dośw iadczeniem praktycznym , zdoby ­

tym  w  gm achu  parlam entu i na stanow i­

sku m inistra sprawiedliw ości.

I dlatego niew ątpliw ie m usi obudzić  

w  opinii publicznej pow ażne zaintereso­

w anie to, że m arszałek Sejm u, prof. M a 

kow ski sądzi o roli i zadaniach polskie­

go parlam entu. W  jednym  z pism  w ypo­

w iedział się prof, M akow ski na ten te­

m at „u progu roku parlam entarnego", a  

głębokie jego uw agi zasługują na jak  

najszersze rozpow szechnienie.

Różnica m iędzy daw nym i pojęciam i 

o parlam entaryźm ie a obecnym i polega 

—  zdaniem  m arsz. M akow skiego —  na  

zupełnie innym  stosunku parlam entu do  

państw a.

D aw niej parlam ent m usiał przeciw ­

staw iać się „w idm u zachłanno ­

ści państw  a". Parlam ent repre ­

zentow ał „odśrodkowe tendencje  

jednostek i grup społecznych" w  stosun  

ko do w ładzy państw ow ej.

To też partie polityczne organizow a­

ły się, by w alczyć z w ładzą państwa, by  

na państw ie w yw alczyć praw a politycz­

ne, społeczne itd.

Pam iętam y i m y te czasy..s Ledw o 

Polska uzyskała praw o do sam oistności, 

gdy rozw inął się w  niej pstry w achlarz 

partyjny, uform ow ały się liczne kolum ­

ny partyjne, m aszerujące w Sejm ie do  

w alki z w ładzą państwow ą, nie zatrzy­

m ujące się w tej postawie bojow ej na­

w et przed sym bolem państwa: w ładzą  

zw ierzchni.

„G rzecham i pierworodnym i" tego ty ­

pu parlam entarnego, który zapragnął 

usadow ić się w  odrodzonej Polsce, były: 

„egoistyczny interes par­

tykularny" i „zakaźna cho ­

roba dem agogii". Egoizm par­

tykularny, partyjny, klasow y, przelew ał 
się poprzez w szystkie czynności na fo- -1 

rum sejm ow ym  —  a tow arzyszyły m u  

orgie dem agogii, w zajem ne przelicyto- 

w yw anie się stronnictw  w  kierunku zdo  

byw ania taniej popularności.

Zasadnicza zm iana m iędzy tą kon­

cepcją parlam entaryzm u  a obecną pole­

ga na tym , że doszliśm y już do przeko­

nania, że państw o nie jest 

„w rogie  m ", że nie jest „w idm em " 

zachłannym , lecz że „państw o, to f o- 

rum w spółpracy obyw atelskiej, 

a parlam ent pow inien być o  rg  a n  e m  

tej w spółpracy".

Zm ieniła się zatem zasadniczo pod­

staw a, na której opiera się organizacja  

życia i urządzeń politycznych. D awne  

prądy „odśrodkow  e", reprezen ­

Udaremniony zamach w Moskwie
Ponowne zaprzysiężenie całej armii sowieckiej

M oskw a, 5. 1. (A TE)

W czoraj ogłoszone zostały trzy dekrety  

podpisane przez przew odniczącego rady  

naiw yższej ZSRR K alinina i sekretarza pre  

zydium tej rady G orkina, o ponow nym za­

przysiężeniu całej czerw onej arm ii i sow iec­

kiej m arynarki w ojennej w dniu 23 lutego  

r. b., t. j. w  21-szą rocznicę istnienia czer-

Stan ustawicznego wrzenia 

w armii czerwonej
M oskw a, 5. 1. (A TE)

W  zw iązku z zarządzeniem  ponow nego  

zaprzysiężenia czerw onej arm i podkreślają  

w  M oskw ie, że ten krok rządu sow ieckiego  

posiada niew ątpliw ie ogrom ne znaczenie  

polityczne i w iąże się z doniosłym i w yda-

Spotkanie Becka z Ribbentropem 

w Monachium
Berlin, 5. 1. (A TE).

Z M onachium donoszą, że w hotelu  

„Czterech Pór Roku" zarezerw ow ano dla  

m inistra spraw zagranicznych Becka oraz  

jego św ity apartam enty. M inister von Rib-

€o pisze prasa wioska 

o znaczeniu wizyty min. Ciano w Warszawie ?
Rzym , 5. L (PA T)

„Tribuna", om aw iając w iadom ość o  

w izycie m in. Ciano, który udaje się do W ar 

szaw y w drugiej połow ie lutego rb. przy­

pom ina, że pod w zględem protokólarnym  

podróż tą stanow ić będzie odpow iedź na  

rzym ską w izytę m in. Becka, który baw ił 

nad Tybrem w  m arcu 1938 r. Poza stroną 

protokólarną podróż m in. Ciano —  pisze 

dziennik «—  będzie m iała jednak duże zna­

czenie polityczne. O d m arca ub. roku na­

stąpiło w  Europie w iele w ydarzeń, jak kry­

zys czechosłowacki, arbitraż w iedeński o- 

taz podróż m in. Ciano do Budapesztu. Pod­

czas kryzysu czechosłow ackiego W łochy  

.popattjy terytorialne rew indykacje polskie  

tow ane przez partie i ich przyw ódców, 

ustąpić m usiały prądom „dośrod ­

kow y  m ", skupiającym  się przy pań­

stwie i narodzie.

„Parlam ent —  ośw iadcza m arsz. M a­

kow ski —  reprezentuje zarów no naród, 

jak i państw o, zarów no Polaków , jak  

Polskę. Tu w łaśnie w  parlam encie i je­

go pracach m usi się realizować jedność  

narodow a. Posłowie nie przychodzą do  

Sejm u, aby „bronić" partykularnych  

interesów tej czy innej, zorganizowanej 

partyjnie czy skupionej dem agogicznie 

grupy sw oich w yborców , ale po to, żeby  

zadość uczynić zbiorow ej potrzebie, 

służyć dobru pow szechnem u"

O czyw iście z takiego podstaw owego

w onej arm ii lądowej, m arynarki, w reszcie  

dla urzędników kontraktow ych arm ii i flo­

ty. N ow y tekst przysięgi różni się od dw  

tychczasow ego tym , że w końcowym  ustę­

pie składający przysięgę zaklina się, iż 

„spotka go najw yższa kara w razie złam a­

nia przysięgi i popełnienia zdrady"*  

rżeniam i rozgryw ającym i się w szeregach  

arm ii czerw onej.

Jak w iadom o, po usunięciu m arszałka  

Bluchera w  sow ieckim korpusie oficerskim  

zaobserw ow ać m ożna było stan ustawicz­

nego w rzenia. Skąpe w iadom ości, które do  

bentrop w yjechał już z Berlina do M ona­

chium , gdzie spotka się z m in. Beckiem .

A m basador Lipski, który w czoraj rano  

pow rócił z W arszaw y, udał się rów nież do  

M onachium na pow itanie polskiego m ini­

stra spraw  zagranicznych Becka.

w obec Czechosław cji. W  chw ili, gdy odby­

w a się proces w yjaśniania stosunków euro­

pejskich —  kontynuuje „Tribuna" —  spotka  

nie polsko-w łoskie będzie faktem bardzo  

użytecznym , gdyż pozw oli ono om ów ić po­

łożenie w Europie na tle zm ian, jakie za­

szły w Europie środkow ej. Pism o przypo­

m ina znakom ite stosunki W łoch faszystow ­

skich z W ęgram i i Jugosław ią, oraz zada­

w alające stosunki z Czechosłow acją i Ru­

m unią.

W łochy w obec zaprzyjaźnionej Polski 

działać będą, pow odow ane zm ysłem  rzeczy  

w istości w  m yśl w spólnych interesów  i ide­

ałów.

założenia płyną rów nież i konsekw en­

cje praktyczne D otyczą one —  techniki 

pracy parlam entarnej. „N ie indyw idual­

ne popisy krasom ówcze — stw ierdza  

m arsz. M akow ski —  nie dem agogiczne 

w nioski i m anifestacyjne w ystąpienia,  

o których w iadom o z góry, że nie m ogą  

być skuteczne, że obliczone są na popu­

larność, ale odpowiedzialna zbiorow a  

praca stanow ić m usi treść życia parla ­

m entarnego i życie to m oże być m niej 

efektow ne, ale napew no pożyteczniej­

sze".

W  tych zasadniczych ram ach pracy  

działać będzie now y parlam ent, rozpo­

czynając niebawem sw ą sesję budżeto­

w ą.

chodziły z różnych okręgów w ojskow ych  

m ów iły o usuw aniu w ielu w ybitnych do­

w ódców  z ich stanow isk. Tak np. niedaw no  

zniknął bez śladu kom isarz polityczny ki­

jow skiego okręgu w ojskow ego Polakow o- 

raz dow ódca garnizonu w  K ijow ie —  K ali­

nin (nie spokrew niony z przew odnczącym  

rady najw yższej ZSRR K alininem ). Rów ­

nież w innych okręgach w ojskow ych m iały  

ostatnio m iejsce liczne przesunięcia perso ­

nalne na w yższych stanow iskach w ojsko­

w ych.

A by zatrzeć w rażenie usunięcia m arsz. 

Bluchera rząd sowiecki przeprow adził spe­

cjalną akcję odznaczania najw yższym i or­

deram i oficerów i żołnierzy arm ii czerw o ­

nej na D alekim W schodzie, gdzie liczba 

odznaczonych w yniosła przeszło 6 tys. A k­

cja ia w szakże nie w yw ołała pożądanego  

efektu. Ponadto rozszerzenie upraw nień  

kom isarzy politycznych w sensie podpo­

rządkow ania ich w ładzy oficerów linio­

w ych, pow oduje ustaw iczne konflikty po­

m iędzy dow ódcam i a kom isarzam i w e w szy  

stkich niem al oddziałach.

W edług kursujących w  M oskw ie pogło­

sek w ostatnich dniach w ykryta została 

w śród oficerów garnizonu m oskiew skiego  

now - grupa opozycyjna, która planow ać  

m iała spisek, a naw et zam ach stanu. Po­

głoski te kursow ały w  stolicy sow ieckiej cd  

kilku dui, przy czym  w ym ieniono nazw iska 

kilku w yższych oficerów czerw onej arm ii.

Wielkie manewry floty 

amerykańskiej
N ow y Jork, 5. 1. (PA T)

Flota Stanów Zjednoczonych, stacjono­

w ana u w ybrzeży O ceanu Spokojnego, dzi­

siaj o św icie opuściła sw e bazy, by w ziąć 

udział w  w elkich m anew rach, które 13 bm . 

rozpoczną się w pobliżu w ysp A ntylskich  

i na południe od rów nika.

W  m anew rach tych bierze udział 140  

okrętów  i 600 samolotów , należących do  

floty stacjonow anej na Pacyfiku. N a pokła­

dach statków , biorących udział w m ane­

w rach, znajduje się przeszło 3 tys. oficerów  

i 50 tys. m arynazy. Flota oceanu spokoj­

nego pow róci do sw ych baz dopiero w 

śnośinum
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Inspekcja foriyfikacyj
W ojskow y charakter w czorajszych uroczystości w  T unisie

P aryż, 5. 1. (P A T ).

Trzeci dzień swej podróży imperialnej, 

a drugi dzień pobytu w Tunisie premier Da 
lad ier pośw ięcił głów nie zagadnieniom  w oj­
skow ym . D aladier jako m inister obrony na­

rodow ej dokonał m . in . inspekcji ufortyfi­
kow anych punktów  na południow ej granicy  

T unisu , t. zw . pustynnej lin ii M aginota. Z  

kolei premier udał się do Gabesu, stamtąd 
zaś do miejscowości Ain-Tunine, następnie 
zaś do skalistych ufortyfikowanych wzgórz 

na granicy Tunisu i Sahary. W  inspekcji tej 
tow arzyszyli prem ierow i w iceprzew odni­

czący najw yższej rady w ojskow ej F rancji 

gen . G eorges oraz generałow ie, odbyw ają­

cy  z nim  całą podróż.
Prasa francuska podaje, że pozycje na 

południe od Gabes i miejscowości Mareth 

stanowią zw artą linię silnych now oczes­

nych um ocnień , bronionych z prawego 

skrzydła przez strefę pustynną, w kierunku 
której rozciągają się umocnienia lżejsze. Na 

stopie pokojowej ilość wojsk francuskich w  

Algierze i Tunisie wynosi 68 batalionów  

strzelców. 8 pułków spahisów i 20 tysięcy 

żołnierzy innych formacyj, a w Maroku 29 
batalionów strzelców, 4 pułki spahisów  

i 7500 żołnierzy różnych broni.
Premier Daladier w dniu wczorajszyr 

dokonał inspekcji najbardziej w kierunku 
pustyni wysuniętych garnizonów francu­

skich Bordje-le Boeuf, Ben Gardanne Me- 

denine i Mareth. Miejscowości Ain-Tunine, 

w centrum płaskowzgórza, liczącego 3 km. 

kw . odbyła  się przed  prem ierem  i m inistrem  

w ojny defilada w ojsk pieszych i konnych. 
Przebieg uroczystości wczorajszych miał 

wyraźny charakter wojskowy, stanowiący 

pewnego rodzaju ilustrację do oświadczenia 

premiera, wygłoszonego na bankiecie w Tu 
nisie, w którym Daladier stwierdził, iż 

Francja gotowa jest obronić skutecznie za­

równo Tunis, jak i wszystkie swe posiadło­

ści afrykańskie.
Wieczorem premier Daladier wygłosił 

przemówienie, które było transmitowane 

przez wszystkie rozgłośnie francuskie. Pre-

ssssranfisasH am H B ^nE nM E r

P ogoda w  Z akopanem
Z akopane, 5. 1. (P A T )

Po halnym wietrze i odwilży, jaka za­

panowała w dn. 3 bm., pod wieczór nastą­
piło ochłodzenie i zaczął padać gęsty i ob­
fity śnieg, który pokrył całą dolinę tatrzań­

ską grubą pokrywą. W górach natomiast, 
nawet w okresie wiatru, przechodziły silne 
śnieżyce tak, że w rezultacie ich warunki 

narciarskie znacznie się poprawiły na tere­
nie Podtatrza i Tatr.

Pod wieczór w dniu wczorajszym nastą­
pił dalszy znaczny spadek temperatury i 
całkowite wypogodzenie, co rokuje na naj­
bliższe dnie wspaniałą słoneczną i mroźną 

pogodą.

G rypa szaleje w  G dańsku
Telegram własny

G dańsk, 5. 1.

W ostatnim czasie na terenie Gdańska 

szaleje grypa, która w wielu wypadkach 
kończy się śmiercią. W  ostatnich 10 dniach 
wskutek komplikacji grypowych zmarło 97 

osób. (X)

ECHA

T o pew ne
W jednym z pisemek Str. Lud. w Wiel- 

kopolsce jakiś bohater z gatunku smakoszy 
cielęcych nóżek wyrżnął artykuł p. t. „Ata­
kować!” Tak bardzo nie ma czy in tereso. 
wać się — ale przecież.

Czytamy tam:
,;Rok 1938 przeszedł chłopom - ludow'- 

com na uchwalaniu rezolucji, bardzo o- 
strvch w treści copraw-da, ale pozosta­
łych do końca roku na papierze! Rze­
czywistość ta mogłaby się przyczynić do 
opuszczenia rąk. Jednakże tak być nie 
może! Rozpoczęty rok 1939 musi przy­
nieść jakieś rozwiązanie! I przyniesie! 
Qd nas to zależy! Nie wystarczy atoli 
wołać w 7 pięknych przemówieniach, że z 
masą chłopską liczyć się trzeba.”

Trzeba w dalszym ciągu pisać i uchwalać 
rezolucje, a chłopom będzie lepiej!

Taka była i jest logika i sens taki poli­
tyki Str. Ludowego, które stwierdza, ma­
nifestuje, żąda, głupstwa robi, a na ko­
niec... żałuje!

Kto po papierze orze, na wiecach gar­
dłuje. na chłopach zarabia lecz im nigdy w  
ten sposób nie pomoże.

To pewne!

mier podkreślił, iż od wczesnego ranka 
zwiedzał linie fortyfikacyjne, zbudowane 

dla obrony granic Tunisu, a następnie omó-

Premier Daladier w towarzystwie ministra Campinchi po pozybyciu do Ajaccio, przed 
frontem oddziału honorowego Senegalczyków.

wił entuzjazm, z jakim się spotkał żarów-. W zakończeniu mówca wyraził wdzię- 
no ze strony żołnierzy, jak i tłumów i przy-1 czność mieszkańcom Tunisu, a przede wszy- 

toczył słowa przewódców szczepów połu-1 stkim armii afrykańskiej.

O dpow iedź na dem arche
P raga o stosunkach sąsiedzkich z P olską

P raga, 5, 1. (P A T )

W związku z zasadniczą demarche po­

sła R. P. w Pradze, dn. 23 grudnia 1938 r. 
minister spraw zagranicznych republiki 

czesko-słowackiej udzielił obecnie, po prze 
prowadzenu dochodzeń na miejscu odpo­

wiedzi w sprawie zarzutu noty polskiej co 

do stosunków, panujących na pograniczu 

śląskim.
Nota czesko-słowacka zapewnia, że w ła  

dze czeskie nie będą tolerow ać żadnej ak- 
łji, kierow anej z terytorium  republik i cze- 
sko-słow ackej przeciw ko organom  państw a  

polsk iego lub obyw atelom  polsk im . Dotych 
czasowe zamachy i akcje teroru są przed­
miotem surowego śledztwa. W ydano po ­

trzebne zarządzenia, by prasa pow strzym a­
ła się od w ystąpień, któreby m ogły szko­
dzić dobrym stosunkom  polsko-czesko-sło- 

w ackim .
W zakończeniu swej noty rząd czesko- 

słowacki oświadcza gotowość poczynienia

H iranum a tw orzy rząd
Sylw etka now ego prem iera

T okio, 5. 1. (P A T )

Kurahei Yuasa z polecenia cesarza od ­

w iedził księcia Sajondzi, a pow róciw szy do  
T okio niezw łocznie udał się do pałacu ce­
sarsk iego, by zdać spraw ozdanie ze sw ej 
m isji. Wkrótce potem wielki szambelan  
dworu admirał Saburo Hyakutake zatele­

fonował do przewodniczącego tajnej rady 
cesarskiej, wzywając go do pałacu.

K ichiro H iranum a, przyjęty na audien­
cji przez cesarza, otrzym ał m isję tw orzenia  
now ego rządu. Hiranuma poprosił o czas 
do namysłu, a opuściwszy pałac cesarski 
odbył kilka konferencyj, m. in. z byłym  pre­
m ierem  K onoye i z H arum iszi K anabe, by ­
łym członkiem tajnej rady mandżurskiej, 
który obiecał swą współpracę w tworzeniu 
nowego rządu. W kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, jak donosi agencja Do­
me!, iż H iranum a w  ciągu dnia dzisiejszego

N agły  pow rót C ham berlaina
D om ysły londyńskich  kół politycznych

L ondyn, 5. 1. (A T E ).

P rem ier C ham berlain i m inister spraw  
zagranicznych lord H alifax pow rócili w czo ­
raj nagle i niespodziew anie do L ondynu.

Na Downing Street podkreślają, że za­
równo premier Chamberlain, jak lord Hali­

fax zdecydowali opuścić swe miejsca wy­
poczynkowe w hrabstwie Essex, względnie 

dniowych: „Jeżeli kiedyś F rancja znajdzie  
się znow u w  potrzebie, to pospieszym y z  

całą naszą siłą i całą m iłością dla niej" .

wszelkich kroków, by um ożliw ić w  przy­
szłości dobre sąsiedzkie stosunki z P olską.

Wobec powyższego należy wyrazić prag 

nienie, by dobra wola, której wyrazem jest 
nota rządu praskiego, została wcielona w 
czyn i by w szczególności lokalne w ładze  

adm inistracyjne, w ojskow e i policyjne cze­

skie stosow ały się do tych przyrzeczeń w  
w ykonyw aniu decyzji sw ego rządu.

A resztow anie czesk iego
, szow inisty

M oraw ska O straw a, 5. 1. (P A T )
W dniu wczorajszym policja ostrawska 

aresztowała i oddała do dyspozycji władz 
sądowych sprawcę zerwania godła państwo 
wego z budynku konsulatu polskiego w Mo 
rawskiej Ostrawie, Jest nim niejaki Jan 
Koch, lat 21, narodowości czeskiej. Znale­
ziono również godło, które sprawca usiło­
wał zniszczyć.

przedstaw i cesarzow i listę now ego rządu.
Baron Hiranuma, należący do starej ro­

dziny samurajów, u'rodził się w roku 1867 
w Tsuymana w prefekturze Okayama. Stu­
dia uniwersyteckie zakończył w Tokio w r. 
1833, po czym zajmował szereg stanowisk 

w ministerstwie sprawedliwości w sądow­
nictwie. W  roku 1923 premier hr. Yamamo­
to mianował go ministrem sprawiedliwości. 
W roku 1924 otrzymał tytuł barona, Hira­
numa w roku 1926 założył stowarzyszenie 
Kokuhonsza o charakterze wyraźnie nacjo­
nalistycznym. Organizacja ta została roz­
wiązana w roku 1936, kiedy Hiranuma zo­
stał przewodniczącym tajnej rady cesar­

skiej.
Desygnowany premier uchylił się od od- 

odpow iedzi na zapytanie dziennikarzy czy  
książę K onoye w ejdzie w  sk ład now ego rzą  
du. H iranum a dodał, iż m a nadzieję zakoń ­

czyć dziś form ow anie rządu.

Yorkshire na skutek nagłej zmiany atmo­
sferycznej. Pomimo takiego uzasadnienia ze 
strony urzędowej, tutejsze koła polityczne  
przypisują niespodziew anem u pow rotow i 
obu m inistrów  do L ondynu w ielk ie znacze­

nie.
W  kołach tych skłaniają się do przypu­

szczenia, że pewne konkretne propozycje 

w  kw estii hiszpańskiej i śródziem nom or­

skiej łącznie z zbliżającym się term inem  

w yjazdu do R zym u, skłoniły obu m inistrów  
do przedw czesnego pow rotu do L ondynu.

Problem hiszpański stał się obecnie w  
Londynie przedmiotem szczególnej uwagi, 

zwłaszcza po ostatnich walnych zwycię­
stwach wojsk narodowych. Szereg sugestii 
półoficjalnych zdaje się wskazywać nie­
dwuznacznie na zam iar rządu angielsk iego  

sk ierow ania sw ej polityki hiszpańskiej na  

now e tory. ,
Premier Chamberlain od kilku dni jest 

interpelowany z najrozmaitszych stron, do­

magających się ujawnienia tematów narad 
rzymskich, zwłaszcza w odniesieniu do za­

gadnienia hiszpańskiego, które z całą pe­
wnością będzie dyskutowane w czasie po­

bytu obu ministrów w Rzymie.
Angielskie koła lewicowe nie ukrywają 

swych obaw  co do naruszenia status quo w  

zachodniej części m orza Śródziem nego na  
niekorzyść F rancji i A nglii w  w ypadku  osta  

tecznego zw ycięstw a gen . F ranco. Z tego  

też pow odu postępy ofensyw y w ojsk naro­

dow ych w  H iszpanii śledzone są z tak ol­

brzym im  zainteresow aniem .

P rzed podróżą  
C ham berlaina

L ondyn, 5. 1. (A T E)

Premier Chamberlain i lord Halifax o- 

puszczają Londyn we wtorek rano.
W  podróży do Rzymu będą im towarzy­

szyli następujący dostojnicy: sir Alexander 
Cadogan —  stały podsekretarz stanu w Fo­

reign Office, Maurice Ingram, dyrektor de­
partamentu śródziemnomorskiego w For­

eign Office, lord Dunglass, sekretarz parla­
mentarny premiera oraz prywatni sekreta­

rze premiera Chamberlaina i lorda Hali- 

faxa.

Z w łoki kard . K okow skiego  
spoczęły w  katedrze

W arszaw a, 5. 1. (P A T )

Wczoraj odbyły się w katedrze św. Jana 
uroczyste nabożeństwa żałobne, a następ­

nie pogrzeb śp. ks. kardynała Aleksandra 
Rakowskiego, arcybiskupa metropolity 
warszawskiego. Trumna ze zwłokami zmar 
łego arcypasterza spoczęła w dniu wczo­
rajszym w podziemiach katedry św. Jana 

do czasu, gdy zgodnie z wolą zmarłego, zo­
stanie złożona na wieczny spoczynek do 
grobu na cmentarzu bródzieńskim.

Ż ydzi radzą nad em igracją
Telegram własny

G dańsk, 5. 1.

W Gdańsku odbyła się narada żydów, 

na której omówiono plany emigracji w sty­
czniu br. Otóż przewiduje się wyjazd dal­

szych 800 żydów do różnych krajów oraz 
400 do Palestyny. Dalszy wyjazd zależny bę 

dzie od otrzymania pozwoleń osiedlenia się 

w  Palestynie.
Żydzi gdańscy oświadczają, że mimo naj­

lepszej woli, nie są w stanie wyjechać w  
tej liczbie, w jakiej by to chcieli narodowi 

socjaliści w Gdańsku, ponieważ nie mają 
żadnych możliwości osiedleńczych. Narada 
żydów gdańskich odbyła się w obecności 
delegata egzekutywy żydowskiej, (S)

N a w b Jnokręgu  

politycznym

Wśród inteligencji żydowskiej w War 
szatnie, a w szczególności wśród adwo­
katów i lekarzy prowadzona jest propa­
ganda za chrzczeniem dzieci. IV ostał-' 
nich dniach jeden z lekarzy, mimo, że 
sam jest wyznania mojżeszowego, ochrz­
cił swe dziecko.

Stworzona swego czasu przez J- Rut­
kowskiego Narodowa Organizacja Rady 
kolną nie przejawia obecnie żadnej pra 
wie działalności. Na niektórych nawet 
terenach organizacja ta zwija stroje nie 
liczne placówki, jak na przykład na Slą 
sku, gdzie akcję NORy przejmuje i. zw. 
Rush Narodowo - Radykalny.

* •*

Głównemu Komitetowi Wyborczemu 
PPS. i K. Z. Z. Norbert Barlicki, w od­
powiedzi na propozycję objęcia stanowi­
ska prezydenta m. Łodzi, dziękował za 
zaszczyt i zaufanie, ale w sposób sta­
nowczy zrzeka się piastowania manda­
tu.
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Nowy rok walkiGFEDCBA

Cala prasa polska w Niemczech za-IHGFEDCBA 

iPieszcza na początek roku 1939 obszer­
ną odezwę, w której stwierdza, że siła 

ludności polskiej w Niemczech polega 

przede wszystkim na niezmierzonych za­
sobach sil duchowych, które nie dadzą 

się ująć jakimikolwiek danymi statysty­
cznymi i dlatego błądzą ci wszyscy, któ­
rzy operacjami statystycznymi usiłują 

doprowadzić do likwidacji najdrobniej­
szych śladów polskości w Niemczech.

Odezwa przygotowuje ludność polską 

W Niemczech na nowy rok walki; szcze­
gólnie zwraca się uwagę na spis ludno­
ści przewidziany na 17 maja 1939, któ­
ry przy pomocy specjalnie spreparowa­
nych przepisów spisowych ma okroić 

liczbę Polaków do minimum- Poza tym 

odezwa wylicza cały szereg postulatów, 
które zostały wysunięte w memoriale 

Związku Polaków w Niemczech z dnia 

2 czerwca 1938 r., a dotąd nie zostały 

uwzględnione. M. in. chodzi tu o pol­
skie liceum żeńskie w Raciborzu, które­
go budowa została zapoczątkowana 

przed 5 laty i z powodu niezrozumiałe­
go stanowiska władz nie może być dalej 
prowadzona.

PRZEZORNA GOSPODARKA...

Miliard złotych wkładów ^to 

Świadectwo wielkości PKO.

Trzy i pół miliona zadowolonych 

klientów-to żywy dowód sprawnej i przezornej 
gospodarki.

PKO-SKARBNICA n ar o d u

Każdy Urząd Pocztowy jca zbiornicą PKO1 Odezwa rde ukrywa faktu, że dekla­
racja z 5 listopada 1937 r. nie znalazła 

zastosowania, a warunki życia ludności 
polskiej w Niemczech były coraz tward­
sze. ^Jednocześnie prasa niemiecka i 
oficjalne czynniki w Rzeszy — mówi 
tekst odezwy — stale wysuwały dla 

sNiemców zagranicznych żądanie, któ­
rych spełnienie choć w części w stosun- 

do poładwa w Niemczech przyniosło 

ludowi polskiemu w Rzeszy wielką

I JY > dftgS Ife położenie ludności pol- 

dney w Niemczech szczególnie razi na 

luksusowych form życia Niemców w 

^Polsce, żyjących w spokoju i dostatku, 
za.

GŁOSY I ODGŁOSYDCBA

D m o w s k i i  P i ł s u d s k i

R e d a k to r  n a c z e ln y  „ K u r ie r a  P o r a n n e g o * ’  

f L  R y s z a r d  K e a tr z y ń s ld , k r e ś lą c  s y lw e t k ę  

R o m a n a  D m o w s k ie g o  j a k o  m y ś l ic ie la  i r e a ­

l iz a t o r a  p is z e t

U k n o w s k l b y ł p r z e d e  w s z y s t k im  j e d n y m  

s  n a j w y b i t n ie j s z y c h  p is a r z y  i m y ś l ic ie l i p o l i ­

t y c z n y c h  P o ls k i . I  t o  j e s t t y t u ł d o  j e g o  a u ­

t o r y t e t u . J e g o  s p u ś c iz n a  p u b lic y s t y c z n a  j e s t  

n ie z m ie r n ie  t w ó r c z a  i s u g e s t y w n a . D o s k o ­

n a ły s t y l is t a , o b d a r z o n y w ie lk ą e r u d y c j ą ,  

u m ia ł w y w ie r a ć  w p ły w  n ie t y lk o  n a  s w o j e  

o t o c z e n ie , a le  n a  s z e r o k ie  k r ę g i s p o łe c z e ń ­

s t w a  p o ls k ie g o . B e z  w z g lę d u  n a  t o , c z y  z j e ­

d n y w a ł s o b ie  u z n a n ie , c z y  t e ż  k r y t y k ę , b y ł  

o ś r o d k ie m  p o w a ż n e j , a  z a w s z e  p o ż y t e c z n e j  

f e r m e n ta c j i i t w ó r c z o ś c i u m y s ło w e j . D m o w ­

s k i stworzy ł p e w n ą  s z k o łę  p o l i t y c z n e g o  m y ­

ś le n ia , u s t a l i ł p e w ie n  s p o s ó b  p a t r z e n ia n a  

s p r a w y  p o ls k ie , k tó r e g o  n ie  m o ż n a  n ie d o ­

c e n ia ć , b o  z a w a ż y ł  s i ln ie  n a  p o ls k ie j  u m y s ło -  

s r o ś c Ł "

A lę , n ie s t e ty , D m o w s k i

• n ie  d a ł p e łn y c h  p o d s t a w  id e o w y c h  d la  n a ­

r o d u , ż y j ą c e g o  j u ż  w e  w ła s n y m  p a ń s tw ie ,  n ie  

w s k a z a ł t e ż  w ła ś c iw y c h  d r ó g  r e a l iz a c j i g ło ­

s z o n y c h  p r z e z  s ie b ie  h a s e ł ."

D m ow ski przechodzi do h isto rii g łów - 

ftie jako m yślic ie l; realiza to rem  n ie by ł. 

R acjonalista do szp iku kości jednak jakby  

n ie rozum iał w spółczesnej po lskie j rzeczy ­

w istości. D latego  zapew ne, n ie  m ógł w spół­

pracow ać  z  Józefem  P iłsudsk im . D w aj ci lu ­

dzie m ogli ty lko  się szanow ać.

R ed . P iestrzyńsk i przypom ina, źe już w  

r. 1903 p isał D m ow ski o P iłsudsk im  w  ar­

tyku le „H isto ria szlachetnego socja listy” , 

jako o patriocie „dzie lnym ch łopcu, synu  

m atk i patrio tk i, m arzącym  o w yzw olen iu  

sw ej o jczyzny” . Z dan iem  D m ow skiego  

„ a n i z e  s w e g o  s t o s u n k u  m o r a ln e g o  d o  s p o ­

ł e c z e ń s t w a , a n i z e s k ło n n o ś c i o b j a w io n y c h  

w  d z ia ła n iu  p r a k ty c z n y m , a n i z  m e t o d  p o s t ę ­

p o w a n ia  p . P i łs u d s k i s o c j a l i s t ą  n ie  j e s t . C a ­

ła  r z e c z , ż e  w ie r z y  w  s o c j a l iz m  t a k i , j a k im  

g o  s o b ie  s a m  p r z e d s ta w ia  i ż e  u w a ż a  s o b ie  

z a o b o w ią z e k  p r a c o w a ć p o d  j e g o  s z t a n d a ­

r e m  n a w e t  w t e d y , k ie d y  r o b i n ie  m a j ą c ą  n ic  

w s p ó ln e g o  z  s o c j a l iz m e m , c z y s t o  p o ls k ą  n a ­

r o d o w ą  r o b o t ę ."

D laczego droga D m ow skiego n ie zeszła  

się jednak n igdy ze szlak iem  P iłsudskiego?  

P . R . P . podaje treść p ism a, k tó re Józef 

P iłsudsk i przesła ł do D m ow skiego w  gru ­

dn iu 1918 ,

„D rog i P an ie R om anie!

W y s y ła j ą c  d o  P a r y ż a  d e le g a c j ę , k t ó r a  s ię  

m a  p o r o z u m ie ć  z k o m it e t e m  p a r y s k im  w

N a u c z y c ie le  P o la c y
m u s z ą  w y t w o r z y ć  j e d n o  z  o g n iw  s c a la j ą c y c h  n a r ó d

Poznań, 5. 1.

R ada okręgow a O bozu Z jednoczen ia 

N arodow ego w  W arszaw ie pow ołała do  

życia kom isję nauczycie lską , k tó ra w y-

s p r a w ie w s p ó ln e g o d z ia ła n ia  w o b e c a l ia n ­

t ó w , p r o s z ę  p a n a , a b y  z e c h c ia ł p a n  w s z y s t ­

k o u c z y n ić d la  u ła tw ie n ia  r o k o w a ń . N ie c h  

p a n  m i w ie r z y , ż e  n a d e  w s z y s t k o  ż y c z ę  s o ­

b ie u n ik n ię c ia  p o d w ó j n e g o p r z e d s t a w ic ie l­

s t w a  P o ls k i w o b e c a l ia n tó w : t y lk o j e d n o  

w s p ó ln e p r z e d s t a w ic ie l s t w o m o ż e s p r a w ić ,  

ż e  n a s z e  ż ą d a n ia  z o s t a n ą  w y s łu c h a n e . T r o ­

s k a  o  t ę  j e d n o ś ć  j e s t  p r z y c z y n ą , ż e  n ie  ś p ie ­

s z y łe m  s ię  z  p r z y s tą p ie n ie m  d o  t e j s p r a w y .

O p ie r a j ą c s ię n a  n a s z e j s t a r e j z n a jo m o ­

ś c i ,  m a m  n a d z ie ję , ż e  w  t y m  w y p a d k u  i  c h w i ­

l i t a k  p o w a ż n e j , c o  n a j m n ie j k i lk u  lu d z i — - 

j e ś l i , n ie s t e t y , n ie  c a ła  P o ls k a  — ■ p o t r a f i s ię  

w z n ie ś ć p o n a d  in t e r e s y  p a r ty j , k l ik  i g r u p .  

C h c ia łb y m  b a r d z o  w id z ia ć  p a n a  m ię d z y  t y ­

m i lu d ź m i.

P r o s z ę  p r z y j ą ć  z a p e w n ie n ia  m o j e g o w y ­

s o k ie g o  s z a c u n k u .

J ó z e f P i łs u d s k i .

N a p ism o  odpow iedzi n ie by ło  —  p isze  

p . R . P . —  N ie by ło  też n igdy przy  P ił­

sudsk im  D m ow skiego .

A  jednak : •

„ g d y  p ię ć  la t  t e m u  w r a z  z  p r o f . Z y g m u n ­

t e m  W o j c ie c h o w s k im  u d a łe m  s ię  d o  D m o w ­

s k ie g o , b y  m u  lo j a ln ie o z n a j m ić , ż e  u w a ż a m  

z a  k o n ie c z n e  p o p a r c ie  p r z e z  K lu b  N a r o d o ­

w y  w  S e jm ie  n o w e j k o n s t y t u c j i p o ls k ie j , u -  

s ły s z e l i ś m y  z  u s t j e g o  s ło w a  u z n a n ia  o  P i ł ­

s u d s k im , j a k o  t w ó r c y  a r m i i p o ls k ie j , j a k o  o  

c z ło w ie k u  „ n a m ia r ę d z ie jo w ą " , k t ó r y  p o ­

s ia d a ć b ę d z ie w ie lk ie m ie j s c e w  n a s z y c h  

d z ie j a c h , c h o ć b y  n ic w ię c e j d la  P o ls k i n ie  

z r o b i ł j a k  t y lk o  t o , ż e  d a ł j e j s i ł ę  z b r o j n ą .  

G d y w s z a k ż e w s k a z y w a l i ś m y D m o w s k ie m u  

k o n ie c z n o ś ć w y s n u c ia w n io s k ó w z t y c h  

s łó w , o d p o w ie d z ia ł , ż e  j e s t z a  p ó ź n o , a  s a m  

c z u j e  s ię  z a  s t a r y . . .

W s p o m in a j ą c  d z iś t e  s ło w a , m o ż n a  t y lk o  

u b o le w a ć , i ż  t y m  s w o im  p o g lą d o m  n ie d a ł  

D m o w s k i p u b l ic z n e g o w y r a z u , c h o ć b y  w o ­

b e c t r u m n y W ie lk ie g o  M a r s z a łk a . T r z e b a  

s ię g a ć  a ż  d o  r o k u  1 9 0 3 , b y  o d n a le ź ć o c e n ę  

P i ł s u d s k ie g o , j a k o  c z ło w ie k a  p r z e z R o m a n a  1 

D m o w s k ie g o .

N ie z d o ln o ś ć z n a le z ie n ia  w ła ś c iw e g o  s t o ­

s u n k u  d o  P i ł s u d s k ie g o  i j e g o  c z y n ó w  s t a ła  

s ię p r z y c z y n ą t r a g iz m u D m o w s k ie g o , j a k o  

p o l i t y k a ."

W  zakończen iu  sw ego artyku łu  p . R . P . 

p isze:

„ B e z  w z g lę d u  w s z a k ż e , j a k a  b ę d z ie  e w o ­

lu c j a  p r ą d ó w  id e o w y c h  w  P o ls c e , b e z  w z g lę ­

d u  n a  t a k ą  c z y  in n ą  o c e n ę  d z ia ła ń  D m o w ­

s k ie g o , im ię j e g o  p o z o s t a w i ś la d  t r w a ły i  

m o c n y  w  d z ie j a c h  P o ls k i i b ę d z ie  w y r a z e m  

j e d n e g o  z p r z e j a w ó w  d u c h a  p o ls k ie g o , m y ­

ś l i p o ls k ie j i p o ls k ie j t w ó r c z o ś c i . D m o w s k i  

j a k o  r e a l iz a to r  z w ią z a ł s w e  im ię z j e d n ą  

p a r t ią , j a k o  m y ś l ic ie l n a le ż a ł d o  c a łe j P o l -  

t ld ."

stąp iła z apelem  do ogó łu nauczycieli  

P olaków , w zyw ającym do w spółp racy .

.In ic ja tyw a sto łecznej rady okręgo ­

w ej O . Z . N . obejm ie n iechybn ie cały  

kraj i stan ie się punk tem  w yjścia zb io ­

row ej akcji, m ającej n ie ty lko reg ional­

ny , lecz ogó lno - po lsk i zasięg .

C hodzi o realizację dążeń „w  dzie ­

dzin ie w ychow ania , nauczan ia  i po lskie j 

ku ltu ry** , tak jak one zostały nakreślo ­

ne w  dek laracji ideow ej O Z N .

A pel do ogó łu nauczycie li u jm uje  

program  zadań w  sposób następu jący :

„K oordynow anie pracy spo łecznej i 1 

nauczycie li, pro jek tow an ie w  dziedzin ie  

w ychow ania i nauczania szko lnego ; 

w spółdzia łan ie w  dziedzin ie w ychow a­

n ia i nauczania pozaszko lnego ; czuw a­

n ie nad w arunkam i pracy zaw odow ej 

nauczycie li i pracow ników  ku ltu ralno - 

ośw iatow ych  w  kon takcie  z zain tereso ­

w anym i organ izacjam i zaw odow ym i**

P odkreślam y od razu ostatn ie sło ­

w a tego program u: „... w  kon takcie z  

zainteresow anym i organ izacjam i zaw o ­

dow ym i". B o  z m iejsca , gdy  ty lko  odez ­

w a się ukazała , z rozm aitych kuźn ic  

p lo tkarsk ich  starano się in ic jatyw ę ko ­

m isji nauczycie lsk ie j O Z N . tak „w yin ­

terp re tow ać** , jakoby  przede w szystk im  

chodziło o rozb ijan ie is tn ie jących  orga ­

n izacji zaw odow ych nauczycielsk ich .  

T ak jednak  n ie jest. P rogram  w yraźn ie  

m ów i o chęci naw iązan ia kon tak tu z  

is tn iejącym i już organizacjam i i tenden ­

c ji w spółdzia łan ia w  ich poczynan iach  

w  zakresie zaw odow o  - szko lnym .

N ie o konkurency jne zatem  cele cho ­

dzi, ale o w iele g łębsze i bardzie j w aż­

k ie osiągnięcia .

F orm ułu je je odezw a w następu ją ­

cych słow ach : „nauczyciele  P olacy m u ­

szą w ytw orzyć jedno z ogn iw , scala ją ­

cych naród** .

D ocieram y tu do is to ty zagadn ien ia ,  

do m isji, jaką spełn iać m a nauczyciel.

R óżne są „ogn iw a, scalające  naród". 

T akim  ogn iw em  jest poczucie przynale­

żności do  państw a i św iadom ość po trze ­

by obrony tego państw a. T akim  ogn i­

w em  jest w yznan ie: w spólno ta w iary . 

Jest n im  siła zbro jna: go tow ość do po ­

św ięcen ia zdrow ia i życia w  im ię po l­

sk ie j racji stanu .

I jest dbałość o jedno litość w  dzie­

dzin ie w ychow ania , nauczan ia , ku ltu ry . 

Jedna dok tryna w ychow aw cza, jeden  

system nauczan ia i jeden w ielk i prąd , 

unoszący ku ltu rę po lską na w yżyny  roz  

w oju .

T o  w łaśn ie „ogn iw o scala jące naród"  

znajdu je się w  ręku nauczycie la. O d  

p ierw szej chw ili, gdy w  szkó łce w iej­

sk ie j nauczycie l na tab licy kredą zna ­

czy litery alfabetu —  po chw ilę, gdy  

nauczycie l w  w yższej uczeln i decydu je  

o przysposob ien iu kandydata do zaw o ­

du lekarza czy inżyn iera , kupca czy  

agronom a.

Z aw odow o - szko lne funkcje , sp ra ­

w ow ane przez is tn ie jące już organ izacje  

nauczycielsk ie, m ają oczyw iście w ażne  

znaczen ie i n ik t im  bynajm niej tego  zna ­

czen ia n ie odm aw ia (o ile oczyw iście  —  

co się rów nież u nas zdarzało —  n ie  

zbaczają na drog i, na k tó rych w idn ieją  

różne drogow skazy po lityczno - party j­

ne, lub  też  n ie zasklep ia ją się w  tenden ­

cjach k lasow ych).

A le, n ie  u jm ując —  jak rzek liśm y  —  

znaczen ia  tym  organ izacjom  .trzeba jed ­

nak stw orzyć nadbudow ę, k tó raby je ­

dnoczy ła ogó ł nauczycie li w  im ię na ­

czelnych haseł, nurtu jących spo łeczeń ­

stw o , a znajdu jących  w yraz w  idei kon ­

so lidacy jnej, w haśle zjednoczen ia na ­

rodow ego.

Jeśli dążen iem  naszym  jest, by to  

hasło ob jęło  w szystk ie dziedziny nasze ­

go życia zb io row ego , całą naszą po lity ­

kę w ew nętrzną i zew nętrzną, w szystk ie  

nasze poczynan ia  spo łeczne i gospodar­

cze —  to  poza kręg iem  tego zjednocze ­

n ia n ie m oże pozostaw ać przecież tak  

don iosła funkcja , jaką jest w ychow anie 

i nauczan ie  now ego poko len ia i oparcie  

całe j po lskie j ku ltu ry o sw oiste elem en ­

ty , o tak ie dzia łan ia, k tó reby  —  jak to  

w yraziła dek laracja O Z N . —  uw zględ ­

n iały przede w szystk im  „w łaściw ości i 

po trzeby  ducha po lsk iego* * .

P od  tym  znak iem  m usi się zatem  ze ­

spo lić ogó ł nauczycie lstw a po lsk iego , je ­

śli m a ono być jednym z najw ażn ie j­

szych „ogn iw scala jących naród", jeśli 

m a spełn ić m isję sw ą w obec tych , k tó ­

rzy  są naszą przyszłością : najm łodszego  

poko len ia .

M ą d r a  i u c z c iw a  in ic j a t y w a

Krzemieniec, 5. 1.

D o K rzem ieńca w ołyńsk iego zw ołany  

zosta ł w końcu grudn ia zjazd w ójtów i 

sekretarzy z tam tejszego okręgu . Z jazd ten  

opracow ał i postanow ił przedstaw ić w łaś­

c iw ym czynnikom  do zatw ierdzen ia 5-le t- 

n i p lan inw estycy jny tego okręgu w ołyń ­

sk iego ze szczegó lnym  uw zględn ien iem  ro l­

n ictw a, dróg , szkó ł i dom ów  ludow ych*
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P an  P rezy d en t R zp lite j p rzy ją ł w  zam e ­

czk u w  Jaw o rzy n ie g ru p ę m ło d z ieży p o l­

sk ie j z zag ran icy , p rzeb y w a jące j n a „K a ­

d ró w ce  m ło dy ch  P o lak ó w  z  zag ran icy  w  Z a  

k o p an em ".

W śród  m ło d z ieży , k tó ra z ło ży ła w izy tę  

P an u P rezy d en to w i zn a jd ow a li s ię rep re ­

zen tan c i w szy stk ich w ięk szy ch  sk u p isk  p o i 

sk ich  w  E u ro p ie  i A m ery ce o raz d w u  p rze -  

w ó d có w  m ło d z ieży p o lsk ie j n a Z ao lz iu p p . 

G ajd zica  i G u z iu r.

D o  zg ro m ad zo n e j p rzed  zam eczk iem  m ło ­

d z ieży w y szed ł P . P rezy d en t i p o  zam e ld o ­

w an iu M u p rzez k ie ro w n ik a re fe ra tu m ło ­

d z ieżo w eg o Ś w ia to w ego Z w iązk u P o lak ó w  

p . W ł. Z ach a rja s iew icza p rzy b y ły ch m ło ­

d y ch p rzed staw ic ie li P o lo n ii zag ran iczn e j, 

zw ró c ił s ię d o  n ich  z  n as tęp u jący m i s ło w y :

—  K o ch an a  M ło d z ieży ?  W  W aszy ch  se r­

cach w szęd z ie , g d z iek o lw k iek ty lk o ży jc -  

c ie , b iją g o rące u czu c ia n a ro d o w e . T y m i 

u czu c iam i w ied zen i p rzy b y liśc ie d o  P o lsk i, 

a d z iś u czu c ia te p rzy w io d ły W as tu ta j. Z  

teg o , że  o d w ied z iliśc ie  m n ie , b a rd zo  s ię  c ie ­

szę . W iem  i w ie rzę w  to , że  w  k ra ju  czy  za  

g ran icą w szy scy  m ło dz i jed n y m  są d u ch em  

o ży w ien i i w szy scy g o rąco k o ch a ją O jczy ­

zn ę . Je stem  sp o k o jn y p a trząc n a Was, b o  

w iem , że W asza m iło ść i p rzy w iązan ie d o  

M acierzy p o zw o lą iść P o lsce w w ie lką  

p rzy sz ło ść .
W  im ien iu  zeb ran y ch  p rzem ó w ił p rzed ­

s taw ic ie l m ło d z ieży p o lsk ie j z zag ran icy :

—  P an ie P rezy d en c ie ! D zie li d z is ie jszy  

d la  n as , p o lsk ie j m łod z ieży  z  zag ran icy , k tó  

ra z jech a ła s ię z ca łeg o św ia ta d o P o lsk i, 

ab y  tu  p o d  o p iek ą  n acze ln e j o rg an izaq i P o ­

lo n ii zag ran iczn e j Ś w ia to w eg o  Z w iązk u  P o ­

lak ó w  z  Z ag ran icy  p rzy g o to w ać  s ię d o  o w o  

cn e j p racy w  te ren ie , je s t d n iem  u ro czy ­

s ty m .
C zęsto  m arzy liśm y  o  ty m , ab y  m ó c  s ta ­

n ąć p rzed  P an em  P rezy d en tem  i zam e ld o ­

w ać  M u  s ię .

W  im ien iu  n aszy m  o raz  ty ch  w szy stk ich  

b rac i, k tó rzy p rzeb y w a ją p o za M acie rzą , 

sk ład am  N ajw y ższem u D o sto jn ik o w i P ań ­

s tw a  P o lsk ieg o , P an u  P rezy d en to w i Ig n ace ­

m u M o śc ick iem u h o łd .

Je ste śm y  częśc ią  N aro d u  P o lsk ieg o  i czu -  

jem y  s ię z p rzy n a leżn o śc i d o  N ieg o  d u m n i. 

Ś m ia ło i z o d d an iem  b ro n ić b ęd z iem y n a ­

szeg o  ję zy k a , p raw  i trad y c ji, k tó re  n as i o j­

co w ie p o zo s taw ili n am  w  sp ad k u .

N astęp n ie P an P rezy d en t p rzeszed ł  

p rzed  fro n tem  zeb ran y ch , w ita jąc  s ię  z  w szy  

s tk im i k o le jn o  i w y p y tu jąc o w rażen ia z  

P o lsk i. W ita jąc s ię z m ło d z ieżą z Z ao lz ia , 

P an  P rezy d en t p o w ied z ia ł:

— - Z d a ję  so b ie  d o sk o n a le  sprawę z lego, 

iż fak t, że m o g ę tu ta j w  p iękn y m  d w o rk u  

p o d ta trzań sk im  w y p o cząć , je s t W aszą za­

s łu g ą . 0 W aszy m  u d z ia le w  b u d o w ie p o -

inminiiiuiimniiiimmfflmTfflfflfflntmmmmnimiiiiiiiiiinimm

I cóż mały człowiecze...

K tó ż w zb u d za w ięk sze za in te re so w an ie —  
„o lb rzy m ” g w ard ii an g ie lsk ie j czy m alec w  

zg rab n ie sk ro jo n y m  u n ifo rm d e l

I
 tęg i n asze j O jczy zn y  n ie  sp o só b  zap o m n ieć . 

D o b rze sp e łn iliśc ie o b o w iązk i, w y n ik a jące  

z W asze j p rzy n a leżn o ści d o N aro d u P o l­

sk ieg o .

P an P rezy d en t w p o g o d n y m  n as tro ju  

d łu g o  ro zm aw ia ł z m ło d z ieżą . Z ebran i o to ­

hołd Panu
Młodzież Polska z zagranicy u Pana Prezydenta R. P.

P rzed staw ic ie l m ło d zieży p o lsk ie j z zag ran icy sk ład a w  p rzem ó w ien iu  
P rezy d en to w i im ien iem  u czes tn ik ó w  i u czestn iczek  k u rsu .

czy li P . P rezy d en ta , k tó ry tłu m aczy ł im  

d laczeg o p rzeb y w a w Jaw o rzy n ie , m ó ­

w iąc :

-— Ja  te ż m u szę czasam i o d p o cząć .

Opał dla bezrobotnych
W arszaw a , 5 . 1 . (Isk ra)

W  zw iązk u  z ak c ją  p o m o cy  z im o w ej d la  

b ez ro b o tn y ch o k ręg o w e d y rek c je L asó w  

P ań stw o w y ch , p o d o b n ie jak  w  la tach  u b ie ­

g ły ch p rzy stąp ią d o w y d aw an ia d rew n a o -  

p a ło w eg o n a o g ó ln ą su m ę 1 8 0 ty s .-  z ło ty ch . 

S u m a ta  s tan o w i o fia rę n a rzecz b ez ro b o t­

n y ch z ca łeg o m ają tk u L asó w  P ań stw o ­

w y ch , a  w ięc le śn eg o , p rzem y sło w eg o  i ro l­

n eg o .

U sta lo n o n as tęp u jące k w o ty w  g ran i­

cach k tó ry ch p o szczeg ó ln e d y rek c je są u -  

p o w aźn io n e d o św iad czeń : d y rek cja  L asó w  

P ań stw o w y ch o k ręg u b ia ło s tock ieg o —  1 2  

ty s . z ło ty ch , k rak o w sk o - ś lą sk ieg o —  1 Ó

Na ten cel płacili składki
IhJ Warszawa, 5. 1.

K o ła p raco w n icze zw raca ją u w ag ę n a  

fak t co  ro czn eg o o m aw ian ia rzek o m ej szk o  

d liw o śc i w y p łacan ia em ery tu r. S p raw y te  

są zw y k le p o ru szan e w  zw iązk u z p racam i 

b u d że to w y m i izb u staw o d aw czy ch .

K o ła p raco w n icze  p o d k reś la ją z g o ry czą , 

że w szy stk ie te o m ó w ien ia m ają ten den c ję  

w y k azy w an ia , jak o b y em ery tu ry b y ły  w y ­

p łacan e z p ien ięd zy p o d a tk o w y ch , a n ie , 

jak je s t w  rzeczy w is to śc i, b y ły zw y k ły m  

zw ro tem p o p rzed n io p o trąco n y ch sk ład ek  

z u p o sażeń .

T en d en cy jn e za ty m p rzed s taw ian ie

Faszyzm w Rumunii
Jak zorganizowana jest rumuńska „Straż Państwa*4?

Bukareszt, 5 . 1 . (C en tro p ress)

W  ty ch  d n iach  o p u b lik o w an y  zo s ta ł n o ­

w y reg u lam in o rg an izacy jn y „S traży p ań ­

s tw a" . R eg u lam in  z ro k u  1 9 3 7  je s t ju ż  p rze ­

s tarza ły  i n iek tó re jeg o p o stan o w ien ia  m u -  

s ia ły b y ć d o sto so w an e d o w y m ag ań czasu  

i n o w e j k o n sty tu c ji.

W ed łu g  n o w eg o  reg u lam in u „S traż  p ań ­

s tw a" je st au to n o m iczn ą in sty tu c ją p ań ­

s tw o w ą z p raw em  o so b y p raw n icze j i p ra ­

w em  w łasn o śc i. P arag ra f 2 p o stan aw ia , że  

„S traż p ań s tw a" k ie ru je m o ra ln y m , n a ro ­

d o w y m , sp o łeczn y m  i to w arzy sk im  w y ch o ­

w an iem  m ło d z ieży o b o jg a p łc i, ch łop có w  

d o la t 1 8 , d z iew czą t d o la t 2 1 . C ała m ło -

N a g o rące p ro śby m ło d z ieży zap rasza ­

ją ce j P . P rezy d en ta d o o d w ied zen ia „K a ­

d ró w k i n a G ro n ik u " ,. P . P rezy d en t zap o ­

w ied z ia ł tam  sw o ją w izy tę w  d n iach n a j­

b liż szy ch .

P rzez k ilk an aśc ie  je szcze m in u t P . P re ­

zy d en t o to czon y b y ł p rzez m ło d y ch fo to -  

am a to ró w , w reszc ie żeg n an y o k rzy kam i  

i p ie śn ią „M y śm y  p rzy sz ło śc ią n a ro d u ", p o ­

w ró c ił d o  zam eczk u .

ty s . z ł, lw o w sk ieg o —  1 7 ty s. z ł, p o zn ań ­

sk ieg o —  3 4 ty s . z ł, p o m o rsk ieg o  2 2 ty s . 

z ł, rad o m sk ieg o  —  2 1 ty s . z ł, s ied leck ieg o  

—  1 7 ty s. z ł, w arszaw sk ieg o  —  1 7 ty s . z ł, 

w ileń sk ieg o  —  2 2 ty s . z ł i w o ły ń sk ieg o —  

8 ty s . z ło tych .

W y d aw an ie d rew n a w ed łu g d o k ład n ie  

u sta lo n eg o p lan u w  p o ro zu m ien iu z p rzed ­

s taw ic ie lam i w o jew ód zk ich k o m ite tó w  p o ­

m o cy  z im o w ej ro zp o czn ie s ię ju ż w  n a jb liż ­

szy m  czasie . P rzy  czy m  o k ręg o w e d y rek c je  

L asów  P ań stw o w y ch  m ają o b o w iązek  sp ra ­

w n eg o zo rg an izo w an ia ak c ji w y d a tk o w e j 

d rew n a , jak  ró w n ież czu w an ia  n ad  je j p rze ­

b ieg iem  i rac jo n a ln o śc ią .

sp raw  em ery ta ln y ch , ’ z a lu z jam i o zb y tn im  

p rzec iążen iu p ań s tw a i p o d a tn ik ó w  em ery ­

tu ram i, s tw arza w ieczn y n iep o k ó j w śró d  

lu d z i p racy , k tó rzy  p rzek ro czy li sw o ją g ra ­

n icę w iek u i ch c ie li b y m ieć sp o k ó j n a  

s ta ro ść .

T en n ieu s tan n y n iep o k ó j em ery tów  o  

sw ó j lo s n ie  le ży  ch y b a  w  in tere s ie an i p ań ­

s tw a an i sp o łeczeń stw a .

P rzec ież n a ten  ce l p łac ili sk ład k i p rzez  

ca ły  czas sw e j s łu żb y  i em ery c i te raz  z te ­

g o fu n d u szu k o rzy s ta ją p o d o b n ie jak in n i 

u b ezp ieczen i*  

d z ież  ru m u ń sk a  n a leży  d o  „S traży  p ań s tw a"  

w szy stk ie in n e o rg an izac je m łod z ieży są  

zak azan e . W sze lk ie p ań s tw o w e i p ry w a tn e  

o rg an izac je , w y w ie ra jące w p ły w  n a  w y ch o ­

w an ie m ło d z ieży p o d leg a ją k o n tro li „S tra ­

ży p ań s tw a" .

H asłem  „S traży  p ań stw a" je s t: „W ie r­

n o ść i p raca d la o jczy zn y  i k ró la ." C zło n ­

k o w ie o rg an izac ji n o szą w łasn y m u n d u r, 

o zn ak i i ch o rąg w ie , k tó ry ch  w y ró b  je s t m o ­

n o p o lem  „S traży p ań s tw a" . O rg an izac ja ta  

d b a o w y ży w ien ie i ro zw ó j f izy czn y m ło ­

d z ieży , s ta ra s ię o je j p ro g ram  i o b o w iązk i 

p racy . W szy stk ie o rg an izac je sp o rto w e zo -  

s ta ją w cie lo n e d o „S traży  p ań s tw a" . P rze ­

w o d n iczący i p o ło w a cz ło n kó w  k lu b ó w  

sp o rto w y ch w y zn aczo n a je st p rzez „S traż  

p ań s tw a" .
P ie rw szy „s trażn ik p ań s tw a" t. j. k ró l 

je st za razem  n a js ta rszy m  n acze ln ik iem  o rg a  

n izac ji. Je s t o n za razem  p rzew o d n iczący m  

sp ec ja lne j rad y k ie ro w n icze j, k tó re j cz ło n ­

k am i są p rzed s taw ic ie le za in te re so w an y ch  

m in is ters tw .

S zczeg ó ło w e p o stan o w ien ia zaw ie ra s ta  

tu t o d n o śn ie k o n stru k c ji „S traży  p ań s tw a" . 

Is tn ie ją o d d z ia ły m ęsk ie i żeń sk ie , zo rg a ­

n izo w ane  w  p o w ia ty  i o k ręg i ( leg ie , k o h o r­

ty ) , w  m ias tach  i g m in ach  w ie jsk ich , w  szk o  

ła ch i p rzed sięb io rstw ach (cen tu rie , g ru p y  

k o m ó rk i) . * T y m i o sta tn im i k ie ru je sam a  

m ło d z ież , p o d czas g d y n a cze le w y ższy ch  

in s tan cy j s to ją d o ro ś li. M o g ą to b y ć ty lk o  

p rzed s taw ic ie le a rm ii lu b u rzęd n icy p ań ­

s tw o w i.

N a p re lim in a rz o rg an izac ji sk ład a ją s ię  

o b o w iązk o w e d an in y p o szczeg ó ln y ch g m in  

i p o w ia tó w , p rzy  czy m  w y so k o ść ty ch d a ­

n in u sta li o rg an izac ja m ie jsco w a „S traży  

p ań s tw a" . P raco w n icy  te j o rg an izac ji u w o l­

n ien i są o d sze reg u  p o d a tk ów  i k o rzy s ta ją  

z w o ln e j ja zd y  n a k o le jach  i p a ro w cach .

Ukraińcy obradują 
w Gdańsku

G d ań sk , 5 . 1 .

(s ) W  G d ań sk u  ro zp o czę ły  s ię n o w e n a ­

rad y U k ra iń có w  m ające n a ce lu u sta len ie  

w y ty czn y ch w  p o lity ce u k ra iń sk ie j n a n a j­

b liż szą p rzy sz ło ść . W sp raw o zd an iach  

w stęp n y ch s tw ie rd zo n o p o w ażn e k o rzy śc i  

w y n ik a jące z p ro p ag an d y , jak ą d la U k ra iń ­

có w  ro b i p rasa n iem ieck a i zag ran iczn a  

s to jąca n a u słu g ach U k ra iń có w  lu b N iem ­

có w . Z ak oń czen ie o b rad sp o d z iew ać s ię  

n a leży  za d w a d n i.

Bezrobocie w Gdańsku
G d ań sk , 5 . 1 .

L iczb a b ez ro b o tn y ch w  G d ań sk u , k tó ra  

p rzed 3 ty g o d n iam i w y n o siła 1 9 8 5 p o d n io ­

s ła s ię w  o sta tn ich d n iach d o 4 6 1 2 m im o  

zas to so w an ia lic zny ch  śro d k ó w  za rad czy ch  

jak u ru ch o m ien ie sp ec ja ln y ch ro b ó t p rzy  

u su w an iu  śn ieg u . O b licza ją , że  w łaśc iw a li­

czb a b ez ro b o tn y ch p rzek racza ju ż 8 .5 0 0  

o só b ,

A b y  zap o b iec k lę sce  b ez ro b o c ia w ład ze  

g d ań sk ie w  d n iu d z is ie jszy m  w y sła ły 1 .0 0 0  

o só b d o sp ec ja ln y ch o b o zó w  p racy  w  R ze ­

szy . (S )

Konfiskaty bez wyjaśnień
G d ań sk , 5 . 1 .

Jak  w y n ik a z zes taw ien ia sp o rządzo n e ­

g o p rzez czy n n ik i p o lsk ie  w  G d ań sk u  p o li­

c ja p o lity czn a w  ro k u 1 9 3 8 d o k o n a ła k o n ­

f isk a t p ism  p o lsk ich w  3 8 7 w y p ad k ach . O  

w ięk szośc i ty ch k o n fisk a t S en a t W . M . 

G d ań sk a n ie p o tra fił u d z ie lić w y jaśn ień , a  

w ięc d o k o n a ła je p o lic ja n a w łasn ą ręk ę . 

P o w o d em  k o n fisk a t ty lk o w  w y ją tk o w y ch  

w y p ad k ach b y ły w iad o m o śc i z G d ań sk a  

to m ias t w  w ięk szośc i k o n fisk o w an o  za  w ia ­

d o m o śc i d o ty czące b y łe j A u strii, R zeszy  

N iem ieck ie j, W ło ch  a  n aw e t za  w iad o m o śc i 

d o tyczące p ro b lem u u k ra iń sk ieg o i R u si 

Z ak arp ack ie j. (S )

Sztylet i cylinder
R zy m , 5 , 1 . (A T E )

W  a rty k u le za ty tu ło w an y m „S zty le t 1 

cy lin de r '* „T  r  i b  u  n  a" w  iro n iczn y sp o ­

só b k o m en tu je p rzy jęc ie p rem . D alad ie r  

w  A jacc io o raz fak t o fia ro w an ia p rem ie ro ­

w i fran cu sk iem u sz ty le tu  p rzez b u rm istrza .

N ie szczęd ząc o stry ch  d o c in k ó w  

p rzeb ieg o w i w izy ty p rem ie ra D alad ie r n a  

K o rsy ce , d z ien n ik zazn acza  m ięd zy  in n y m i, 

że w szy stk ie o so b is to śc i, k tó re w ita ły p re ­

m iera F ran c ji za ró w n o w  B astii jak i w  

A jacc io n o siły n azw isk a s tu p ro cen to w o  

w ło sk ie .

Rozruchy na Jamaice
L o n d y n , 5 . 1 . (A T E )

R o zru ch y ro b o tn icze an g ie lsk ie j k o lo n ii 

k o ro n n e j Jam a jk a d o p ro w ad z iły , jak d o n o ­

szą  w iad om o śc i z  K in g sto w n , d o  o stre j s trze  

lan in y . W  n iek tó ry ch m ie jscach w y b rzeża  

p ó łn o cn o - zach o d n ieg o d o sz ło d z iś d o  

s ta rć  z p o lic ją w  zw iązk u  z p o d b u rza jący m  

p rzem ó w ien iem w y g ło szo n y m  p rzez p rzy ­

w ó d cę ro b o tn ik ó w  B u stam en to  w  M o n teg o . 

Jed en  ro b o tn ik  zo s ta ł zas trze lo ny .

Z azn aczy ć n a leży , że k o m is ja ś led cza  b a  

d a jąca p rzy czy n y o sta tn ich ro z ru ch ó w  ro ­

b o tn iczy ch , k tó re w y d arzy ły s ię w  cze rw ­

cu u b . ro k u , d o ty ch czas je szcze n ie zak o ń ­

czy ła sw y ch p rac .

t
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..Węgrzy nie zrzekną się Karpat!”
Polityka węgierska na przełomie roku 1838-39

Poanań, 5. 1.QPONMLKJIHGFEDCBA

W ybitny polityk w ęgierski T ibor E ck-

fiardt ogłosił w  „M agyar N em zet“ artykuł, 

w  którym przepow iada now ą orientację  

W ęgier w  polityce zagranicznej. Z artykułu  

tego przebija w yraźny sprzeciw poddania  

się zbytniem u w pływ ow i N iem iec, albo ­

w iem  —  jak pisze E ckhardt —  „W ęgry nie  

są drogą otw artą dla przenikania w pływ ów  

innych narodów ... zm uszone są one prow a­

dzić politykę zagraniczną niezaw isłą naro ­

dow o, opierającą się na przyjaźni nie ty l­

ko z N iem cam i, lecz rów nież z W łocham i i 

Polską,..” . D alej E ckardt stw ierdza, źe w  

razie konflik tu św iatow ego nie m ogłyby  

W ęgry zrezygnow ać z pom ocy m ocarstw  

zachodnich, ani też z  pom ocy Polski.

A rtykuł ten , w yrażający zresztą stano ­

w isko w iększości w ęgierskiej opinii publi­

cznej, jest dobitną odpow iedzią na fanta­

styczne pogłoski kurusjące ostatnio na te­

m at rzekom ej zm iany orientacji politycznej 

W ęgier. D o pow stania tych pogłosek przy ­

czyniły się w  znacznej m ierze dw a fakty o  

dużym znaczeniu , jakie zaszły z końcem  

roku 1938 w  polityce zagranicznej W ęgier: 

jednym  z nich była zm iana na stanow isku  

m in. spraw  zagranicznych, drugim  —  w izy ­

ta hr. C iano w  B udapeszcie.

O bjęcie portfelu spraw zagranicznych  

przez hr. C saky w zbudziło w w ęgierskich

zaw artej w  ośw iadczeniu now orocznym  hr. 

C saky 'ego, a dotyczącej Jugosław ii.

O  ile zam ierzenia W łoch zostaną uw ień ­

czone pow odzeniem , będzie to w ielkim  kro  

kiem  naprzód w  organizacji basenu naddu- 

najskiego. N ie będzie to jednak jeszcze roz­

strzygnięciem  definityw nym , albow iem  isto-

tna dla W ęgier spraw a R usi Przykarpac- 

kiej pozostaje nadal otw artą. D la uprzyto ­

m nienia sobie żyw otności tego zagadnienia  

dla W ęgier w ystarczy pow tórzyć słow a T i- 

bora E ckhardfa „W ęgrzy nie zrzekną się  

nigdy K apat, które są ich naturalną grani­

cą". sum .

Dżungla w łazience
Pomysłowość amerykańskich milionerów 

jest niewyczerpana

W ystaw ność am erykańskich krezusów  

nie ogranicza się jedynie do w spaniałych  

urządzeń apartam entów  m ieszkalnych i sal 

balow ych. Panuje ona w szechw ładnie od  

progów kuchni poczynając, a kończąc na  

łazienkach.

Słynna rodzina m ilionerów am erykań­

skich, R alph Pulitzer, w  N ow ym  Jorku, na ­

leżąca do 90 najbogatszych rodzin am ery ­

kańskich, urządziła w  obszernej hali, prze­

znaczonej na łazienkę, praw dziw ą dżunglę, 

w  której nie brak naw et osw ojonych m ał­

pek i innych egzotycznych zw ierząt. D la  

ostrożności zapew ne srogie tygrysy w ym a­

low ano fosforycznym i farbam i na ścianach  

tej „dżungli” .

G dy  p. Pulitzer senior, który kiedyś han  

dlow af w  Indiach, idzie do łaźni, tow arzy ­

szy m u zaw sze osw ojony aligator, którego  

jednak przezornie pilnuje zaufany sługa. 

N ajefektow niej łaźnia w ygląda w ieczorem , 

gdy ze ścian błyszczą fosforycznym blas­

kiem oczy tygrysa a w śród bam busow ych  

zarośli przez specjalnego ogrodnika pielę­

gnow anych, odzyw ają się głosy egzotycz­

nych ptaków  i zw ierząt, naśladow ane m e­

chanicznie. W tedy rodzina Pulitzerów od- 

daje się „silnym  em ocjom ", słuchając legend  

seniora o jego w alecznych w yczynach w  

dżungli indyjskiej. W  „dżungli" tej znajdu ­

je się basen kąpielow y, w yłożony czarnym  

m arm urem  i bogato złocony-

Namiętna bokserka
M im o sw ych lat pani M ary Sullivan, 
A m erykanka, codziennie ćw iczy na „pun- 
chig hallu” (lo tnej gruszce). N iestety są- 
siedzi zazdroszczą jej tej spraw ności i sta­
rają się, aby sąd zabronił jej tych bokser­

skich ćw iczeń.
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nienia im  odbioru w yprodukow anych  tow a­

rów , O kazuje się, źe trudności w  znalezie ­

niu chętnych nie m a, jedynie dążyć należy  

z całym w ysiłkiem , aby pow stał w G dyni

kołach politycznych, w  których now y m in, 

spraw zagranicznych cieszy się dużą po ­

pularnością i uznaniem , nadzieję, źe poli­

tyka zagraniczna W ęgier, odznaczająca się  

za czasów  m in. K anyi zbytnią ostrożnością  

oraz koniunkturalnością, nabierze obecnie  

w iększego  rozm achu oraz otrzym a zastrzyk  

św ieżej energii. H r. C saky zbyt krótko jest 

m in. spraw zagranicznych W ęgier, ażeby  

dzisiaj m ożna pow iedzieć coś konkretnego  

o jego polityce. Jednakże jest on człow ie­

kiem  now ym , posiada dużą rutynę, a w  cią­

gu ostatnich tak w ażnych dla W ęgier m ie­

sięcy odegrał w  polityce zagranicznej W ę­

gier dużą rolę, jeżdżąc jako w ysłannik nad ­

zw yczajny ze specjalnym i m isjam i do R zy ­

m u, B erchtesgaden i W arszaw y. Z asadnicze  

lin ie sw ej polityki now y m in. spraw  zagra­

nicznych W ęgier zarysow ał w ośw iadcze­

niu zam ieszczonym w num erze now orocz­

nym  półoficjalnej „Pester L loyd". H r. C sa­

ky stw ierdził m ianow cie, źe prócz przy ­

w iązania W ęgier do  osi B erlin - R zym  w aż­

nym  elem entem  w ęgierskiej polityki zagra­

nicznej jest przyjaźń z Polską, opierająca  

się w edle słów  m inistra ,,na solidnych pod ­

staw ach". Stanow isko W ęgier w obec C ze­

chosłow acji i R um unii hr. C saky sform uło ­

w ał dość ogólnie pow iedzeniem , że „sto ­

sunki W ęgier z innym i sąsiadam i zależą  

w  pierw szym  rzędzie —  co pragnę podkre­

ślić —  od traktow ania i losu m niejszości 

w ęgierskiej". ■ N a specjalne podkreślenie  

zasługuje w zm ianka o „daw nym szacunku  

W ęgier dla narodu jugosłow iańskiego, któ ­

ry w zm ocnił się jeszcze w  rezultacie kryzy ­

su jesiennego". T en m om ent ośw iadczenia  

hr. C saky 'ego jest w ażnym , łączy się bo ­

w iem bezpośrednio z niedaw ną bytnością  

w łoskiego m in, spraw zagranicznych hr. 

C iano w  B udapeszcie.

Inicjatyw ę do podróży sw ego kierow ni­

ka polityki zagranicznej do W ęgier dał rząd  

w łoski. W łochy zdają sobie spraw ę, że w  

rów now adze osi R zym - B erlin zaszło pe­

w ne przesunięcie na korzyść N iem iec, któ ­

rych egoistyczne stanow isko uw ydatniło  

się jaskraw ię w  spraw ie T unisu. Poniew aż  

jednak W łochom z w ielu pow odów  zależy  

na utrzym aniu osi, w obec tego postanow iły  

w zm ocnić sw e stanow isko w obec partnera  

niem ieckiego, pogłębiając stosunki łączą­

ce je z państw am i sąsiadującym i bezpośred  

nio z R zeszą oraz zagrożonym i dynam iką  

ekspansji niem ieckiej, a leżącym i rów no ­

cześnie w  zasięgu w pływ ów  w łoskich. Pań ­

stw em  tym i są W ęgry i Jugosław ia. R ealia  

zacja tej koncepcji w ym aga jednakże, aże­

by W ęgry ustaliły definityw nie sw ój sto ­

sunek do Jugosław ii. Stosunki te rozw ijają  

się w  ostatnim  czasie coraz pom yślniej, lecz  

W łochom  zależy na przyspieszeniu finaliza- 

cji porozum ienia w ęgiersko - jugosłow iań­

skiego i dlatego też hr. C iano po sw ym  po ­

bycie w  B udapeszcie udaje się w  styczniu  

do B iałogrodu. W pływ pobytu w łoskiego  

m in. spraw zagranicznych na W ęgrzech  

znalazł sw ój w yraz w  przyjaznej w zm iance

Sonia Henie oskarżona o napad
Proces o plagiat 1 15 milionów zł odszkodowania

K rólow a tafli lodow ej, słynna już dziś 

gw iazda film ow a, Sonia H enie, zakosztow a­

ła obecnie i gorzkich ow oców am erykań­

skiej sław y. Stała się w ostatnich dniach  

centralną osobą skandalicznego procesu o  

plagiat.

Pow ieściopisarz Fred W atson w ystąpił 

przeciw ko Soni H enie i tow arzystw u, któ ­

re nakręciło jej pierw szy  w ielki film  „C ien­

ki lód" o odszkodow anie w  w ysokości 15  

m ilionów złotych. Fred W atson tw ierdzi,

że fabuła tego film u skradziona została z  

jego  now eli.

A dw okat W atsona, A lbin K atz, w ystą­

pił przeciw  Soni H enie z dodatkow ą skargą  

o pół m iliona złotych z pow odu zorganizo­

w ania na niego jakoby napadu. O to kiedy  

udaw ał się do hotelu w  C hicago, aby w rę­

czyć Soni H enie sądow e w ezw anie, został 

napadnięty przez czterech m ężczyzn i po ­

bity . K atz tw ierdzi, iż napastników  nasłała  

na niego Sonia H enie lub tow arzystw o fil­

m ow e, dla którego nakręca film y.

Noworoczne przyjęcie u Prezydenta Francji Lebrun’a

W  Pałacu E lizejskim w Paryżu korpus dyplom atyczny złożył Prezydentow i L ebrun  
życzenia. Prezydent przyjm uje w łaśnie ży  czenia od w łoskiego am basad. G uarigłia.

WiaJomości z nadbrzeża
MAK ZATRUŁ DZIECKO.

Gdańsk, 5. 1.
M ałżonkom  R aschke w  G dańsku zacho ­

row ał 6-tygodniow y synek. L eczenie nastą­

piło przy pom ocy herbaty z m aku, w  w y ­

niku czego dziecko zm arło . Przeprow adzo­

ne badanie w ykazały , że dziecko zatruło  

się skutkiem używ ania takiego lekarstw a. 

Poniew aż herbatę z m aku w ydał aptekarz  

bez recepty , grozi m u surow a kara (X )

Z ZAGADNIEŃ UPRZEMYSŁOWIENIA 

GDYNI.
G dynia, 5. 1.

U przem ysłow ienie G dyni, problem któ ­

ry obecnie stanow i najpow ażniejszy punkt

w rozw ażaniach o jej przyszłości, m ożliw e

jest jedynie  przy  dostatecznej ilości terenów  

należycie przygotow anych do w znoszenia  

fabryk i w arsztatów . T ereny te uzyskane  

zostaną z rozbudow ą kanału przem ysłow e­

go, zapoczątkow anego w roku 1938. Już  

obecnie Izba Przem ysłow o - H andlow a w  

G dyni przystąpiła do badań nad m ożliw o ­

ścią osiedlenia się w porcie przem ysłu i 

rozpisała ankietę w śród sfer przem ysło ­

w ych o m ożliw ościach zainw estow ania ka­

pitałów G dyni. N a ankietę odpow iedziało  

około 150 firm , które w ykazały żyw e za­

in teresow anie się om aw ianym problem em  

w yrażając gotow ość natychm iastow ych in- 

w estycyj przem ysłow ych z chw ilą zapew -

jak najrychlej głów ny przem ysł odbiorczy  

w  postaci stoczni oraz w ielkich zakładów  

przem ysłow ych. (K i)

TEŻ REKORDZISTA,
Gdańsk, 5. 1.

Policja gdańska aresztow ała 25 razy ka­

ranego A ntoniego B rauna w chw ili, kiedy  

usiłow ał skraść w iększą ilość farb z m aga­

zynu przy ul. B uttelgasse. (X )

POCO KŁAMAĆ.
Gdańsk, 5. 1.

G dańskie w ładze sportow e cofnęły za­

kaz udziału G edanii w  rozgryw kach o m i­

strzostw o. W  zw iązku z tym „V orposten"  

zam ieścił kom entarz, jakoby pow odem  za­

kazu było spełnienie postulatów narodo ­

w ych socjalistów  gdańskich. K om entarz ten  

m ija się z praw dą. G edania bow iem  nie m a

żadnego zw iązku z żydam i. (S)

AKCJA KULTURALNA NA PRZY- 
GRANICZU.

Toruń, 5. 1.
D zięki przychylnem u ustosunkow aniu się  

w ojew ody pom orskiego, m in. R aczkiew icza 

i dow ódcy O . K . gen. bryg. K araszew icz- 

T okarzew skiego, w yjedzie na przygranicze  

pom orskie 16 w ojskow ych zespołów kolę­

dow ych, z których każdy liczyć będzie 30  

osób. Z espół każdy składa się z chóru, or­

kiestry oraz aktorów i w ystaw i utw ory  

patriotyczne oraz obraz sceniczny p. t. 

„H ołd Polski przy żłóbku". U roczystości w  

każdej m iejscow ości zakończone zostaną  

zabaw ą ludow ą. W  czasie od 5 do 9 stycz­

nia zespoły w ojskow e odw iedzą w szystkie  

m iejscow ości przygranicza pom orskiego.

Nowe włókno syntetyczne
Z nany am erykański koncern chem iczny  

D upont de N em ours w yprodukow ał now e

w łókno  syntetyczne, zbliżone  do sztucznego  

jedw abiu, a rzucone  na  rynek  p, n. „N ylon". 

W  Stanach Z jednoczonych w ynalazek ten  

uw ażany jest za sw ego rodzaju rew olucję  

podobną do tej, jaką przed kilkudziesięciu  

laty stw orzyło  podjęcie produkcji sztuczne­

go jedw abiu w iskozow ego.

Produktem w yjściow ym jest w ęgiel,

przy czym  prace nad tym w ynalazkiem  

trw ały przez 10 lat. „N ylon" posiada sze­

reg cech, jak dużą w ytrzym ałość, elastycz ­

ność i połysk; surow iec ten m oże być uży ­

w any rów nież do produkcji artykułów  w y ­

m agających pew nej sztyw ności produktów , 

jak np. szczecina. W  zw iązku z tym  podję­

ta została w  C hicago  produkcja  szczotek do  

zębów  z „N ylonu".

K oncern am erykański podjął kosztem  8  

m ilionów  dolarów  w  L ow er w  stanie D ela­

w are budow ę pierw szej fabryki dla m aso­

w ej produkcji „N ylonu". Fabryka m a być  

uruchom iona w  ciągu roku i zatrudni 10C . * 

robotników .
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Pionierko zdromio, czystości i klsieny
Uwasi na marginesie Zjazdu Polskiego Stowarzyszenia Higienistek

Poznań, 5 . 1 .

W ię c e j p ie lę g w a re k * M a m y ic h z a m a ­

ło w  P o lsc e . T e , k tó re p ra c u ją tu b sz k o lą  

s ię d o z a w o d u n ie m o g ą n a d ą ż y ć p o trze ­

b o m sp o łe c zn y m  i z d ro w o tn y m  k ra ju . —  

W c ią ż je s t ic h z a  m a ło .

P ie lę g n ia rs tw o je s t ty m  z a w o d e m , k tó ry  

n ie o b a w ia ® S ę u n a s b e z ro b o c ia , a le je st  

te ż to z a w ó d , d o k tó re g o n ie m o ż n a ła tw o  

i sz y b k o p rz y g o to w ać n a le ż y c ie o d p o w ie d ­

n ic h k a d r p ra c o w n ic . Pielęgniarka repre. 
zentuje bowiem pewien typ umysłowy i 
psychiczny, który mnsl przystosować się 

do ciężkich wymagań zawodu. P ie lę g n ia r ­

k a  m u si b y ć  n ie  ty lk o  s iln a  f iz y c z n ie i z ró ­

w n o w a ż o n a n e rw o w o , c ie rp liw a i w y trw a ła  

le c z w y so c e u sp o łe c z n io n a , ra c ze j a ltru is ty  

c z n a , z d o ln a d o p o s ta w ie n ia n a d ru g im  

p la n ie o so b isty c h k o rz y śc i, o ż y w io n a c z y n ­

n ą  d o b ro c ią i m iło śc ią b liź n ie g o .

M a ją c w y k sz ta łc e n ie ś re d n ie p o z o s ta je  

przez dwa lata lub dłużej w internacie 

Szkoły Pielęgniarek, p o d d a ją c s ię su ro w y m  

ry g o ro m  p ra c y p ra k ty c z n e j i n a u k i te o re ­

ty c z n e j. P ra ca z a w o d o w a p ie lęg n ia rk i  

je s t w  n a szy c h w a ru n k a c h p o lsk ic h p rz e ­

w a ż n ie b a rd z o c ię ż k a m o ra ln ie i f iz y c z n ie , 

a  b a rd z o  sk ą p o w y n a g ra d z a n a . Je st to n a ­

p ra w d ę s łu ż b a o fia rn a .

N a sz e sz k o ły  p ie lę g n ia re k  są z a w sze p e ł  

n e , uczennice zaś jeszcze przed egzamina­
mi końcowymi już „zamówione’’ na posz­
czególne placówki społeczne. Je st to w y ­

ra z e m  w ie lk ic h p o trz e b k ra ju i s tw ie rd z e ­

n ie m  fa k tu , ż e m a m y w ie le u sp o łe c z n io ­

n y c h i d z ie ln y c h  k o b ie t, k tó re w  p ie lęg n ia r  

s tw ie z n a jd u ją c e l, a n a w e t p o s ła n n ic tw o  

sw e j p ra c y .

P ie lę g n ia rk i z a jm u ją p o s te ru n k i n a jro z ­

m a itsz e . Pracują w szpitalach cywilnych 

i wojskowych, w społecznych Instytucjach, 
w miejskich 1 wiejskich ośrodkach zdro. 
wia, ja k o pielęgniarki społeczne i pielęg­
niarski szkolne (h ig ie n istk i) . T a o s ta tn ia  

d z ie d z in a ic h p ra c y s ta je s ię p rz e d m io te m  

w ie lk ie g o z a in te re so w a n ia i w ie lk ie j tro sk i 

sp o łe c z e ń stw a , w ła d z s łu ż b y z d ro w ia i 

sz k o ln ic tw a . N a te ren ie sz k ó ł p o w sz e c h ­

n y c h w  c a łe j p e łn i u ja w n ia e ię d o n io s ło ść , 

p o trz e b a i d o d a tn ie  sk u tk i d z ia ła ln o śc i p ie ­

lę g n ia rk i ta m , g d z ie ju ż p rz e z p e w ie n c z a s  

p ra c a ta je s t p ro w a d z o n a .

W  c h w ili o b e c n e j ra c jo n a ln e p ro w a d z e ­

n ie d z ia ła ln o śc i p rz e z p ie lę g n ia rk i sz k o ln e  

je s t d o ść u tru d n ion e . Nieprzystosowane 

są do tego warunki ogólne w szkołach, 
brak jest odpowiedniego czasu, nie ma wy­
znaczonych programem godzin na p ra c ę  

p ie lę g n ia rk i sz k o ln e j. Niekiedy współpra­
ca nauczycielstwa nie jest dość ścisła a sto 

sunek rodziców dzieci pozostawia wiele do 
życzenia. P ie lę g n ia rk i p rz e ła m u ją te p rz e ­

sz k o d y i z a sz c z e p ia ją w  d z ie c ia c h p o d sta ­

w o w e z a sa d y h ig ien y , o d d z ia ły w u ją . n a  

łc h ro z w ó j z d ro w o tn y , je d n a k są to is tn e  

c u d a z a p a łu i w y trw a ło śc i w  p ra c y . P rz e ­

w a ż n ie b o w ie m  k a ż d a h ig ie n is tk a sz k o ln a  

m a p o d  o p ie k ą k ilk a , 4— €  sz k ó ł p o w sze c h ­

n y c h ...

C ó ż m o ż n a z ro b ić , m a ją c k ilk a ty s ięc y  

d z iec i, w  ró ż n y c h , o d le g ły c h n ie ra z b u d y n ­

k a c h  sz k o ln y ch ? Pielęgniarka bywa w każ 

dej szkole raz na tydzień, najwyżej dwa ra­
zy-. K ie d y ż m o ż e z a ła tw ić c z y n n o śc i, z w ią  

z a n e  z p o m o c ą le k a rzo w i sz k o ln e m u , k ie d y  

w y p e łn ić je g o z le c e n ia ? Jak i kiedy prze­
prowadzić wśród dzieci walkę z brudem, u- 

czyć je czystości, sprawdzać czy jest umy­
te, czy nie jest zawszone? Ta o s ta tn ia  pla­
g a je st ta k ro z p o w sz ec h n io n a w śró d d z ie c i 

sz k ó ł p o w sz e ch n y c h (p ie lę g n ia rk i i le k a rz e  

sz k o ln i to  s tw ie rd z a ją ) , ż e p ra k ty c z n ie b io -  

rą c n ie m a sz k o ły p o w sz e c h n e j, w  k tó re j 

w szy s tk ie d z ie c i m ia ły b y g ło w y c z y ste , b e z  
p a so ży tó w !

P o z a ty m  c z e k a n a  p ie lę g n ia rk ę sz k o ln ą  

o b o w ią z e k c z u w a n ia n a d w ła śc iw y m  d o ż y ­

w ia n ie m  d z ie c i sz k o ln y c h , n a d u m ie sz c z a ­

n ie m  ic h n a k o lo n ia c h le tn ic h , d b a ło ść o  

to , b y n a p ra w ia ły z ę b y w a m b u la to ria c h  

d e n ty s ty c z n y c h , a b y k o rz y sta ły  z k ą p ie lisk  

sz k o ln y c h c z y m ie jsk ic h . B y w a ją w re sz c ie  

c z ę s te o k re sy e p id e m ii, k ie d y trz e b a p o u ­

c z a ć d z ie c i i ro d z icó w  o  ś ro d k a ch  o s tro ż n o  

śc i, o n a le ż y ty m  z a c h o w a n iu s ię , są o k re sy  

sz c ze p ie ń , p rz y k tó ry c h a sy s tu je p ie lęg n ia r  

k a ...

Zawsze i nieustannie jest potrzebna pro­
paganda higieny w domach, g d z ie d z ie c i 

m ie sz k a ją , w p ro w a d z a n ie p o d s ta w o w e j c z y ­

s to śc i w  ś ro d o w isk a ro d z in n e —  a w ię c p o  

trz e b n e są c z ę s te o d w ied z in y m ie sz k a ń , p o ­

g a d a n k i z ro d z ic a m i, o rg a n iz o w a n ie p o k a ­

zów c z y sto śc i, p rz e g lą d ó w i k o n k u rsó w  

w śró d d z iec i. P ie lę g n ia rk i tw o rz ą K o ła  

M ło d z ie ż y C z e rw o n e g o K rz y ż a d o w a łk i o  

z d ro w ie . Ja k ż e c z ę s to p rz e sz k o d ą w  sk u ­

te c z n e j d z ia ła ln o śc i p ie lęg n ia rk i sz k o ln e j  

i sp o łe c z n e j je st sk ra jn a n ę d z a ro d z in , ic h  

c ie m n o ta i n ie s ły ch a n ie n isk i p o z io m  k u l­

tu ry !

Je ż e li je d n ak  z  p rz e lu d n io n y c h iz b u s tę ­

p u je b ru d , a b la d e i n ę d z n e  d z ie c k o w z m a ­

c n ia s ię , p rz y b y w a m u n a w a d z e , ro śn ie  

n o rm a ln ie — posłannictwo ptelęgniarki 
zdobywa rację bytu. N a w e t m in im a ln y  

p ro g ra m  sp e łn io n y  w  w a lce z b ru d e m  i c h o  

ro b ą  w ie le z n a c z y w  sk u tk a c h sp o łec z n y ch .  

T y m  w a ż n ie jsz y je st k a ż d y p o stę p , ż e ra  

c a łą P o lsk ę z je j m ilio n a m i d z ie c i sz k ó ł 

p o w isz e c h n y c h je s t d o ty c h c z a s z a le d w ie 1 4 0  

p ie lę g n ia re k sz k o ln y c h ! Dopiero Warsza. 
wa I Kraków pracują bardziej systematycz 

Poznań, 4. 1.
Je d n y m z n a jb ar ­

d z ie j p a lą c y c h z a g a d ­

n ie ń p o lity c z n y c h E u ­

ro p y je s t k w e stia ż y ­

d o w sk a , k tó ra w  n ie ­

k tó ry c h p a ń s tw a c h  

p rz y b ra ła ro z m iary  

sp e c ja ln ie o s tre .

O sta tn ie w y p a d k i w  

N ie m c z e c h sk ło n iły  

sz e reg m ę ż ó w  s tan u i 

p o lity k ó w d o z a ję c ia  

s ię sp ra w ą z n a le z ie ­

n ia te ren ó w  p o z a e u ro

Żydzi w Europie
ZYDZI W EUROPIE

p e jsk ic h , n a  k tó ry c h  m ie lib y  s ię Ż y d z i o s ie ­

d lić . N ie ro z w ią z u je , ja k  w ia d o m o , te g o  z a ­

g a d n ie n ia P a le s ty n a , w  k tó re j d o ty c h c z as  

m o g ło s ię o s ie d lić n ie w ie le w ię c e j Ż y d ó w  

n iż ic h p o s iad a W a rsz a w a .

P o lsk a  n ie s to su je w o b e c Ż y d ó w  p o lity ­

k i e k s te rm in a c y jn e j, n ie m n ie j je d n a k  p rz e d  

s ta w ic ie le Je j w  sp o só b s ta n o w c z y d o m a ­

g a ją s ię z n a le z ie n ia te re n ó w  o s ied le ń c zy c h

Talizman, przynoszący nieszczęście
Jak Mali za pomocą zielonego kota sprowadzali 

nieszczęście na murzynów
W  z a m ierz c h ły c h  c z a sa c h  w śró d  p le m io n , 

s to ją c y c h  n a  n isk im  p o z io m ie k u ltu ry  b y ła  

ro z p o w sz ec h n io n a w ia ra n ie ty lk o  w  fe ty ­

sz e , a le  ta k ż e  ta liz m a n y . Z a  ta liz m a n  u c h o ­

d z ił z w y k le ja k iś ła d n y  b ły szc z ą cy  k a m y k , 

k tó ry  w ła śc ic ie l n o s ił p rz y  so b ie . M ia ł o n  

m u  p rz y n o s ić  sz c z ę śc ie  i s trz e c  g o  o d  w sze l­

k ic h z ły c h p rz y g ó d . W ia ra ta u trz y m y w a ­

ła s ię d o d n ia d z is ie jsz e g o i to n ie ty lk o  

w śró d p le m io n m a ło k u ltu ra ln y c h i lu d z i 

s to ją c y c h  n a  n isk im  p o z io m ie , a le n a w e t u  

lu d z i, s to ją c y c h  n a  w y ż sz y m  p o z io m ie k u l­

tu ra ln y m .

M a so w o sp rz e d a je s ię d z iś ta liz m a n y  

w y łą c z n ie  ty lk o  n a  ry n k u  a fry k a ń sk im , b o ­

w ie m  ta m  ty lk o  u trz y m a ł s ię p o p y t n a ta ­

Powstałe nowo rozgłośnia
Co jeszcze przyniesie radiosłuchaczom rok 1939?

N a  to  p y ta n ie  m e tru d n o  o d p o w ie d z ie ć , 
p o n ie w a ż ra d io fo n ia  p o lsk a p ra c u je p la n o ­
w o  n a  d łu g ie  o k re sy  n a p rz ó d . W z ra sta jąc e  
z a u fa n ie , ja k im  c ie szy s ię ra d io fo n ia p o l­
sk a  w  sz e ro k ic h w a rs tw a ch  sp o łe c z e ń stw a  
d a je  c o d z ie n n ie  w y n ik i w  p o s ta c i z w ię k sz a ­
ją c e j s ię  lic z b y  a b o n e n tó w . P o d  ty m  w z g lę ­
d e m  m o ż em y  z d u m ą  p o w ie d z -e ć , ż e  ra d io ­
fo n ia p o lsk a d o k o n a ła o lb rz y m ieg o k ro k u  
n a p rz ó d  w  o s ta tn ic h  la ta c h .

D la te g o  te ż  n o w y  ro k  p rz y n ie sie ra d io ­
fo n ii p o lsk ie j —  i to  ju ż w  n a jb liż sz y c h ty ­
g o d n ia c h  —  p ie rw sz e g o  m ilio n e ra m ięd z y  
ra d io s łu c h a c z a m i, p ie rw sz e g o a b o n e n ta , 
k tó ry  o trz y m a  n u m e r  re je stra c y jn y  1 m ilio n . 
B ę d z ie to  w ie lk ie św ię to  z a ró w n o d la ra ­
d io fo n ii p o lsk ie j ja k  i w sz y stk ic h  je j p rz y ­
ja c ió ł. M ilio n a b o n e n tó w  ra d ia to  ju ż p o ­
w a ż n a c y fra , k tó ra d la d a lsz e g o ro z w o ju  
d a je  w sp a n ia łe  p e rsp e k ty w y .

P o lsk ie R a d io  z d a ją c so b ie sp ra w ę z  
o d p o w ie d z ia ln o śc i, ja k a  c iąż y  n a  n im  w o b e c  
N a ro d u i P a ń stw a w  p rz y sz ły m  ro k u d o s ­
k o n a lić b ę d z ie w  d a lsz y m  c ią g u sw ó j p ro ­
g ra m  i sw o je  te ch n ic z n e  ś ro d k i, a b y  n ie  ty l­

nie na polu higieny w szkołach powszech­
n y c h . W  o śro d k a c h z d ro w ia n a w si, k tó ­

ry c h  je s t z a le d w ie 5 0 0 n a c a ły k ra j, le k a rz  

i p ie lę g n ia rk a są z ja w isk ie m  p rz e lo tn y m ,  

n ie k ie d y p a rę ra z y n a ro k , n a w e t ra z d o  

ro k u z o k a z ji sz c z ep ie ń lu b k o n k u rsó w  

z d ro w ia i c z y s to śc i ’

W ie le z a g a d n ie ń z te j d z ie d z in y b y ło  

p o ru sz a n y c h n a o s ta tn im  z je ź d z ie P o lsk ie ­

g o S to w a rz y sz en ia P ie lę g n ia re k Z a w o d o ­

w y c h (o d b y ty m  w  W a rsza w ie ). B ra k p ie ­

lę g n ia re k , tru d n e w a ru n k i i n a d m iar p o ­

trz e b w  z a k re sie h ig ie n y d z ie c i sz k o ln y c h  

m u sz ą b y ć u w a ż a n e z a n ie p o m y śln e z ja w i­

sk a p rz e m ija ją ce . K sz ta łc e n ie p ie lę g n ia re k  

w  S z k o ła c h w  W a rsz aw ie , P o z n a n iu , K ra ­

k o w ie , a w k ró tce i w  W iln ie , tw o rz y n o w e  

z a stę p y  p io n ie re k z d ro w ia , c z y s to śc i, h ig ie ­

n y !  J Krawczyńska.

d la  Ż y d ó w , z a m ie sz k u ją c y c h  P o lsk ę .

W  n ie k tó ry c h  la ta c h p rz e d  w o jn ą e m i­

g ro w a ło z P o lsk i ro c z n ie 1 0 0 .0 0 0 Ż y d ó w , 

o b e c n ie n a sk u te k z a h a m o w a n ia e m ig ra c ji 

d o  P a le s ty n y  c y fra ta  z m a la ła d o 3 .0 0 0 .

Z a m ie sz c z o n a o b o k m a p k a o rie n tu je  

n a s o ilo śc i Ż y d ó w  w  p o sz c z eg ó ln y c h  k ra ­

ja c h E u ro p y , a ta k ż e in n y c h c z ę śc i św ia ta .

liz m an y , k tó ry  je s t w p ro s t sz a lo n y .

P rz ed  n ie d a w n y m  c z a se m  m u rz y n i z  p e ­

w n e j m ie jsc o w o śc i a fry k a ń sk ie j z b u n to w a li 

s ię p rz e c iw  sp rz e d a w cy ta liz m a n ó w , e u ro ­

p e jc z y k o w i, k tó ry  m a so w o  w y p u śc ił n a  ry ­

n e k  ta liz m a n y  w  p o s ta c i z ie lo n e g o k o ta . 

W sz y sc y  m u rz y n i z a o b se rw o w a li rz e k o m o , 

ż e  ta liz m a n  te n  z a m ia s t sz c zę śc ia  p rz y n ió s ł 

im  n ie sz cz ę śc ie , p rz y  c z y m  u  k a ż d e g o  z  n ic h  

n ie sz c z ę śc ie p rz e d s ta w ia ło  s ię in a c z e j.

P o n ie w a ż sp rz e d a ż ty c h ta liz m a n ó w  u -  

w a ż a li o n i z a  c h ę ć  sp ro w a d z en ia  n ie szc z ę ść  

n a  m u rz y n ó w  z e s tro n y b ia ły c h , m u rz y n i 

z a w iąz a li z rz e sz e n ie , k tó re g o  c e le m  b ę d z ie  

a g ito w a n ie p rz e c iw  k u p o w a n iu  ta liz m a n ó w  

u  łu d z i ra sy  b ia łe j.

k o  n ie d a ć  s ię n ik o m u  w y p rz e d z ić w  d z ie ­
d z in ie  ra d ia , a le n a w e t p rz e w y ż sz y ć są s ie ­
d n ie  p a ń s tw a .

P o d  ty m  w z g lę d em  p rz y sz ły ro k  b ę d z ie  
p rz e ło m o w y , w y lic z m y w k o le jn o śc i te  
w sz y stk ie  w ie lo m ilio n o w e in w e s ty c je , ja k ie  
P o lsk ie  R a d io  o d d a  d o  u ż y tk u  w  c ią g u  ro k u  
1 9 3 9 . A  w ię c p rz e d e w sz y s tk im Ł ó d ź , 
g d z ie o b e c n ie w y k a ń c z a s ię b u d y n e k ro z ­
g ło śn i i ra d io s ta c ji o d  w e w n ą trz i g d z ie z a  
k ilk a  d n i z a c z n ą  u s ta w ia ć  m e b le . N o w a  R o z  
g ło śn ia Ł ó d z k a p ra c o w a ć b ę d z ie z s iłą 1 0  
k w . K a to w ic e , k tó re n ie d a w n o  o trz y m a ły  
ja k o  p ie rw sz e  m ia s to  w  P o lsc e  n o w o c z e sn y  
b u d y n e k  s tu d ió w , je sz c z e w  c ią g u b ie ż ąc e j  
z im y  in sta lo w a ć  b ę d ą  n o w ą  a p a ra tu rę  te c h ­
n ic z n ą w  g o to w y m i ju ż b u d y n k u s ta c ji n a ­
d a w c ze j.

N o w a a p a ra tu ra z w ię k sz y m o c ra d io ­
s ta c ji w  g o to w y m  ju ż  b u d y n k u  s ta c ji n a d a w ­
c z e j. N o w a a p a ra tu ra  z w ię k sz y  m o c ra d io ­
s ta c ji d o  5 0  k w .

R a d io s ta c ja w ileń sk a o p u śc i w  r . 1 9 3 9  
s ta ry  b u d y n e k i p rz en ie sie s ię d o n o w e g o  
g m a c h u , z b u d o w a n e g o  n a  K rz y ż ó w c e . O b o k  

te g o g m a c h u s ta n ie n o w a a n te n a o sy ste ­
m ie  k ie ru n k o w y m , d z ię k i c z e m u  z a s ię g W il 
n a  i je g o  o d b ió r w ie lo k ro tn ie  s ię  p o w ię k sz y .

N a jw ię k sz ą se n sa c ją d la ra d io s łu c h a c z y  
p o lsk ic h , z w ła sz c z a  ty c h , k tó rz y  z a m ie rz a ją  
n a b y ć  o d b io rn ik i d e te k to ro w e , b ę d z ie p o ­
w ię k sz e n ie w  ro k u 1 9 3 9 m o c y c e n tra ln e j  
ra d io sta c ji p o lsk ie j w  R a sz y n ie d o 3 0 0 -ta  
w z g lę d n ie  6 0 0  k w . B u d y n e k , w  k tó ry m  z n a j 
d z ie p o m ie sz c z en ie  n o w a  n a jp o tę ż n ie jsz a  w  
E u ro p ie  ra d io w a a p a ra tu ra n a d a w c z a je s t 
ju ż g o to w a . Je sz c z e w  c ią g u  z im y  n a b e to ­
n o w y c h fu n d a m e n ta ch  z a k ła d a n e b ę d ą p o ­
sz c z e g ó ln e c z ło n y  a p a ra tu ry .

R ó w n ie ż  w  Ł u c k u  je st ju ż g o to w y  b u d y ­
n e k  ro z g ło śn i, W  c ią g u ro k u 1 9 3 9 p o w y ­
k o ń c z e n iu w n ę trz a i z a in sta lo w a n iu a p a ra ­
tu ry  s tac ja ta  ro z p o c z n ie d z ia ła ln o ść .

O c z y w iśc ie  z w io sn ą te g o  ro k u  ro z p o c z ­
n ie s ię b u d o w a  g m a ch u  P o lsk ie g o R a d ia w  
W a rsz aw ie  o ra z  p ra w d o p o d o b n ie  w  ty m  sa ­
m y m  ro k u  g m a c h u  ro z g ło ś ru  w e L w o w ie .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  s ię w  sk ró c ie z a m ie ­
rz e n ia in w e s ty c y jn e P o lsk ie g o  R a d ia n a r . 
1 9 3 9 . W ie le p ra c y , w ie le k a p ita łu , a le  
p o ż y te k  z  te g o  w sz y stk ie g o  b ę d z ie  n a jw ię k ­
sz y : le p sw  w a ru n k i d la  p ra c y  p ro g ra m o w ej  
i le p szy  o d b ió r p o lsk ic h  p ro g ra m ó w  w  c a ­
ły m  k ra ju .

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU.
K u rs w  p ro c en ta ch n o m in a łu w z g l. w  z ło ty c h  

z a sz tu k ę .

P o zn a ń , d n ia  4  s ty cz n ia 1 9 3 9  f .

Papiery procentowe
S ^ /o p re m io w a p o ż . in w es t. I . e m . 8 6 ,5 0 O .

3 %  p re m io w a p o ż . in w e s t. II . e m . 8 5 ,■—  P .

4 # /o p o ży c zk a k o n so lid a cy jn a 6 6 ,2 5 O .
5 * /o p a ń s tw o w a p o ż y cz k a k o n w e rs. d ro b n e o d e . 

6 8 — 6 8 ,5 0 P ,
S ’ /a p a ń s tw o w a p o ż y cz k a k o n w e rs . d ro b n e o d e . 

6 8 ,—  P .
lis ty  z as taw n e z ło te w  s ło c ie p rz es tem p l.  

P o zn . Z iem stw a K red , (d a w n ie j 4 ’/tł /« d o la r , 

lis ty  z a s t. w  z ł 8 .9 1 4 1  z ł z a 1 d o i.) 6 2 ,5 0  O . 

4 1 /« # /# z ło t. lis ty  z a s t. serii L . P o z n . Z iem . K red .  

6 4 ,2 5 O . ś red n ie ; 6 5 ,5 0 +  d ro b n e .
4 %  lis ty  z as taw n e k o n w e rt. o s te m p L P . Z - K . 

5 4 ,5 0 P .
Akcje bankowe 1 przemysłowe.

B an k  P o lsk i 1 3 9 — 1 3 9 ,5 0 +  

C eg ie lsk i H . 5 0 — 5 1 ,—  P . 

L u b a ń  - W ro n k i 2 6 ,5 0 P .

T en d e n cja  m o c n ie jsz a .

CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

P o zn a ń , d n ia  4  s ty c zn ia 1 9 3 9  r .
S T  A N D  A R T Y : p sz en ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  

g /1 ., o w ie s I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s II . s ta n d .

4 4 5 g /l.
Ceny orientacyjne:

P sz en ic a z d a tn a d o  p rze m ia łu  < i 1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0  

Ż y to z d atn e d o  p rz em ia łu g g g 1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5  

Jęc zm ień b ro w a ro w y .  «  *  s  i  1 6 .7 5 — 1 7 ,2 5

Jęc zm ień 7 0 0 — 7 2 0 g /1 . «  *  a  i 1 6 .5 0 — 1 7 .0 0

Ję cz m ień  6 7 3 — 6 7 8  g /1 . t g  *  ■ g  1 5 .7 5 — 1 6 .2 5

O w ie s I . s ta n d . < g ■ i  s  r  i  1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5

O w ie s II . s tan d . a a  -• • a  g  1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5
3 6 ,2 5 — 3 8 ,2 5

3 3 ,5 0 — 3 6 ,0 0

3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5

2 6 ,5 0 — 2 9 ,0 0

2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0

2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0

2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0

2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0

1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0

2 6 ,0 0 — 2 6 ,7 5

2 4 ,2 5 — 2 5 ,0 0

2 8 .5 0 — 3 1 .5 0

1 2 ,2 5 — 1 2 ,7 5

1 0 ,7 5 — 1 1 ,7 5

1 1 ,2 5 — 1 2 ,2 5

1 0 ,7 5 — 1 1 ,7 5

2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0

2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5

2 5 ,0 0 — 2 7 ,0 0

4 4 ,5 0 — 4 5 ,5 0

4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0

5 7 ,0 0 — 6 0 ,0 0

8 2 ,0 0 -8 5 ,0 0

4 2 ,0 0 — 4 5 ,0 0

1 0 0 ,0 0— 1 0 5 ,0 0

M ą k a p sz e n n a w y c. 0 — 3 5 * /« i i 

M ą k a p sz en n a g a t. I . 0 — 5 O e /o . a 

M ą k a p sz e n n a g a Ł  IA  0 — 6 5 # /» a 

M ą k a p sz e n n a g a t. II . 3 5 — 6 5 * /o a 

M ąk a p sze n n a  g a t. IIA  5 0 — 6 5 * /« . 

M ą k a p sze n n a g a t. II , 3 5 — 5 O °/o a 

M ą k a p sz e n n a g a t. II . 5 0 — 6 0 °/# . 

M ą k a p sze n n a g a t. II . 6 0 — Ó S * /* . 

M ą k a p sze n n a g a t. III . 6 5 — 7 0 * /» , 

M ą k a ż y tn ia w y c iąg . 0 — S O ” /# . , 

M ą k a ż y tn ia g a t. IA  0 — 5 5 %  a . 

M ą k a z iem n . su p e rio r w ł. w . . , 

O tręb y  p sze n n e g ru b e . a a a a 

O tręb y p sz en n e ś re d n ie a i a i  

O trę b y  ż y tn ie . «  a  <  a  r  a  i

O tręb y ję cz m ie n n e  a a  ।  a  a  a

G ro ch W ik to ria . . a  »  a  a  .

G ro ch z ie lo n y (F o lg er) a a a . 

Ł u b in ż ó łty a a .  a  a  a  »  a

Ł u b in n ie b iesk i a  a  a  a  a  a  a

S era d e la . a  a  a  g  a  a  a  a

R z ep a k o z im y  a  a  a  a  a  a  a

R z ep a k ja ry a a aa a aa a  

S ie m ię ln ian e . a  a  a  a  a  a  :

M a k n ie b ie sk i a  a  a  a  a  a  a

G o rcz y ca . ;  a  a  a a  . a .

K o n icz y n a c z erw o n a 9 5 — 9 7 %  .

K o n icz y n a c ze rw o n a su ro w a . 

K o n icz y n a b ia ła . . * a ,  

K o n icz y n a sz w e d zk a a a ..  

K o n ic zy n a ż ó łta o d tłu szc zo n a . 

K o n ic zy n a ż ó łta w  łu b k ac h  

P rze lo t « k » » a R j> ia

. 7 0 ,0 0 — 8 5 ,0 0  

2 5 0 ,0 0 — 3 0 0 ,0 0  

. 1 5 0 ,0 0 -1 6 0 ,0 0  

. 5 8 ,0 0 — 6 5 ,0 0  

a 2 5 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

, 6 0 ,0 0 — 6 5 ,0 0

R a jg ra s ;iiR i« R > ia  

T y m o tk a a . . a . . . a , 

M a k u c h y ln ian e w  ta f la c h . : . 

M a k u ch y  rze p ak o w e  w  ta f la c h  . . 

M a k u c h y ln ia n e w  ta f lac h . . . 

M a k u c h y rz ep a k o w e w  ta f la c h . 

S ło m a  p sz e n n a lu ze m  . . . . .

„  p sz en n a p ra so w a n a  . .  a

H  ż y tn ia lu z e m . . .  a  «

m ż y tn ia p ra so w an a  . .  t i

M o w sian a lu ze m  . ... . 

m o w sian a p ra so w an a  . .  g

m ję cz m ien n a lu z em  . . .  j  

6 8 ,0 0 — 7 5 ,0 0

3 3 ,0 0 — 4 0 ,0 0

2 2 ,7 5 — 2 3 ,7 5

1 5 ,0 0 — 1 6 ,0 0

2 3 ,0 0 — 2 4 ,0 0

1 5 ,2 5 — 1 6 ,2 5

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,7 5

1 ,7 5 —  2 ,2 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,5 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,5 0

4 ,7 5 —  5 ,2 5

5 .7 5 —  6 ,2 5

5 ,2 5 —  5 ,7 5

6 ,2 5 —  6 .7 5

„  ję c z m ie n n a p ra so w a n a . ■.

S ia n o z w y k łe lu z em ....................

M  z w y k łe p ra so w a n e . a .

„ n a d n o tec k ie lu z em  . . . 

n a d n o tec k ie p ra so w a n e ,

O g ó ln y  o b ró t: 2 9 7 3 to n , w  ty m : p sz en ic y  3 9 0

to n , ż y ta 8 5 8 t ., jęc zm ien ia 4 3 5 t ., o w sa 1 1 0 t ,  

p rz ew o ró w  m ły n a rsk ich  7 7 3 t ., n a s io n 1 9 3 to n «  
p a s tew n e i in n e 2 1 4 t .

T en d e n cja sp o k o jn a .
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W  d n iu  1 s ty c z n ia  o b c h o d z ił K ro to sz y n  

u ro c z y ś c ie  2 0 - tą  ro c z n ic ę  s w e g o  o s w o b o d z ę  

n ia . U ro c z y s to ść  ro z p o c z ę ła s ię z b ió rk ą  

w s z y s tk ic h  p o w s ta ń c ó w  i o rg a n iz a c y j o  g . 

T O -te j p rz e d  D o m e m  K a to lic k im , s k ą d  u d a ­

n o  s ię d o  k o śc io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o , k tó re  

o d p ra w ił k s . p ró b . O g ro d o w s k i. P o  n a b o ­

ż e ń s tw ie  u d a n o  s ię p o c h o d e m  p o d  p o m n ik  

.W o ln o ś c i , g d z ie z ło ż o n o w ie ń c e o d w o j­

Z ja zd  d z ia ła czy O Z N
K ro to szy n , 5 . 1 .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  —  O b w . 

K ro to s z y n  —  u rz ą d z a  z ja z d  p o w ia to w y  p re ­

z y d ió w  o d d z ia łó w  i d z ia ła c z y w ie js k ic h w  

n ie d z ie lę , d n ia  8 s ty c z n ia b r . o g o d z . U  w  

K ro to sz y n ie w s a li h o te lu „ p o d B ia ły m  

O rłe m ” . R e fe ra ty w y g ło s z ą : w ic e p rz e w o d ­

n ic z ą c y  O k rę g u P o z n a ń s k ie g o , b . p o s e ł K o ­

z u b s k i n a  te m a t ro ln ic z y  i d e le g a t O k rę g u  

P o z n a ń s k ie g o n a te m a ty o rg a n iz a c y jn e o -  

ra z w y b o rc z e .

Ś m ierć w  p rzed d z ień  ś lu b u
K o b y lin , 5 . 1 .

W  S m o lić  a c h , k o ło  K o b y lin a , w  w ig il ię  

B o ż e g o  N a ro d z e n ia  z a w a r li ś lu b  c y w iln y  p .  

C h m ie la rc z y k  i p . P a try só w n a . W  p rz e d ­

d z ie ń  ś lu b u  k o ś c ie ln e g o , w  p ie rw sz e  ś w ię to  

B o ż e g o  N a ro d z e n ia , m ło d y  p a n  z m a r ł z u ­

p e łn ie  n a g le n a  u d a r  serca .

Kępno

—  R ezy g n a cja  b u rm istrza . Z  d n ie m  3 1  
g ru d n ia  p . b u rm . K o k o c iń s k i z p o w o d u  s ła ­
b e g o  z d ro w ia  z re z y g n o w a ł z e  s w e g o  s ta n o ­
w isk a . P a n  K o k o c iń s k i p rz e z  1 5  la t g o s p o ­
d a ro w a ł m ia s te m , p ra c u ją c g o r liw ie i w y ­
t rw a le  o k o ło  p o d n ie s ie n ia  je g o  s ta n u  f in a n ­
s o w e g o , to  t tó  re z y g n a c ja  je g o w y w o ła ła  
w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a  k ę p iń s k ie g o s z c z e ry  

ż a l .

—  Z a cza d zen ie  n a  śm ierć  d z ieck a  i o p ie ­
k u n k i. W  U rb a n c e  p o d  K ę p n e m  n a p a li ła  
1 5 - le tn ia H e le n a K a rc z y ń s k a w  p ie c u , p o  
c z y m  w ra z  z  2 - le tn ią  H e le n ą  i 6 - le tn ią  J a ­
n in ą , c ó rk a m i F o ry s ió w , k tó re  je j o d d a n o  
p o d  o p ie k ę , p o ło ż y ła  s ię  s p a ć . P rz e d  u d a ­
n ie m  s ię n a  s p o c z y n e k  K a rc z y ń s k a z a m ­
k n ę ła  p ie c , z  p o w o d u  c z e g o  p o c z ą ł s ię  w y ­
d o b y w a ć  c z a d . T ę  n ie o s tro ż n o ść  p rz y p ła c i­
ła  H e le n a  K a rc z y ń s k a  w ła sn y m  ż y c ie m , g d y  
b o w ie m  w ró c ił d o  d o m u o jc ie c d z ie w c z y ­
n e k , z a s ta ł ju ż  ty lk o  z w ło k i K a rc z y ń s k ie j i  
s w o je j 2 - le tn ie j c ó rk i H e le n y . O b ie z m a r ły  
z a c z a d z o n e  a  o d  ś m ie rc i u ra to w a n o  je d y n ie  
m n ie j z a c z a d z o n ą  6 - le tn ią J a n in ę .

Mogilno

—  P o k ło s ie n o w o ro czn e . N a  z a k o ń c z e ­
n ie  S ta re g o  R o k u  o d b y ły  s ię  w  m ie js c o w y m  
k o ś c ie le  n ie s z p o ry . K a z a n ie  w y g ło s ił k s . 
K n a s t. N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  g o d z in n a  a d o ­
ra c ja  N a jś w . S a k ra m e n tu . N o c  s y lw e s tro w a  
p rz e s z ła s p o k o jn ie b e z ż a d n y c h a w a n tu r .  
K ra d z ie ż y  n ie  z a n o to w a n o . P o  m ie śc ie  k rą ­
ż y ły  p o s te ru n k i p o lic y jn e .

—  G w ia zd k a  d la w d ó w  i s iero t w  P . P . 
W . O d b y ła  s ię  w  ś w ie tl ic y  P . P . W . u ro c z y ­
s to ść  o b d a ro w a n ia  w d ó w  i s ie ro t p o  z m a r ­
ły c h  p o c z to w c a c h . O k o lic z n o ś c io w e p rz e ­
m ó w ie n ie w y g ło s ił p re z e s o rg a n iz a c ji , p a n  
n a c z . W o jc ie c h o w s k i. P o z a te m  d z ie c i w y ­
g ło s iły  k ilk a  u d a ły c h  d e k la m a c y j. R z ę s is ty ­
m i o k la sk a m i n a g ro d z o n o  w ie rs z 7 - le tn ie j  
p . G a b is ió w n y .

—  T ru p  w  p o lu . N a  p o lu  m a ję tn o ś c i G ie -  
b n ia  p o d  P a k o ś c ią  z n a le z io n o  t ru p a m ę ż ­
c z y z n y , l ic z ą c e g o  o k o ło  6 0  la t N ie s z c z ę ś li­
w y  p ra w d o p o d o b n ie  z m a r ł z  w y c ie ń c z e n ia . 
T o ż s a m o ś c i o s o b y  z m a r łe g o  d o ty c h c z a s n ie  
u s ta lo n o .

—  W ieczó r  Ł , O . P . P . W  s a li S z k o ły  
R o ln ic z e j o d b y ł s ię  i lu s tro w a n y  p rz e ź ro c z a ­
m i w y k ła d p o w ia to w e g o in s tru k to ra , p .  
H e n ry k a  T y c z e w sk ie g o  p . t  „ O b ro n a  w n ę ­
t r z a  k ra ju " .

—  Ś lu b . W  k o ś c ie le  w  J a rz ą b k o w ie  p o ­
b ło g o s ła w ił k s . p ró b . B e rg e r w  a s y śc ie k s .  
d z ie k a n a S z la c h ty  z N ie c h a n o w a z w ią z e k  
m a łż e ń s k i p o m ię d z y  p . J a n e m  h r . S z e m b e -  
k ie m  a c ó rk ą b a ro n a R u d o lfa B u lo w a p ,  
W a n d ą  b a ro n ó w n ą  B u lo w . Ż y c z e n ia  n a d e ­
s ła ło  k ilk u  b is k u p ó w  p o ls k ic h  o ra z a m b a ­
s a d o r p . L ip s k i z  B e r lin a .

—  W ie lk a  k ra d z ie ż  z  w ła m a n ie m . N ie -  
w y ś le d z e n i d o ty c h c z a s s p ra w c y d o k o n a li 
z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  d o  ś p ic h rz a  n ie m ie c ­
k ie j s p ó łd z ie ln i „ K o n s u m u ” w S trz e ln ie , ' 
g d z ie s k ra d li m . in . 2 5 c e n tn . b ry k ie tó w . 
P o lic ja w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia .

—  O s o b is te . W  d n iu 1 s ty c z n ia o d b y ł  
s ię  ś lu b  p . S y lw e s tra  K o z ło w s k ie g o , p o m o c ­
n ik a k o ło d z ie jsk ie g o , z p . K a z im ie rą C ie -  
ś le w ic z ó w n ą , c ó rk ą u rz ę d n ik a k o le jo w e g o . 
Z w ią z e k  m a łż e ń sk i p o b ło g o s ła w ił  k s . K n a s t. 

s k a i p o w s ta ń c ó w . R ó w n o c z e ś n ie d e le g a ­

c ja  p o w s ta ń c ó w  z ło ż y ła w ie n ie c  n a *  g ro b ie  

p o le g ły c h , a d e le g a c ja  Z w . S trz e le c k ie g o  

p rz e d  p o m n ik ie m  M a rsz a łk a  J . P iłs u d s k ie ­

g o . N a s tę p n ie  u d a n o  s ię  n a  s a lę  D o m u  K a ­

to l ic k ie g o , g d z ie  o d b y ła  s ię a k a d e m ia , k tó ­

rą z a g a ił p rz e m ó w ie n ie m  p rz e w o d n ic z ą c y  

k o m ite tu  u ro c z y s to śc io w e g o  k s . p ró b . O g ­

ro d o w s k i. P ie śn i w y k o n a ły  c h ó ry  „ H a rm o ­

Z  o b ch o d u  2 0 -te j  ro czn icy  o sw o b o d zen ia  M o g iln a
C a p strzy k p o ch ó d

M o g iln o , 5 . 1 .

U ro c z y s ty  o b c h ó d  o s w o b o d z e n ia M o g il­

n a  ro z p o c z ę to  w  p rz e d d z ie ń  c a p s trz y k ie m . 

P o c h ó d  z o rk ie s trą Z w . R e z e rw is tó w  w y ­

ru s z y ł n a  R y n e k , g d z ie o d b y ł s ię a p e l p o ­

le g ły c h , o d ś p ie w a n o „ R o tę * * . W  d n iu  

n o w o ro c z n y m  u ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę to n a ­

b o ż e ń s tw e m , k tó re  o d p ra w ił k s . K n a s t. N a ­

s tę p n ie , p rz y  w s p ó łu d z ia le l ic z n y c h to w a ­

rz y s tw  i c e c h ó w  u c z e s tn ic y  u d a li s ię n a

N ieb y w a ła b ezcze ln o ść z ło d z ie jsk a
W  b ia ły  d z ień  zn ik ły  z w o zu  3 w o rk i zb o ża

M o g iln o , 5 . 1 .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z ło d z ie je  w  P a k o śc i  

d a li d o w ó d  n ie s p o ty k a n e j b e z c z e ln o ś c i . — -  

W ie c z o re m  d o  s k ła d u  rz e ź n ic k ie g o  J . T re -  

ty n a  p rz y w ie z io n o  m ię s o  z  rz e ź n i. W  c h w ili,  

g d y  p o m o c n ik  w y s z e d ł z e  s k ła d u  b o c z n y m i  

d rz w ia m i, b y  z a  c h w ilę  p o w ró c ić , n ie z n a n y  

o s o b n ik  w b ie g ł d o  s k ła d u  i w y n ió s ł c a łą  

ć w ia r tk ę w o ło w in y . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e

Wneśnea

— - U rzą d  A k cy z i M o n o p o ló w  P a ń stw o ­
w y ch  w e  W rześn i. D n ia  2  b m . o tw a r ty  z o ­
s ta ł w e  W rz e ś n i U rz ą d  A k c y z  i M o n o p o ló w  
P a ń s tw o w y c h  p rz y  u l, K o ś c iu s z k i 1 4 .

—  K ry sia  L eśn icza n k a " . A m a to rz y  w rz e  
s iń sc y  p o d  d y re k c ją  p . B y k o w sk ie j p o k u s il i  
s ię  o  w y s ta w ie n ie  m e lo d y jn e j o p e re tk i J a r ­
n o  „ K ry s ia  L e ś n ic z a n k a " W s p ó łu d z ia ł b ie  
rz e  o rk ie s tra  p u łk o w a . S p e k ta k l, z  k tó re ­
g o  c a ły  z y s k  p rz e z n a c z o n y  je s t n a  k o n s e r ­
w a c ję  fa ry  w rz e s iń s k ie j, o d b ę d z ie  s ię  6  b m . 
w  „ H o te lu  P o lsk im " ,

—  P o ża r . W  L ip iu p o d M iło s ła w ie m  
p a s tw ą  p o ż a ru  p a d ły  z a b u d o w a n ia ro ln ik a  
L . W ró b le w sk ie g o . S z k o d y  w y n o s z ą o k o ło  
3 2  ty s ią c e  z ł . P rz y c z y n y  p o ż a ru  d o tą d  n ie ­
u s ta lo n e .

—  W rześn ia  s ię b a w i. W  s o b o tę , 7 b m . 
w  K a s y n ie O fic e rsk im  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  
2 0 - te j d a n c in g  - b r id ż . N a z a ju trz 8  b m . p o  
ła m a n iu  s ię  o p ła tk ie m , o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  
ta n e c z n a T o w . G im n . „ S o k ó ł" (ż e ń s k ie g o ) , 
o ra z  o  g o d z , 2 0  w  s a li „ H o te lu  P o lsk ie g o "  
d o ro c z n y  w ie c z ó r k a rn a w a ło w y h a rc e re k  
w rz e s iń s k ic h .

—  U w a g a  —  R o ln icy ! S p ó łd z ie ln ia  z a ­
k u p u  i z b y tu  ż y w e g o  in w e n ta rz a  w  N o w y m  
T o m y ś lu d o n o s i , ż e w  Z b ą sz y n iu o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  s p ę d y  t r z o d y  c h le w n e j n a  ta rg o w i­
c y  m ie js k ie j w  k a ż d e p o n ie d z ia łk i p o 1 i 
1 5 k a ż d e g o  m ie s ią c a . K o rz y s ta jc ie z o k a ­
z ji}

—  Ś lu b . W  u b . ty g o d n iu  z o s ta ł p o b ło g o ­
s ła w io n y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i m ię d z y  p . J a ­
n in ą H o ja n k ą , c ó rk ą w ic e b u rm is trz a , e m . 
n a u c z , p . H o ji, i p . L u d w ik ie m  W itk o w s k im , 
in ź . le śn y m , p ra c o w n ik ie m  W lk p . Iz b y  R o l­
n ic z e j w  P o z n a n iu . M ło d e j p a rz e „ S z c z ę ś ć  
B o ż e !"

—  G w ia zd k a d la żo łn ierzy . D o ro c z n y m  
z w y c z a je m  P o lsk i B ia ły  K rz y ż  u rz ą d z ił d la
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P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

P ią tek , d n ia 6 sty czn ia 1 9 3 9 r .

7 ,1 5 K o lę d a . 7 ,2 0 M u z y k a p o ra n n a . 8 ,0 0  

D z ie n n ik p o ra n n y . 8 ,1 5 P ro g ra m  n a d z iś . 8 ,2 0  

O rk ie s tra p o d  d y r . T o m a s z a K ie s e w e tte ra . 9 ,0 0  

S ło w ia ń s k a k a n ty c z k a —  a u d y c ja m u z y c z n o -  

s ło w n a . 9 ,3 0 P ły ty . 1 0 ,0 0 T ra n s m is ja n a b o ż e ń ­

s tw a z K a te d ry  O rm ia ń s k ie j w e L w o w ie . 1 1 ,5 7  

S y g n a ł c z a s u i h e jn a ł z K ra k o w a , 1 3 ,0 0 „ P o ­

w ie ś ć ro m a n ty c z n a " •—  s z k ic l i te ra c k i, 1 3 ,1 5  

M u z y k a o b ia d o w a . 1 4 ,3 5 „ W  T rz e c h k ró lo w e  

n ia ’* i „ K ie p u ra * * , d e k la m a c ję u c z e n n ic a  

M ie d z iń s k a . N a jw a ż n ie jsz y m  p u n k te m  p ro ­

g ra m u b y ło p rz e m ó w ie n ie b . k o m e n d a n ta  

p o w s ta n ia , p . d r . B o le w s k ie g o , k tó ry w  

d łu ż s z y m  re fe ra c ie n a ś w ie tl ił p ra w d z iw e  

t ło  p o w s ta n ia . Z a  p ię k n ie  o p ra c o w a n y  re fe ­

ra t w y n a g ro d z o n o  m ó w c ę h u c z n y m i o k la ­

s k a m i. W s p ó ln y  ś p ie w  „ B o ż e c o ś P o ls k ę "  

z a k o ń c z y ł p o d n io s łą  u ro c z y s to ść .

u ro czy sta a k a d em ia

c m e n ta rz , g d z ie  z ło ż o n o  w ie n ie c  n a  g ro b ie  

p o le g ły c h . W ie c z o re m  u rz ą d z o n o w s a li  

D o m u  K a to lic k ie g o  u ro c z y s tą  a k a d e m ię . —  

C h ó r k o ś c ie ln y w y k o n a ł „ G a u d ę  M a te r" i  

t r z y p ie ś n i ż o łn ie rs k ie . W y g ło s z o n o te ż  

k ilk a  d e k la m a c y j. N a  z a k o ń c z e n ie u ro c z y ­

s to śc i l ic z n i g o ś c ie  i p o w s ta ń c y  m o g ile ń sc y ,  

k tó rz y  z o rg a n iz o w a li o b c h ó d , z e b ra li s ię  p o  

n o w n ie w  s a li D o m u K a to lic k ie g o , g d z ie  

ro z p o c z ę ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a .

w  s k ła d z ie  p a li ło  s ię ś w ia tło , z a ś n a  u lic y  

p a n o w a ł  o ż y w io n y  ru c h . Z a rz ą d z o n y  n a ty c h  

m ia s t p o ś c ig  n ie d a ł re z u lta tu . T e g o  s a m e ­

g o  d n ia  ro ln ik o w i B a h ro w i z e  S a d ło g o sz c z a  

w  b ia ły  d z ie ń , g d y  w ió z ł z b o ż e d o  m ły n a , 

n a  s z o s ie  d o  P a k o ś c i z u p e łn ie  n ie p o s trz e ż e ­

n ie  s k ra d z io n o  3  w o rk i z e  z b o ż e m . P o s z k o ­

d o w a n y  z a u w a ż y ł s tra tę  d o p ie ro  p o  p rz y b y ­

c iu  d o  m ły n a .

ż o łn ie rz y  g w ia z d k ę . D o  z e b ra n y c h  w  ś w ie t­
l ic y  ż o łn ie rz y  p rz e m ó w ił k s . p ró b . O g ro d o w  
s k i, p re z e s P . B . K . p . in s p e k to r s z k o ln y  
J u ra s z  o ra z  z a s tę p c a  d o w ó d c y  p u łk u . P rz y  
c h o in c e ż o łn ie rz e  o d ś p ie w a li k ilk a  k o lę d  i 
m iło  s p ę d z il i g w ia z d k o w y  w ie c z ó r .

—  P o strze lo n y n a k łu so w n ic tw ie . N a  
te re n ie  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  w  J a sn y m p o lu  
z o s ta ł p o s trz e lo n y  M a ria n  S z c z o tk a  z  .G o -  
rz u p i. S z c z o tk a , w ra c a ją c  z  la s u  z u b ity m  
z a ją c e m , z o s ta ł z a trz y m a n y  p rz e z  g a jo w y c h , 
w y d a r ł im  s ię je d n a k  z rą k  i p o c z ą ł u c ie ­
k a ć . W  c z a s ie  p o ś c ig u  je d e n  z  g a jo w y c h  z a ­
to c z y ł s ię p rz e z  p ie ń  i n a ła d o w a n a f l in ta  
w y p a li ła , t r a f ia ją c  k łu s o w n ik a  w  p o ś la d e k .

—  W ła m a n ie , D o  m ie sz k a n ia J u liu sz a  
G in te ra  w ła m a li s ię  z ło d z ie je  p rz e z  w y b ic ie  
s z y b y  w  o k n ie i s k ra d li u b ra n ia  o ra z b ie ­
l iz n ę .

—  W jech a ł n a sa m och ó d . P rz y u lic y  
Z d a n o w s k ie j w p a d ł n a  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
p . F lo rc z y k a z D o b rz y c y  2 8 - le tn i A n to n i  
G rz y w a c z e w s k i, k tó ry , ja d ą c n a ro w e rz e  
d o ś ć p rę d k o , w je c h a ł n a  s a m o c h ó d  z  p rz y ­
le g łe j u lic y . Z d e rz e n ie b y ło ta k  s i ln e , ż e  
G rz y w a c z e w s k i p a d ł n ie p rz y to m n y  n a  z ie ­
m ię . O fia rę  w y p a d k u  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la . S ta n  G rz y w a c z e w s k ie g o  je s t b a rd z o  
p o w a ż n y , is tn ie je b o w ie m  o b a w a  w s trz ą s u  
m ó z g u .

—  W ła m a n ie d o o k n a w y sta w o w eg o .  
U b ie g łe j n o c y  ja c y ś  s p ra w c y  z b il i s z y b ę  o k ­
n a  w y s ta w o w e g o  f irm y  k o n fe k c y jn e j p . T y -  
k o c iń s k ie g o  i w y k ra d li c a łą  k o n fe k c ję m ę ­
s k ą .

—  W a ln e zeb ra n ie P . B . K . O d b y ło  s ię  
w a ln e z e b ra n ie P o ls k ie g o B ia łe g o  K rz y ż a ,  
k tó re z a g a ił z p o w o d u c h o ro b y  p re z e s k i,  
p . k ie r . T ro ja n o W e j, I I w ic e p re z e s p . m e c . 
W ite c k i, p o  c z y m  p rz e w o d n ic z y ł p . s ta ro ­
s ta W ilim o w s k i. P o z d a n iu s p ra w o z d a ń  
p rz e z p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u i  
s k a rb n ik a , k tó ry  w y k a z a ł n a d w y ż k ę  w  d o ­
c h o d a c h  n a  s u m ę 1 0 5 0  z ł , u d z ie lo n o  z a rz ą ­
d o w i a b s o lu to r iu m . P re z e se m  z o s ta ł w y ­
b ra n y  in s p e k to r s z k o ln y  p . J u ra s z , d a ls z y  
s k ła d  z a rz ą d u  te n  s a m .

• —  Z a b a w a . D o ro c z n ą  z a b a w ę  k a rn a w a ­
ło w ą u rz ą d z a  K o ło  a b u tu r ie n tó w  —  K rto -  
s z y n ia k ó w , w  s o b o tę , d n ia  7  s ty c z n ia  w  s a li  
h o te lu  W ie lk o p o ls k ie g o .

ś w ię to " —  a u d y c ja d la d z ie c i . 1 5 ,0 0 A u d y c ja  

d la w s i. 1 6 ,0 0 K o m e d ia A le k s a n d ra F re d ry :  

„ C u d z o z ie m c z y z n a " . 1 7 ,3 0 G e js z a —  o p e re tk a  

w  3 a k ta c h  S . J o n e s a . 2 0 ,3 0 A u d y c je in fo rm a ­

c y jn e : Z b io ro w e w ia d o m o ś c i s p o r to w e , D z ie n ­

n ik w ie c z o rn y , K o m u in ik a t m e te o ro lo g ic z n y .  

N a s z p ro g ra m  n a ju tro . 2 1 ,0 0 „ C y k lo n " —  p o ­

w ie ś ć m ó w io n a . 2 1 ,1 5 P ię k n e g ło s y —  p ły ty .  

2 2 ,0 0  „ J a k  s ię b a w ić , to s ię b a w ić " —  w e s o ła  

a u d y c ja  J e rz e g o  G e rź a b k a , 2 2 ,3 0  M u z y k a ta n e ­

c z n a . W  p rz e rw ie  o  g o d z . 2 3 ,0 0  O s ta tn ie  w ia d o ­

m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e ­

te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 8 ,1 5 P ro g ra m  n a d z iś . 9 ,3 0 K o n c e r t  
p o ra n n y •—  p ły ty .1 5 ,0 0 P ły ty , 2 1 ,1 5 K o lę d y w  

w y k o n a n iu c h ó ru m ę s k ie g o „ A r io n " p o d d y r .

S tir . J

FfftAfV GODIUE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o leca firm a E D M U N D  R IC H T E R , K ra ­
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i, 
M a ter ia ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła  
d y , C en tra la F z . R a ta jcza k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

C en tra ln a D ro g e ifa  J . C zep czy ń sk l
P o zn a ń , S ta ry R y n ek S .

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -4 6 .
P o leca n a jta n ie j: F a rb y  —  ta flery  —  P o ­
k o sty j w sze lk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e •—  P erfu m y —  W o d y k o lo ń sk h  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F ro tery —  
Ś c ierk i o ra z szczo tk i w sze lk ieg o ro d za ju .

O d d zia ł: D ro g er ja „ U n iv erS u in " « L  P t. R a ­
ta jcza k a 3 S .
T ele fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a cja śro d k ó w  d o zw a lcza n ia  szk o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch i o g ro d a ch . 
A rty k u ły b a rtn ieze . 

Ż y ra n d o le R a d io a p a ra ty

ID A S Z A K  i W A L C Z A K
św. Marcin 18

przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59

A le k s a n d ra K lic h o w s k ie g o . 2 1 ,3 5 P ły ty . 2 3 ,3 5  

Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 4 ,3 0 P ra g a . „ C z a r t i K a s ia " . 1 5 ,0 0 F lo re n ­

c ja . „ T o s c a " . 1 7 ,0 0  M e d io la n . R e c ita l s k rz y p c o ­

w y R y s z a rd a O d n o p o s o w a . 2 0 ,0 0 S z to k h o lm . 

„ G iu d it ta " . 2 0 ,1 5 S z tu tg a r t „ F le t c z a ro d z ie j­

s k i" . 2 1 ,0 0 B ru k s e la f ra n c . „ W e rth e r" . 2 1 ,3 0  

S tra s b u rg . „ W o ln y  s trz e le c " . 2 4 ,0 0  R a d io  P a r is .  

K o n c e r t n o c n y .

S o b o ta , d n ia 7  sty czn ia 1 9 3 9 r . 
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e w s ta ją  z o rz e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ły ty - 8 ,0 0 P rz e r ­

w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a .  
1 5 ,0 0 T e a tr W y o b ra ź n i d la d z ie c i . 1 6 ,0 0 D z ie n ­

n ik  p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r ­

c z e . 1 6 ,2 0 K ro n ik a l i te ra c k a . 1 6 ,3 5 L u d w ik v .  

B e e th o v e n : O k te t o p . 1 0 3 n a 2 o b o je , 2 k la r ­

n e ty , 2 w a lto rn ie  i 2  fa g o ty . 1 7 ,0 5  „ G d y  z ie m ię  

n a s z ą o p u s z c z a ły lo d y " —  p o g a d a n k a . 1 7 ,3 0  

K o n c e r t s o lis tó w . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la w s i. 1 8 ,3 0  

A u d y c ja d la  P o la k ó w  z a  g ra n ic ą . 1 9 ,1 5  K o n c e r t  

ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a c y jn e : 

D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia d o m o ś c i m e te o ro lo g i­

c z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to w e , N a s z p ro g ra m  n a  

ju tro . 2 1 ,0 0 „ P rz y s o b o c ie —  p o ro b o c ie " —  

w ie lk i k o n c e r t ro z ry w k o w y . W  p rz e rw ie  o  g o d z .  

2 1 ,5 5 P rz e g lą d p ra s y . 2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ­

ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro ­

lo g ic z n y .
P o zn a ń . 8 ,0 0  P ro g ra m  n a  d z iś . 8 ,0 5  N a s z  k o n ­

c e rt p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,0 0  P o g a w ę d k a d la  k o ­

b ie t . 1 4 ,0 0  P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0  M u z y k a  ro z  

ry w k o w a  —  p ły ty . 1 4 ,4 5  S k rz y n k a  o g ó ln a . 1 4 ,5 5  

W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 8 ,0 0  P ły ty . 1 8 ,2 5 W ia d o ­

m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 P ły ty . 2 3 ,0 5 Z a ­

k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 8 ,0 0  P a r is P T T . K o n c e rt s y m fo n ic z n y . 2 0 ,0 0  

F lo re n c ja . „ L in o s k o c z k i" . 2 1 ,0 0 M e d io la n . W y ­

s tę p g ita rz y s ty S e g o v ii . 2 1 ,0 0 R z y m . „ T r is ta n  

i Iz o ld a " . 2 2 ,1 5 L u k s e m b u rg . K o n c e r t s y m fo n i ­

c z n y .
„ P R Z Y S O B O C IE  P O  R O B O C IE " ,

S o b o tn ie k o n c e r ty ro z ry w k o w e , o rg a n iz o ­

w a n e  w  s a li P o ls k ie j Y . M . C . A . i t r a n s m ito w a ­

n e d la ra d io s łu c h a c z y  c ie s z ą s ię w ie lk ą p o p u ­

la rn o ś c ią , z a ró w n o w ś ró d a u d y to r iu m  ra d io ­

w e g o ja k  i p u b lic z n o ś c i , w y p e łn ia ją c e j t łu m n ie  

s a lę  k o n c e r to w ą . T y m  ra z e m d n ia 7 s ty c z n ia  

p ro g ra m  z a p o w ia d a  s ię s p e c ja ln ie a tra k c y jn ie . 

W  k o n c e rc ie o g o d z . 2 1 ,1 5 , z a ty tu ło w a n y m  

„ P rz y s o b o c ie p o ro b o c ie " w y s tą p ią d w ie o r ­

k ie s try  P o ls k ie g o  R a d ia  —  S y m fo n ic z n a i M a ­

ła , C h ó r P . R . o ra z s o liś c i : B a rb a ra K o s trz e w -  

s k a , „ T e c z te ry " , J ó z e f K o ro lk ie w ic z , w ir tu o z  

n a  s a k s o fo n ie , K a ro l S liz o w s k i i „ T ró jk a  ra d io ­

w a " , k tó ra ś p ie w a ć b ę d z ie re fre n y . S ą d z ą c p o  

i lo ś c i i ro d z a ja c h w y k o n a w c ó w  p ro g ra m  z a p o ­

w ia d a  s ię  b o g a to  i u ro z m a ic e n ie . B ile ty  w s tę p u  

w  c e n ie  je d n e g o  z ło te g o  n a b y w a ć  m o ż n a  w  P o l­

s k ie j Y . M . C . A . o ra z  w  a g e n c ji „ T e a tr i tu ry ­

s ty k a " p rz y  u l. W id o k  2 4 .

K T O  B Ę D Z IE  M IL IO N E R E M  P O L S K IE G O  

R A D  J A ?

J u ż w  n a jb liż s z y m  c z a s ie s p o d z ie w a ć s ię  

n a le ż y  z a re je s tro w a n ia w  k tó ry m ś z u rz ę d ó w  

p o c z to w y c h p ie rw s z e g o „ m ilio n e ra " P o ls k ie g o  

R a d ia , a w ię c a b o n e n ta , k tó ry  o trz y m a k o le jn y  

n u m e r 1 .0 0 0 .0 0 0 .

Z te j o k a z ji P o ls k ie R a d io o f ia ro w u je d la  

n a jb ie d n ie js z y c h  s z k ó ł k re s o w y c h  1 0 0 o d b io rn i ­

k ó w  ra d io w y c h , k tó re  p rz e z n a c z o n e  b ę d ą d la  

w o je w ó d z tw : p o le s k ie g o , n o w o g ró d z k ie g o , lw ó w  

s k ie g o , s ta n is ła w o w s k ie g o , w ile ń s k ie g o i w o ­
ły ń s k ie g o .

P o n a d to  m ilio n o w y  a b o n e n t P o ls k ie g o  R a d io  

o trz y m a  p re m ię  w  fo rm ie  k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ­

ś c io w e j P . K . O . n a s u m ę 4 .0 0 0 z ł . D w a j je g o  

s ą s ie d z i , a m ia n o w ic ie ra d io a b o n e n c i n r . n r  

9 9 9 .9 9 9  i 1 .0 0 0 .0 0 1 o trz y m a ją  k s ią ż e c z k i o s z c z ę ­

d n o ś c io w e p o 1 ,0 0 0 .—  zł. R ó w n ie ż d w a j n a j­

s ta r s i a b o n e n c i P o ls k ie g o R a d ia , a m ia n o w ic ie  
c i , k tó rz y  z a re je s tro w a li s ię  w  ro k u  1 9 2 6 i 1 9 2 7  

i o d  te g o c z a s u s ą b e z p rz e rw y a b o n e n ta m i  
P o ls k ie g o  R a d ia  —  o trz y m a ją  ja k o  p re m ie  k s ią ­

ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e p o l.O O O u —  z ło tsęh .
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b o w a  —  M a ły P o ło m  —  W ie lk i P o ło m  —  

M o sty  —  Ja b ło n k ó w . W isła .

S p o tk a n ie m ię d z y n a ro d o w e B e rlin —  

P o z n a ń , k tó re o d b ę d z ie  s ię w  d n iu  d z is ie j­

sz y m  o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  h a li re p r . T a rg ó w  P o ­

z n a ń sk ic h , b ę d z ie n ie w ą tp liw ie n a le ż a ło  

d o je d n y c h z n a jc ie k a w sz y c h . D o ty c h c z a ­

so w e sp o tk a n ie  P o z n a n ia  z d ru ż y n ą  b e r liń ­

sk ą  śc ią g a ły  z a w sz e t łu m y  w id z ó w  d o  h a li  

T a rg ó w  ta k , ż e k a ż d o ra z o w y  z a b ra k ło  b i­

le tó w . O rg a n iz a to rz y  p rz e w id z ie li , ż e i d z i  

s ia j z a b ra k n ą ć  m o ż e m ie jsc  i d o d a tk o w o  u -  

s ta w io n o p e w n ą i lo ść k rz e se ł. T /zy k a sy  

o tw a r te  z o s ta n ą n a  m ie js c u  o d  g o d z< 1 6 ,3 0 -  

W sz y stk ie m ie jsc a s ied zą ce są n u m ero w a ­

n e . W ejść d o sa li b ęd z ie 4 , a sa la b ę d z ie

S k a łeck i,

N a d z ie ja b o k su p o z n a ń sk ie g o w w a d z e  
p ió rk o w e j b ę d z ie w a lc z y ł z G ra a fe m . św ie t­

n y m  te c h n ik ie m  i ta k ty k ie m

T en is

B u d g e p o k o n a ł V in e sa  w  trz e c h  se ta c h .

O c z e k iw a n e z o lb rz y m im  z a in te re so w a ­

n ie m  p ie rw sz e sp o tk a n ie  n a jle p sz e j ra k ie ty  

św ia ta i z w y c ię z c y W im b le d o n u D o n a ld a  

B u d g e z E llsw o r th e m  V in e se m  z a k o ń c z y ło  

s ię n ie sp o d z ie w a n ie ła tw y m  z w y c ię s tw e m  

B u d g e w  trz e c h se ta c h  6 :3 , 6 :4 , 6 :2 . Ja k  

w ia d o m o b y ł to  p ie rw sz y m e c z D o n a ld a  

B u d g e w  c h a ra k te rz e  z a w o d o w c a . Z a w o d y  

o d b y ły  s ię  w  s ły n n e j n o w o jo rsk ie j M a d iso n  

S p u a re G a rd e n  w  o b e c n o śc i 1 6 ty s ię c y  w i­

d z ó w .

o tw a r ta  o  g o d z . 1 8 ,3 0 i z ch w ilą ro zp o czę ­

c ia  za w o d ó w  d rzw i w ejśc io w e zo sta n ą  za m ­

k n ię te .

D ru ż y n a n ie m ie c k a  p rz y b y ła d o  P o z n a ­

n ia d z is ia j w  n o c y  o g o d z . 0 ,2 2 , p o w ita n a  

p rz e z c z ło n k ó w z a rz ą d u P . O . Z . B . p p ,  

S tró ż y k a , M u z a le w sk ie g o  i D e rd y . Z  d ru ­

ż y n ą  b e r liń sk ą  p rz y je c h a ł se k u n d a n t z n a n y  

sę d z ia  p u n k to w y  z  m e c z u  P o lsk a  —  N ie m c y  

S c h m id t

A k to rzy  sp o tk a n ia ^

w a g a m u sza : T ie tsch  —  L en d z in , 

w a g a  k o g u c ia : S ch iller  —  K o zio łek ,  

w a g a p ió rk o w a : G ra a f —  S k a łeck i, 

w a g a lek k a : G o rczy ca —  S zy m cza k , 

w a g a  p ó łśred n ia : N u ern b erg  —  J a reck i, 

w a g a  śred n ia : R a d lew sk i —  S zu łczy ń sk i. 

w a g a p ó łc iężk a : C a m p e —  K lim ecid , 

w a g a  c iężk a : K le in ch o ld erm a n n  —  B ia ł­

k o w sk i.

S ęd z iow ie : w  r in g u  p . K . D erd a , n a  p u n k  

ty  p . K . B ie lew icz .

T u rn ie j h o k ejo w y w  K ry n icy
M e c z p o m ię d z y F . T . C . z B u d a p e sz tu i 

T e le p h o n C lu b R o m a n a z B u k a re sz tu z a ­

k o ń c z y ł s ię z w y c ię s tw e m  W ę g ró w  w s to ­

su n k u 1 :0 , p rz y c z y m  d e c y d u ją c ą o z w y ­

c ię s tw ie b ra m k a p a d ła  w  trz e c ie j fa z ie g ry .

W  p ie rw sz y c h d w ó c h te rc ja c h g ra b y ła  

o tw a r ta i n ie z b y t, c ie k a w a . D o p ie ro w  o -  

s ta tn ie j fa z ie g ry R u m u n i p rz e c h o d z ą d o  

g e n e ra ln e g o a ta k u i o b le g a ją b ra m k ę W ę ­

g ró w . W  c z a s ie je d n e g o  z  ty c h  a ta k ó w  k rą  

ź e k  d o s ta je F e n e ssy , w sp a n ia le p o d a je k a -  

n a d y jc z y k o w i M a rc h o w i, k tó ry s trz a łe m  z  

b lisk a z d o b y w a d la W ę g ró w  b ra m k ę , u s ta ­

la ją c z a ra z e m  w y n ik d n ia . R u m u n i z ry ­

w a ją s ię p o n o w n ie d o a ta k u i z a w sz e lk ą  

c e n ę d ą ż ą d o w y ró w n a n ia . W ę g rz y je d n a k  

g ra ją  n a  c z a s , o d rz u c a ją c k rą ż e k  o d  sw o je j  

b ra m k i ja k n a jd a le j. P o d k o n ie c m e c z u  

g ra  s ta je s ię ta k  o s tra , ż e o b ie d ru ż y n y  m a  

ją  s ta le p o  d w ó c h z a w o d n ik ó w  z a b a n d a m i

U  z w y c ię z c ó w d o b rz e g ra li b ra m k a rz  

K n e u se l, F e n e s sy o ra z B ła ż e jew sk i, k tó ry  

p o d  k o n ie c m e c z u w y p a d ł z a b a n d ę , o d n o ­

sz ą c p o w a ż n ą k o n tu z ję g ło w y . W  z w ią z k u  

z ty m  z a c h o d z i o b a w a , c z y B ła ż e je w sk i b ę ­

d z ie m ó g ł b ra ć u d z ia ł w  d a ls z y c h  sp o tk a ­

n ia c h . K a n a d y jc z y k M a rc h g ra ł s ła b ie j, 

n iż w c z o ra j. U  R u m u n ó w  w y ró ż n ił s ię o -

E rich C a m p e , 

w ie lo k ro tn y re p re z e n ta n t T rz e c ie j R z e sz y  
sp o tk a  s ię d z is ia j w  P o z n a n iu z K lim e c k im  

w  w a d z e p ó łc ię ż k ie j.

b ro ń c a B iro . n a jle p sz y  z a w o d n ik a ta k u .

T a b e la tu rn ie ju p o 4 -c h d n ia c h p rz e d ­

s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

l* ) F . T . C . B u d a p e sz t: g ie r 3 , p k t. 4 , s t . 

b ra m e k 5 :4 . 2 ) A k a d . R e p re z e n t. P o lsk i  

g ie r 2 . p k t. 2 . s t. h r . 4 :2 ; 3 ) T e a m  K ry n ic y  

g ie r 2 , p k t. 2 . s t . b r . 4 :4 ; 4 ) T e le p h o n  C lu b  

R o m a n a : g ie r  3 , p k t. 2 . s t. b r . 4 :6 . 5 ) P o g o ń  

L w ó w : g ie r 2 , p k t. 2 , e t. b r . 3 :4 .

N a rc ia rstw o

W icem in ister B o b k o w sk i o m istrzo stw a ch  

n a rc ia rsk ich  św ia ta .

D n ia 7 h m . o  g o d z . 1 9 ,5 0 p o lsk ie ra d io  

p o d a p rz e m ó w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c e g o k o ­

m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  m is trz o s tw  n a rc ia r ­

sk ic h św ia ta w  Z a k o p a n e m , w ic e m in is tra  

B o b k o w sk ie g o . P . m in is te r m ó w ić  b ę d z ie  o  

ro li z a w o d ó w  F IS  d la  p o lsk ie g o  sp o r tu  n a r ­

c ia rsk ie g o  o ra z o  ic h z n a c z e n iu p ro p a g a n ­

d o w y m  d la tu ry s ty k i p o lsk ie j, ja k  i z a g ra ­

n ic z n e j.

Z a o lz ia ń sk i ra id  n a rc ia rsk i.

W  c z a s ie 6 — 8 h m . W a rsz a w sk i K lu b  

N a rc ia rsk i o rg a n iz u je z a o lz ia ń sk i ra id  n a r-

S to g ow sk i i S ta n iszew sk i p rzen o szą s ię d o  

W a rsza w y .

Ja k  n a m  k o m u n ik u ją , S ta n is z e w sk i z  

w ile ń sk ie g o  O g n isk a m a s ię p rz e n ie ść d o  

W a rsz a w y  i z a s ilić  se k c ję  h o k e jo w ą W a r-  

sz w ia n k i. W a rsz a w ia n k a w  te n  sp o só b  b ę ­

d z ie m ia ła d w a k o m p le tn e a ta k i. S to g o w -  

sk i p rz e n o s i s ię  ró w n ie ż  d o  W a rsz a w y . N a j­

p ra w d o p o d o b n ie j w stą p i o n d o  P o lo n ii .

G ry sp o r to w e

S ia tk a rze p o zn a ń scy w  B u k a reszc ie

W e c z w a r te k , 5 b m . p rz y b ę d z ie d o B u k a ­

re sz tu d ru ż y n a , s ia tk ó w k i K P W  z P o z n a ­

n ia  n a  z a p ro sz e n ie k o le jo w e g o k lu b u sp o r ­

to w e g o  w  B u k a re sz c ie .

D ru ż y n a , p o lsk a ro z e g ra d w a sp o tk a n ia  

—  z d ru ż y n ą k lu b u k o le jo w e g o i z  re p re - . 

z e n ta c ją B u k a re sz tu .

R o zm a ito śc i

Z eb ra n ie T . S . P en ta tlo n .

W a ln e z g ro m a d z e n ie T o w a rz y s tw a o d ­

b ę d z ie  s ię  d n ia  6  b m . o  g o d z . 1 0 ,3 0  w  lo k a lu  

„ B a r Z ie m ia ń sk i" , u l. D ą b ro w sk ie g o  5 3 -5 5 .  

W  ra z ie n ie z e b ra n ia s ię s ta tu to w e j i lo śc i  

c z ło n k ó w , w  p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j u c h w a ły  

b ę d ą  p ra w o m o c n e  b e z  w z g lę d u n a l ic z b ę  

c z ło n k ó w .

K . S . A d m ira  —  P o zn a ń .

R o c z n e w a ln e  z e b ra n ie K lu b u S p o r to ­

w e g o A d m ira o d b ę d z ie s ię 6 b m . o  g o d z . 

1 5 - te j w  lo k a lu  p . S p y c h a ły , u l. M a rsz . F o ­

c h a  1 4 6 .

K . S . „ K o ro n a "  —  P o zn a ń .

W  d n iu  6  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 5 - te j 

o d b ę d z ie  s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie K lu b u  

w  sa li Z w . P o lsk ic h  K o le jo w c ó w  p rz y  u lic y  

S p o k o jn e j 2 4 .

K . S . N a p rzó d  —  P o zn a ń !

R o c z n e w a ln e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę , d n ia 8  b m . o g o d z . 1 5 w  lo k a lu  

„ A m a to rsk a " u l. W ro n ie c k a 1 3 .

W  k ilk u  w iersza ch
—  W io śla rsk ie m istrzostw a E u ro p y w  

A m sterd a m ie . W io ś la rsk ie m is trz o s tw a . E u - - 
ro p y 1 9 3 9 r . o d b y ć s ię m ia ły w P ra d z e -  
P rz e d k ilik o m a d n ia m i C z e c h o s ło w a c ja d e ­
f in ity w n ie z rz e k ła  s ię o rg a n iz a c ji ty c h z a ­
w o d ó w . M a n d a t o rg a n iz a c y jn y p rz y ję ła  
H o la n d ia , k tó ra  z o rg a n iz u je re g a ty  m istrz o  
w sk ie w A m ste rd a m ie w  d n . 1 — 3 w rz e ś ­
n ia b r .

—  Ś w ie tn y w y n ^ k b ra zy lijsk ieg o sp r in ­
tera . W  R io  d e Ja n e iro  o d b y ły  s ię m is trz o  
s tw a le k k o a tle ty c z n e B ra z y lii . N a z a w o ­
d a c h ty c h w  b ie g u n a 1 0 0 m tr . B e n to d e  
A ss is u z y sk a ł św ie tn y  w y n ik  1 0 ,3 se k u n d y .  
W y n ik te n je s t n o w y m  re k o rd e m  B ra z y lii, 
n ie b ę d z ie je d n a k o f ic ja ln ie u z n a n y , g d y ż  
w  c z a s ie b ie g u w ia ł w ia tr w  p le c y .

A -K y P R J N  O -ą

P O 1 C D Y N E K
6 5 )

„ T am  —  B ó g !“ p o m y ś la ł R o m o sz o w , 

i n a g le , p o rw a n y g w a łto w n y m ż a le m  

n a d  sa m y m  so b ą , z a sze p ta ł z g o ry c z ą :

—  B o ż e ! C z e m u  o d w ró c iłe ś  s ię o d e -  

m n ie ? Ja  m a ły , n ę d z n y , s ła b y  p y łe k , c o  

C i z łe g o z ro b iłe m , o  B o ż e ! W sz y s tk o  

m o ż e sz u c z y n ić ! Je s te ś d o b ry , w sz y s t ­

k o  w id z isz , c z e m u ź e ś w o b e c m n ie n ie ­

sp raw ie d liw y ?

P rz e lą k ł s ię w ła sn e j n a iw n o śc i,  

w ię c  z a sz e p ta ł g o rą c o :

—  N ie , n ie , w y b a c z m i! N ie b ę d ę  

w ię c e j. —  T u  d o d a ł z p o k o rą : — ■. c z y ń  

z e m n ą w sz y s tk o , c o c i s ię p o d o b a .  

Z d a ję s ię n a  T w o ją  w o lę .

M ó w ią c ta k , m y ś la ł je d n o c z e śn ie ,  

ż e  je g o  p o k o rn o ść w z ru sz y  W sz e c h  P a ­

n a , a  w te d y  s ta n ie  s ię  n a g le  c u d , o d  k tó  

te g o  fa ta ln e d z iś z a m ie n i s ię w  je d n ą  

w ie lk ą ra d o ść , p o z o s ta n ie  s tra sz n e m  w i  

d ż e m e m .

„ G d z ie ś ty  tu ta j? ” G n ie w liw ie z a -  

a te k o ta ł p o c ią g  a d ru g i n isk im to n e m  

o d g M tfk

„ Ja  d o  w a -a sF

C o ś z a sy c z a ło  n a  d ru g ie j s tro n ie  w y ­

k o p u .

R o m a sz o w  u n ió s ł g ło w ę , a b y le p ie j  

w id z ie ć p rz e b ie g a ją c e p o c ią g i.

W  te j c h w ili o c z y  je g o  p rz y k u te z o ­

s ta ły  d o  ja k ie g o ś  sz a re g o , n ie fo rem n e g o  

c ie n ia , n ie w ie le  p o d o b n e g o  d o c z ło w ie ­

k a . C ie ń  sc h o d z ił n a  d ó ł le d w o  d o s trz e ­

g a ln y w m ę tn y m  św ie tle i p rz e sz e d ł  

sz y n y .

„ B o d a j ż o łn ie rz ?  —  p rz e m k n ę ło  R o -  

m a sz o w o w i p rz e z m y ś l. —  W  k a ż d y m  

ra z ie  ja k iś c z ło w ie k . A le  ta k  iś ć  m o ż e  

ty lk o  lu n a ty k  a lb o  p ija n y . K tó ż to ? “

S z a ry c z ło w ie k p rz e sz e d ł sz y n y i 

u k ry ł s ię w  c ie n iu . T a k , p o z n a ł R o m a ­

sz o w  ż o łn ie rz a . Ż o łn ie rz p o w o li w c h o ­

d z ił n a  w y k o p , g in ą c  n a c h w ilę z o c z u  

R o m a sz o w a . P o p a ru  m in u ta c h  d o jrz a ł  

g o  z n ó w . Z s tę p o w a ł te ra z w o ln o  p o  

sp a d z is te j s tro n ie .

M ę tn e św ia tło  p a d a ło p ro s to  n a  je ­

g o  tw a rz . P o d p o ru c z n ik  w  id ą c y m  p o z ­

n a ł sw e g o ż o łn ie rz a  — • C h le b n ik o w a .

S z e d ł b e z c z a p k i, trz y m a ją c  ją  w  rę k u , 

z w y ra z e m  o c z u  b e z ż y c ia . Z d a w a ło  

s ię , ż e id z ie p c h a n y w e w n ę trz n ą  ta je ­

m n ic zą s iłą . P rz e sz e d ł ta k  b lisk o k o ło  

o f ic e ra , ż e  p ra w ie  d o tk n ą ł g o  p o łą  sw e ­

g o sz y n e la .

—  C h le b n ik o w , to ty ? —  z a w o ła ł  

n a  n ie g o R o m a sz o w .

—  A c h ! —  k rz y k n ą ł ż o łn ie rz i z a ­

d rż a ł z p rz e ra ż e n ia .

R o m a sz o w  p o d n ió s ł s ię . U jrz a ł p rz e d  

so b ą m a rtw e , z e sz p e co n e o b lic z e , p o ­

k rw a w io n e  i p o b ite . W  p ó łm ro k u  n o c y  

ś la d y z n ę c a n ia s ię m ia ły je sz c z e s tra ­

sz n ie jsz y  w y g lą d . P a trzą c n a C h le b n i­

k o w a , R o m a szo w  p o m y ś la ł: o to  c z ło ­

w ie k , k tó ry  w ra z z e m n ą  fa ta ln ie z n a ­

la z ł s ię p o d c z a s p a ra d y . O b a j je s te śm y  

n ie sz c z ę ś liw i.

—  D o k ą d  ty id z ie sz , c o s ię z to b ą  

d z ie je ?  —  z a p y ta ł ła g o d n ie R o m a sz o w ,  

m im o w o li p o ło ż y w sz y  o b ie rę c e n a ra ­

m io n a c h  ż o łn ie rza .

C h le b n ik o w  sp o jrz a ł n a n ie g o  z m ie ­

sz a n y m  d z ik im  w z ro k ie m , a le w  te jż e  

c h w ili o d w ró c ił s ię . W a rg i m u  d rg n ę ły ,  

c ic h o  ję k n ą ł.

R o m a sz o w a o g a rn ę ło  w ra ż e n ie , ja ­

k ie s ię m a  p rz e d  o m d le n ie m .

—  B ili c ię ?  T a k ?  P o w ie d z . S ią d ź  k o ­

ło  m n ie .

P o c ią g n ą ł C h le b n ik o w a z a rę k aw .  

Ż o łn ie rz n ib y m a n e k in  d re w n ia n y o su ­

n ą ł s ię n a  z ie m ię  o b o k  p o d p o ru c z n ik a .

•—  G d z ie ś ty  sz e d ł?  —  z a p y ta ł R o ­

m a sz o w .

C h le b n ik o w  m ilc z a ł, s ie d z ą c z w y ­

p rę ż o n y m i n o g a m i, R o m a szo w d o ­

s trz e g ł ja k  g ło w a ż o łn ie rz a z w o ln a p o ­

c h y la s ię n a  p ie rś .

U sły sza ł p o n o w n y  ję k , k tó ry  śc ic n ą ł  

m u  b o le śn ie se rc e .

—  C h c ia łe ś u c ie k a ć ? W łó ż c z a p k ę .  

S łu c h a j, C h le b n ik o w , ja te ra z n ie je ­

s te m  tw o im  n a c z e ln ik ie m , je s te m  ta k ż e  

n ie sz c z ę ś liw y , z n ę b io n y , z b ity c z ło w ie k  

ja k  i ty . R o z p a c z c ię o g a rn ia ? P o m ó w  

z e  m n ą . M o ż e c h c ia łe ś so b ie  ż y c ie o d e ­

b ra ć ?  —  p y ta ł R o m a sz o w  rw a n y m  sz ep  

te rn .

C h le b n ik o w  c o ś z a m ru c z a ł i u m ilk ł. 

W  te j c h w ili p o d p o ru c z n ik  z a u w a ż y ł, ż e  

ż o łn ie rz d rż y . N a m g n ie n ie o f ic e r p rz e ­

ra z ił s ię .

B e z se n n a , g o rą c z k o w a n o c , p o c z u ­

c ie sa m o tn o śc i, m a to w y o d b la sk  k s ię ­

ż y c a , c z e rn ie ją c y  w y k o p  w  o d d a li , o b o k  

n ie g o z n ę k a n y c z ło w ie k , w sz y s tk o ,  

w sz y s tk o to  w y d a ło  m u s ię c z y m ś b e z  

se n su , ja k im ś sn e m  lu d z i o s ta tn ie j n o c y  

z p rz e d  k o ń c a św ia ta . N a g le p o rw a ło  

R o m a szo w e m u c z u c ie z a p o m n ie n ia o  

so b ie , o d d a n ia s ię c u d z e j n ie w o li, c u ­

d z e m u  b ó lo w i. P o c h y lił s ię  n a d  ż o łn ie ­

rz e m , o b ją ł g o  z a sz y ję i rz e k ł c ic h o z  

g o rą c ą se rd e c z n o śc ią c z ło w ie k a , k tó re ­

g o  lo s je s t le p sz y m  w  p o ró w n a n iu  z  lo ­

se m  te g o n ę d z a rz a .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I)
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KronikaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

6
styczeń

Piątek

K ikifen rry«stB-kalo l.

C zw artek 5 Telesfora

Piątek 6 Trzech K róli

K alendarzyk m eteorologicznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C z w a r te k  g o d z in a  1 0 ra n o . C iś n ie n ie a t ­

m o s fe ry  c z m e n ie k ie 7 5 0 m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a 2 s t-  

G , n a jn iż s z a  -  5  s t C . . . .
S ta n  w o d y  w  W a rc ie w  d n iu  d z is ie js z y m  

w y n o s i - ł7 1 7 c m . T e m p e ra tu ra w o d y /A  

€ 1 .2  s t . C .

N ocne dyżury aptek
ś r ó d m ie ś c ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m , 
p l W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie , 

C h w a lis z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­

b ro w s k ie g o  1 0 .
Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ils o n a ,  

u l. M a rs z a lk a  F o c h a 4 7 . . _
W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a T O -
S o ła c z —  A p te k a p rz y  u l. M a z o w iec k ie j  

n r  G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rs z . F o c h a  1 5 8 .
D ę b ie c —  A p te k a p r z y u i. D ę b ie c k ie j 6 - 
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p te k a  p r z y K r z y ż u ,

u l. G łó w n a  5 3 .
S ta r o łę k a  —  A p te k a  m ie js c o w a .

W ałne te lefony:

Z e g a r y n k a 0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to ­
w a , —  0 0 . I n fo r m a c ja  te ł . —  0 9 .

mlaita
—  O d z n a c z e n ie d z ia ła c z a p o w s ta ń c z e g o . 

Z n a n y d z ia ła c z - p o w s ta n ie c w ie lk o p o ls k i,  
k a p ita n  re z e rw y S te fa n P ra w o w s k i, p re ­
z e s K o ła ż o łn ie rz y  b . L  B a ta lio n u  P O ig ra n i-  
c z n e g o P o z n ań s k ie g o  n r . 1 w  S z c z y p io rn ie  
ja k o  fo rm a c ji p rz y g o to w a w c z e j d o P o w s ta ­
n ia  W lk p . z o s ta ł o d z n a c z o n y z a z a s łu g i n a  
p o lu s p o łe c z n y m  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i 
p o  ra z  d ru g i. Z  u w a g i n a  o s o b ę o d z n a c z o ­
n e g o , k tó ry  z n a n y  je s t s z e ro k im  m a s o m  p o ­
w s tań c z y m , s k ła d a m y p . P ra w o w s k ie m u  
n a te j d ro d z e ż y c ze n ia d a ls z e j o w o c n e j 
p ra c y  d la d o b ra  o g ó łu p o w s ta ń c ó w  w ie lk o ­
p o ls k ich .

—  P o z n a n ia c y p o z n a jc ie P o z n ń l Z w ią ­
z e k  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i o rg a n iz u je w  n ie  
d z ie lę n a s tę p u ją c e w y c ie c z k i: d o G a zo w n i  
M ie js k ie j . Z b ió rk a o g o d z . 1 0 p rz y u lic y  
G ro b li 1 5 o ra z d o S ta c ji m e te o ro lo g ic z n e j 
d w o ru  U n iw . P o z n . —  h o d o w la n u trii i p ie  
c z a rk a rn ia . Z b ió rk a o  g o d z . 1 1 p rz y  o s ta t­
n im  p rz y s ta n k u tra m w . n r 9 (G ^ o lę c iu ) —  
K a rty  u c z e s tn ic tw a 0 ,3 5  r i —  d la  ra d io a b o -  
n e u tó w  i m ło d z ie ż y 0 ^ 5 r i, d o  n a b y c ia w  
p o r tie rn i „ B a z a ru " .

—  C h ó r M ę s k i „ H a s ło ” w y k o n a k o lę d y  
w  u k ła d z ie S t K w a ś n fk a  w  ś w ię to T rz e c h  
K ró li o  g o d z . 1 2 ,1 5 w  k o ś c ie le fa m y m , a  w  
n ie d z ie lę , 8 b m . w  k o ś c ie le ś w . M ic h a ła o  
g o d z . 1 2 ,1 5 .

Z życia organlzacyf

—  L e g ia  I n a w a H d ó w  W o je n n y c h  W o js k  
P o ls k ic h  im , g e n . S o w iń s k ie g o  —  K o m p a ­
n ia  P o z n a ń  —  p r z y p o m in a  s w o im  c z ło n k o m  
o  w a ln y m  z e b r a n iu , k tó r e  s ię  o d b ę d z ie  d n ia  
8 b m . o g o d z . 1 6 - te j w  ś w ie tl ic y w o je w .,  
p r z y  A l. M a r c in k o w s k ie g o  1 7 a .

—  Z w ią z e k  S p r z e d a w c ó w  G a z e t 1 C z a s o ­
p is m  Z ie m  Z a c h o d n ic h  P o lsk i z S ie d z ib ą  w  
P o z n a n iu . W a ln e z e b r a n ie o d b ę d z ie s ię 6 . 
b m . o  g o d z . 1 7 , a  w  d r u g im  te r m in ie  o  g o d z  
1 7 ,1 5 w  lo k a lu  „ P o d U le m ” , u l Ś lu s a r s k a  
n r . 6 .

—  M ę s k i C h ó r S e r a f ic k i! Z  p o w o d u  a u ­
d y c ji k o lę d k o n c e r to w y c h p rz e d m ik ro fo ­
n e m  R a d ia P o z n a ń s k ie g o , o b e c n o ść w s z y s t­
k ic h c z ło n k ó w  n a le k c ja c h k o n ie c z n a . Z a ­
m iło w a n y c h w  ś p ie w ie p a n ó w  p rz y jm u je  
• s ię n a  k a ż d e j le k c ji w  ś ro d ę  i p ią tk i n a  s a l  
c e ć w ic z e ń  —  u l. F r . F a ta jc z a k a 2 a .

—  C h ó r P r a c o w n ik ó w  „ C e n tr a ” c z y n i  
p rz y g o to w a n ia n a u ro c z y s to ś ć p o ś w ię c e n ia  
k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d n o w e b u d y n k i  —  
z a w o d y  c h ó ró w  w z g lę d n ie w y s tę p  d o  ra d ia .

—  Z w ią z e k  O r g a n is tó w . Z e b ra n ia d e k a ­
n a tu p o z n a ń s k ie g o o d b y w a ć s ię b ę d ą o d ­
tą d  ra z  w  m ie s ią c u w  s a lce K s ię g a rn i ś w . 
W o jc ie c h a  o  g o d z . 1 1 - te j.

—  P lu to n  H u m o ry s tó w . J e d e n a s ta z k o ­
le i z b ió rk a P lu to n u  o d b ę d z ie s ię 6 o g o d z .  
1 0  w  lo k a lu  p rz y  A l. J ó iró fa P iłs u d s k ie g o  6 . 
N a iz b ió rc e p . E ra jz m  B ra n o w s k i w y g ło s i re  
fe ra t p t. „ S ta ń c z y k - S a ry ty k  J a g ie llo n ó w ” . 
P o re fe ra c ie d y s k u s ja .

—  K o ło  A b s o lw e n tó w  D . S , K . z a p r a s z a  
u p rz e jm ie c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  n a tra ­
d y c y jn e ła m a n ie o p ła tk ie m , k tó re  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  8  b m . o  g o d z . 1 7 - te j w  
ś w ie tlic y M . G . K . p rz y u l. Ś n ia d e c k ic h  
5 4 /5 8 .

—  K o ło P u łk o w e S z ó s ta k ó w . Z e b ra n ie  
in fo rm a c y jn e o d b ę d z ie  s ię w  s o b o tę , d n ia 7  
b m . o g o d z . 2 0 -e j w  s a li K ró lo w e j J a d w ig i  
p rz y  A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 .

R uch zaw odow y

—  Z w ią z e k Z a w o d o w y S z tu k a to r ó w . —  
„ G w ia z d k a ” d la c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię d n -  
7 b m . o  g o d z . 1 8 w  lo k a lu  p . Z a w a d k i^ u l.  
G ó r n a  W ild a  7 5 .

M ii M i iton piM iiD -gm ii 

O dbędą się w  dn. 9.10. i 11. bm . w  Poznaniu  i W rześni
P o z n a ń , 5 . 1 .

W  d n ia c h  9 , f 1 1  b m . o d b ę d ą  s ię ćw i­

c z e n ia o b r o n y p r z e c iw lo tn ic z e j n a te r e n ie  

m ia s t P o z n a n ia  1 W r z e ś n i,

Ć w ic z e n ia te b ę d z ie p ro w a d z ił z ra m ie ­

n ia D o w ó d c y  O P L  O . K . V II . p łk . K o h u ta  

n ic  k i.

C e le m  ć w ic z e ń je s t; s p r a w d z e n ie s ta n u  

g o to w o ś c i o b r o n n e j lu d n o ś c i c y w iln e j,  

s tw ie rd z e n ie p o s tę p u  p r a c o r g a n iz a c y jn y c h  

o ra z fa c h o w e p rz y g o to w a n ie  . p o s z c z e g ó l­

n y c h k o m e n d , s h rż b i o rg a n ó w  m ie js k ic h  

o p l. d o  ro z w ią z y w a n ia  c z e k a ją c y ch  ic h  z a ­

d a ń .

K I N O T E A T R W  I A Z D A ” K I N O T E A T R
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O d  s o b o ty  7  b m . W ie lk i p o ry w a ją c y  f i lm  ż y c io w y  o  k a p ita ln e j tre ś c i  
i n iez w y k le  p ię k n e j m u z y k i

„TA N G O N O TTU R N O "
F ilm  n a jw ię k s z y c h  w a lo ró w  a r ty s ty c z n y c h ! —  W  ro la c h  g łó w n y c h : N a s z a  g e n ia ln a  
ro d a c z k a  P O L A  N E G R I . P a rtn e re m  je s t z n a k o m ity  a r ty s ta  e u ro p e js k i A L B R E C H T  
S C H O E N H O L S —  F ilm  te n  n a le ż y  d o  k a te g o r ii ty c h , k tó re  d łu g o  s ię p a m ię ta i 

• z a w sz e w s p o m in a P io s e n k a  „ T a n g o  N o ttu rn o * *  s ta n ie a ię  w s z ęd z ie u lu b io n ą  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ m e lo d ią c h w y ta ją c ą  z a s e rc e _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W  p ią te k  p o  ra z o s ta tn i n a jp ię k n ie js z y  f ilm  w ło s k i „ W r ó ć  M o ja  M a le ń k a 1 *

U c z c ijm y ś w . R o d z in ę
P r o g r a m  u r o c z y s te j a k a d e m ii w  d n iu  8  b m .

W  d n iu  8  b r . o  g o d z . 1 2  b ę d z ie m y  ś w ia d ­

k a m i p ię k n e j u r o c z y s to ś c i w  h o łd z ie ś w .  

R o d z in ie , ja k a  o d b ę d z ie s ię w  k in o te a tr z e  

„ S ło ń c e * * .

P r o g r a m  a k a d e m ii o r g a n iz o w a n e j p r z e z  

A r c h id ie c e z ja ln y  I n s ty tu t A k c ji K a to lic k ie j  

p r z e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją c o :

1 .  Ś p ie w : a ) G d y  s ię C h r y s tu s r o d z i —  

S t . W ie c h o w ic z a , b ) Q u e m  p a s to r e s —  C .  

L o e w e 'g o , c ) I n  d u lc i ju b ilo  —  C . L o e w e 'g o ,  

d ) G d y  ś l ic z n a  P a n n a  —  F . N o w o w ie js k ie ­

g o .

2 .  „ Z b liż m y s ię d o  N a z a r e tu * *  —  p r z e -

0  ty m  ja k  g r u ź lic ę le c z ą  b a b k i, o w c z a r z e  
i „ u c z e n i* *  z n a c h o r z y

P o z n a ń , 5 . 1 .

N ie m a ło je s t J u d z i, k tó r z y  d o le k a r z y  

m a ją  d z iw n e  p r e te n s je . J e d n i g a n ią  ic h  z a  

to , ż e  s ą  w  d o b o r z e  s p o s o b ó w  i ś r o d k ó w  le -  

c z m c z y c h z b y t k o n s e r w a ty w n i, in -  

n y m  o d w r o tn ie  n ie p o d o b a  s ię , ż e  le k a r z e  

r z e k o m o  z b y t ła tw o  u le g a ją  n o w in k o m  

t e a  a p e u ty c z n y m . T o  te ż  i s k a r g i s ą  n a jr ó ż ­

n ie js z e : te n  d o k tó r  n ie  p o z n a ł s ię  u a  

c h o r o b ie J a s ia , ta m te n w y k o n a ł u  L u c i 

n ie p o tr z e b n ą  o p e r a c ję , a te n tr z e c i 

to  w o g ó le  n ic  n ie  u m ie .

S tą d  te ż ła tw o  a ię lo d z ie r o z g r z e s z a ją ,  

g d y  id ą  p o  r a d ę d o  z n a c h o r a fa d n e g o k o ł-  

w ie k  a u to r a m e n tu . T e n  to  z a w s e e  c h o r o b ę  

p o z n a , c z y  to  z  o  e  z  u , c z y  te ż  w  m  •  c  z  u ,  

p o  ty m  z a p is z e  łu b  d a  o d r a z u  d o s k o n a łe  le ­

k a r s tw o , k tó r e n a p e w n o  p o m o ż e .

A  je ś l i n ie p o m o ż e ?  N o  to  ja s n e , te m u  

w in n a  o s o b liw o ś ć  c h o r o b y , a  n a jc z ę ś c ie j n a ­

w e t s a m  c h o r y , k tó r y w y k o n a ł d o k ła d ­

n ie  w y r a ź n y c h p r z e p is ó w  le c z n ic z y c h .

A  te p r z e p is y  s ą  c z ę s to  b a r d z o  z a w iłe  

i d la  z w y k łe g o  r o z u m u  n ie p o ję te . B e z  w ą t ­

p ie n ia , c z ę s to  i le k a r s tw o  z n a c h o r s k ie p o ­

m o ż e , b o  w ie le  c h o r ó b  u le g a  ja m o w y  le ­

c z e n iu , n a w e t c h o ć b y  c h o r y w c a le wf- 

z d r o w ie ć n ie c h d a ł. Z  d r u g ie j s tr o n y  z a ­

z w y c z a j i r a d y  z n a c h o r s ld e n ie s z k o d z ą  

z d r o w iu , m ia n o w ic ie , g d y d a n a c h o r o b a  

n ie  m a  s k ło n n o ś c i d o  p o s tę p o w a n ia , w te n -

T e o r e ty c z n y  k u r s ż e g la r sk i
O d d z ia ł W o d n y Z w ią z k u S tr z e le c k ie g o  

w  P o z n a n iu  u rz ą d z a  d o ro c z n y m  z w y c z a je m  

te o r e ty c z n y  k u r s ż e g la r s tw a ś r ó d lą d o w e g o  

i r o b ó t l in o w y c h , K u rs ro z p o c z n ie s ię 1 3  

b m . i p rz y  2  w y k ła d a c h  ty g o d n io w o  w  ś ro ­

d y i p ią tk i o d g o d z in y 1 9 — 2 0 ,4 5 —  trw a ć  

b ę d z ie d o  p o ło w y  m a rc a  b r .

K u r s d o s tę p n y J e s t d la  w s z y s tk ic h  o s ó b .  

O p ła ty w y n o s z ą : z ł 1 5 0  d la c z ło n k ó w  Z w . 

S trz e l, o ra z p o k re w n y c h o rg a n iza c y j i z ł  

2 ^ 0  d la  n ie s to w a r z y s e o n p c fc .

Ć w ic z e n ia te o b e jm ą w s z y s tk ic h d o w ó d ­

c ó w  i k o m e n d a n tó w  o p L . m ia s ta , k o m e n ­

d a n tó w  d z ie ln ic , o b ie k tó w  w y d z ie lo n y c h i  

z a s tr z e ż o n y c h o r a z k o m e n d a n tó w  o p k b lo ­

k ó w  m ie s z k a ln y c h .

P rz e d m io te m  ć w ic z e ń b ę d z ie :

—  g a s z e n ie ś w ia te ł z e w n ę trz n y c h  I m a ­

s k o w a n ie (z a s ła n ia n ie ) ś w ia te ł w e w n ę trz ­

n y c h ,

- —  r o z p o w s z e c h n ia n ie a la r m u lo tn ic z e g o  

i n a d a w a n ie a la r m u  g a z o w e g o lu b  a la r m u  

p o ż a r o w e g o p rz e z p o s z c z e g ó ln e o b ie k ty , 

w z g l. b lo k i m ie s z k a ln e w  m ia rę z a c h o d z ą ­

c y c h  p o trze b ,

m ó w ie n ie w y g ł. p r o f . A b g a r o w ic z  z  P o z n a ­

n ia .

3 .  Z  „ O p o w ie ś c i C h r y s tu s o w y c h  —  M . 

C z e s k ie j —  M ą c z y ń s k ie j r e c y ta c ja .

4 .  Ś p ie w : a ) H e j b r a c ia  —  K r o g u ls k ie g o ,  

b ) T r a n s e a m u s  —  S c h n a b e l* a ,

5 .  M y  c h c e m y  B o g a  —  w s p ó ln y  ś p ie w .

Ś p ie w y  w y k o n a  c h ó r  k o ś c ie ln y  „ Z m a r t ­

w y c h w s ta n ie " p o d  d y r e k c ją m g r a S o b ie s ­

k ie g o . R e c y ta c ję w y g ło s i p . G r a b o w s k i,  

s tu d e n t U . P .

W s tę p  z a  d o b r o w o ln y m i d ą tk a m L  

c z a s  s z k o d a  je s t  ty lk o  m a te r ia ln a  —  o d c z u ­

w a  ją  m ie s z e k  p a c je n ta .

J e s t je d n a k  g r u p a c h o r ó b , w  k tó r y c h  

o p ó ź n ie n ie w ła ś c iw e g o le c z e n ia s ta n o w i  

s tr a tę  n ie p o w e to w a n ą . T a k  je s t w  r a k u , w  

c h o r o b a c h w e n e r y c z n y c h , z a k a ź n y c h i td . 

S z c z e g ó ln ie o g r o m n a je d n a k  s z k o d a  p o w ­

s ta łe  w  g r u ź lic y , g d y ż  is tn ie je  tu  to  w ie lk ie  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ż e c h o r o b a , k tó r a w  

s w y c h  p o c z ą tk a c h  je s t z u p e łn ie u le c z a ln a ,  

p r z e z z w le k a n ie r o z p o c z ę c ie m  s to s o w a n e ­

g o  le c z e n ia  w s tę p u je w  fa z ę  o  w y le c z e n iu  

w ą tp liw y m  1  p r z e c h o d z i r y c h le j  lu b  p ó ź n ie j  

w  o k r e s  r d e td e c z a ln o ś c i.

N a  p o w y ż s z y , in te r e s u ją c y  te m a t, m ó ­

w ić  b ę d z ie  d z iś , w  c z w a r te k , o  g o d z . 2 0  w  

s a O  Ś n ia d e c k ic h  C o lle g iu m  M e d łc u m fu t  

F r e d r y 1 0 ) d o c e n t d r . Ł a b e n d z iń s k i w  r a ­

m a c h  „ D n i P r z e c iw g r u ź lic z y c h " . W s tę p  n a  

o d c z y t je s t b e z p ła tn y .

P o z a  ty m , d z  i  ś  o  g o d z . 2 2  o d b ę d z ie  w ę  

w  r a d k >  c ie k a w y d ia lo g  n a  te m a t w a lk i z  

g r u ź lic ą .

J u tr o , W  p ią te k , 6  b m . o d b ę d z ie r fę  

z b ió r k a  u lic z n a  n a  c e le  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  

P r z e c iw g r u ź lic z e g o .

R a d z im y r ó w n ie ż w s z y s tk im , a b y o d -  

w ie d z if i w y s ta w ę  p r z e c iw g r u ź lic z ą  p r z y  u l. 

K oziej 8 , k tó r e j z a m k n ię c ie  n a s tą p i w  d n iu  

7 bm .

Z a p is y  p o w y if in u je 1 b U ż s z y c h in fo rm ac y j 

u d z ie la S e k re ta r ia t O d d z ia łu W o d n e g o Z . 

S . u l. K ra s z w ś k ie g o 2 1 /2 5 , te le f . 6 0 -4 8 w  

g o d z . o d  1 1 — 1 3  d o  d n ia  9  b m .

P o ż a r  s a d z y
W  d n iu  w c z o r a js z y m w e z w a n o s tr a ż  

p o ż a r n ą  n a  u l. P a m ią tk o w ą  1 1 , g d z ie  z a p a ­

l iły  s ię  s a d z e  w  k o m in ie . P o ż a r w k r ó tc e

-UgaSZO M b

—  r o z k a z o d a w s tw o  i k ie r o w n ic tw o  o b r o ­

n ą  p r z e c iw lo tn ic z ą p rz ez p p . k o m e n d a n tó w  

o p l. m ia s ta —  d z ie ln ic , o b ie k tó w  o ra z k o ­

m e n d a n tó w  o p l. b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h ,

-  —  s p r a w d z e n ie s p r a w n o ś c i te c h n ic z n e j  

p o s z c z e g ó ln y c h  s łu ż b  w  u s u w a n iu  s k u tk ó w  

n a lo tu ,

—  o d w o łan ie a la rm u .

P o c z ą te k ć w ic z e ń ; ć w ic z e n ia ro z p o c z n ą  

s ię z c h w ilą z a rz ą d z en ia  p o g o to w ia  o p ] , —  

P o g o to w ie o p l. z o s tan ie p o d a n e d o w iad o ­

m o ś c i w s z y s tk im , m ie s z k a ń c o m  z a p o m o c ą  

s p e c ja ln y c h o b w ie s z c z e ń o r a z p r z e z P o z .  

n a ń s k ie  R a d io .

P O Z O R O W A N I E

W  c z a s ie ć w ic ze ń  z o s ta n ą  s tw o rz o n e w a ­

r u n k i z b liż o n e d o w a r u n k ó w  w o je n n y c h .  

N a lo ty lo tn ic tw a ., 'n iep rz y ja c ie ls k ie g o , b ę d ą  

p o z o r o w a n e w ła s n y m  lo tn ic tw e m . U p a d e k -  

b o m b  lo tn ic z y c h  w  ró ż n y c h p u n k ta c h m ia r ,  

s ta —  o ra z p o w s ta łe s tą d z n is z c z e n ia lu b  

u s z k o d z e n ia b ę d ą o d p o w ie d n io m a rk o ­

w a n e .

S p e c ja ln ie z o ra n iz g w a n a s ie ć r o z je m ­

c ó w  te r e n o w y c h  b ę d z ie o k re ś la ć w  m ie js c u  

u p a d k u b o m b y  ro d z a j i ’ ro z m ia ry  p ra w d o ­

p o d o b n y c h  z n is z c z e ń  s p o w o d o w a n y c h n a lo ­

te m , w  c e lu  w y w o ła n ia  ’ r e a k c j i u  z a in te r e ­

s o w a n y c h k o m e n d a n tó w , s łu ż b i o r g a n ó w . 

s a m o o b r o n y ,

Z A C H O W A N I E  S I Ę  L U D N O Ś C I

W  o k re s ie p o g o to w ia  o p l. w  p o rz e n o c -,  

n e j —  ś w ia tła z e w n ę tr z n e w  m ie ś c ie b ę d ą ,  

w y g a s z o n e . O k n a w  m ie s z k a n ia c h  p ry w a t­

n y c h , s k le p a c h , z a k ła d a c h , u rz ę d a c h i tp .y  

p o w in n y b y ć s z c z e ln ie z a s ło n ię te , s ta ra ­

n ie m  w łaś c ic ie li ty c h lo k a li.  ■ > -

K ie ro w n ic tw o ć w ic z e ń  w z y w a m ie s z k a ń -  s 

c ó w  m ia s ta d o n a le ż y te g o p rz y g o to w a n ia  

s ię d o ć w ic z e ń , to je s t d o  z a p e w n ie n ia s o -*  

b ie d o s ta te c z n ie j i lo ś c i w o d y , ś w ia te ł z a s tę p  

c z y o h i tp - , b o w ie m  w  c z a s ie ć w ic z e ń  b ę d ą  

s tw a rz an e s z tu c z n e s y tu a c je ja k ie ty lk o ' 

m o g ą z a is tn ie ć p o p ra w d z iw y c h n a lo ta c h  

lo tn ic tw a n ie p rz y ja c ie ls k ie g o .

Z c h w ilą n a d a n ia a la rm ttL . lo tn ic z e g o , 

p r z e b y w a n ie n a u lic a c h J e s t n ie d o z w o lo n e . 

W s z e lk i r u c h  p o ja z d ó w  n a u lic a c h b ę d z ie  

z a tr z y m a n y .

M ie s z k a ń c y  m ia s ta  w  c z a s ie ć w ic z e ń  p o ­

w in n i ś c iś le p rz e s trz e g a ć p o s ta n o w ie n ia z a  

w a rte w e „ W s k a z ó w k a c h  d la o g ó łu  lu d n o ­

ś c i o o b r o n ie p r z e c iw lo tn ic z e j i p r z e c iw g a ­
z o w e j” M in . S p ra w  W e w n . N r. W o js k . Ó P L  

9 /1 0 /1 w z g lęd n ie „ P o u c z e n ia ” (ż ó łte a fis z e )  

p t. „ O b r o n a p r z e c iw lo tn ic z a ” , k tó re b y ły  

k o lp o r to w a n e w  o k re s ie 1 5 -g o T y g o d n ia L . 

O . P . P .

Z e w z g lęd u n a d o n io s ło ść i z n a c z e n ie  

ć w ic z e ń w  o g ó ln y c h p rz y g o to w a n ia c h o p l,  

w n ę trz a k ra ju , k ie ro w n ic tw o ć w ic z e ń o c z e ­

k u je  o d  lu d n o ś c i c y w iln e j i o d  w ład z m ie j­

s k ic h d a le k o id ą c e j w s p ó łp r a c y 1 . ś c is łe g o  

p r z e s tr z e g a n ia z a s a d o b r o n y p r z e c iw lo tn l*  

c z e j .

IM I^

3 8 4  shcn

inteee6uiące( uktuci^
w  d w u n a s tu z e s z y ta c h ’ p o w ie ś c io w y c h  

d o łą c z o n y c h ju ż z o s ta ło d o „ N o w e g o  

K u r ie r a " .

K a ż d e g o ty g o d n ia A b o n e n c i n a s i  

o tr z y m u ją 3 2 -s tr o n ic o w y z e s z y t p o ­

w ie ś c io w y , ja k o  b e z p ła tn ą p r e -  

m  i ę . Z e s z y ty  p o s z c z e g ó ln e  s ą  c ią g ie m  

d a ls z y m  s e n s a c y jn e g o  r o m a n s u  p . t .

„ M O S T  W E S T C H N I E Ń 1 1

W s z y s c y  n o w i A b o n e n c i, k tó r z y  

z a m ó w ią „ N o w y  K u r ie r " n a m ie s ią c  

s ty c z e ń 1 9 3 9 , o tr z y m a ją w r a z z  

g a z e tą  b e z p ła tn ie d o  k o ń c a  b m . w s z y ­

s tk ie d o ty c h c z a s o w e z e s z y ty p o w ie ś ­

c io w e (o d  n r , 1  — 1 2 ) , a  w ię c łą c z n ie  

p o k a ź n ą  i lo ś ć  3 8 4  s tr o n  fr a p u ją c e j le k ­

tu r y .

D a ls z y c ią g „ M o s tu  W e s tc h n ie ń "  

A b o n e n c i n a s i o tr z y m y w a ć b ę d ą  n a d a l  

k a ż d e g o ty g o d n ia b e z p ła tn ie w  

o b ję to ś c i 3 2 -s tr o n n ic o w e g o  z e s z y tu .

P r z e d p ła ta  n a  m ie s ią c s ty c z e ń  

w y n o s i w  P o z n a n iu  2 ,—  z ł , n a  p r o w in -  

c ij z o d n o s z e n ie m  2 ,2 0 z ł —  p r z e z  

p o c z tę z ło ty c h  J



Wr. W Piątek, arie 6 styceria 1939 «.

Ust do Redakcji.

Wyjaśnienie Polskiej YMCAZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w sprawie syna Nowaka
D o R edakcji N ow ego K uriera  

w miejscu

O prsejm ie prosłm y 0 sam leszczetnie po*  
nteszego w yjaśnienia w dzisiejszym num e­

rze K uriera:
zw iązku z w czorajszą notatką o tym , 

Jakoby syn zabójcy N ow aka m iał być u- 
m ieszczony przez Polską Y M C A w bursie  
księdza K uznow icza w  K rakow ie, w yjaśnia­

my:
N ow ak, nie orientu  jąc się, co to Jest Pol 

A a Y M C A i nie znając jej isto tnych zadań  
l celów , zw rócił stą do tej organizacji z  
prośbą o zaopiekow anie eią jego 11-letaim  
synem . Polska Y M C A , nie zw racając się w  
tej spraw ie ani do księdza K uznow icza, 

ani do żadnej innej insty tucji opiekuńczej, 
ani nie porozum iew ając się z prezesem Pa­
tronatu p. sędzią E im erem , list ten odstą- 
piła, jako kom petentnem u. Patronatow i 
N ad W ięźniam i w Poznaniu . Prośba N o ­
w aka nie była jeszcze przedm iotem obrad  

Patronatu .
Poniżej zam ieszczam y treść listów Pod­

artej Y M C A , skierow anych do Patronatu  
N ad W ięźniam i w Poznaniu , oraz do N o­
waka:

Poznań, 2 stycznia W 39 r.

„D o Z arządu Patronatu N ad W ięźniam i 
przy Sądzie O kręgow ym  w  Poznaniu .

Jak w ynika e załączonego oryginalnego  

R etu, W aw rzyniec N ow ak, nie znając isto ­
tnych celów i zadań naszej O rganizacji, 
uw rócił się do nas z prośbą o zaopiekow a­
nie się jego m ałoletnim  synem .

Poniew aż organizacja nasza nie jest ża- 
?tną insty tucją opiekuńczą, przeto odstępu­
jem y list załączony Szanow nem u Patrona­
tow i, jako insty tucji, która jedynie m oże  
rię zająć losem  syna N ow aka.

1 bałącznlk Z pow ażanienr
(— ) podpisał K ierow nik O gniska. 

Poznań, dnia 2 stycznia 1939 r. 
W aw rzyniec N ow ak

Poznań,

W  odpow iedzi na skierow any do nas list 
przesyłam y Panu w załączeniu odpis listu  
skierow anego do Patronatu N ad W ięźnia- 
nri przy Sądzie O kręgow ym w Poznaniu .

(— ) podpisał K ierow nik O gniska.
1 załącznik.*

Wozy robocze zaopatrzonebyćnraszą
w tabliczkę i światło.

Z auw ażono, że w  m ieście Poznaniu Jeż- 
Jżą pojazdy konne ciężarow e (w ozy robo ­

cze) bez tablicy w skazującej w łaściciela, 

oraz bez św iatła w ieczorem , co jest sprze­

czne z przepisam i §§ 80 i 89 rozp. W oje­

w ody Poznańskiego z dnia 12. 4. 1938 roku. 

(Pozn. D z. W oj. N r. 19 poz. 413) o ochronie  

dróg i ruchu publicznym  na obszerze W oj. 

Poznańskiego.

T reść w pom nianych paragrafów jest 

następująca:

T reść § 80  —  K ażdy pojazd konny , któ ­

ry  nie jest w yłącznie przeznaczony do prze  
w ożenia osób, w inien być zaopatrzony w  

tablicę um ieszczoną po lew ej stronie, 

podającą im ię i nazw isko oraz m iejsce za­

m ieszkania (m iasto, ulicę i nr. w si pow ia­

tu) w łaściciela pojazdu. Przy w ozach w ięk ­

szych m ajątków ziem skich w ystarczy naz­

w a tychże m ajątków  ziem skich oraz nazw a  

pow iatu , a przy  w ozach należących do firm  

•w iązków  itp . ich nazw a i dokładny adres.

R ozm iar tablicy w inien w ynosić 15 x 20  
cm . N apis w inien być w ykonany czytelnie, 

czarną farbą na białym tle, a litery m ają  

być nie m niejsze niż 4 cm .

§ 89 —  K ażdy w óz znajdujący się w ie­
czorem  i w  nocy na drodze publicznej, a w  

taborach pierw szy i ostatni w óz w inien  

być z nastaniem ciem ności ośw ietlony, 

przynajm niej jednym bezbarw nym św iat­
łem , um ieszczony po lew ej stronie w ozu 

i w idpcznym  z daleka**.

Starostw o G rodzkie ostrzega, że w in ­
nych niezastosow ania się do przepisów  bę­

dzie pociągało do odpow iedzialności karno ­

adm inistracyjnej.
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I Śmiertelne zaczadzenie dwojga osób
Trzecia osoba przewieziona w stanie niebezpiecznym 

do szpitala
Poznań, 5. 1.

D ziś o godz. 8,10 rano zaw ezw ano L e­
karskie Pogotow ie R atunkow e im . M arsz. 
Piłsudskiego (tel. 66-66) na ulicę K onopni­

ckiej 8.
Jak się okazało ,, uległo tam  zaczadzeniu  

tro je osób: 50-letni pracow nik firm y „H art­
w ig” — Józef N ow ak, Jego 41-letnla żona  

Jadw iga oraz 13-letnia córeczka U rszula.
G dy lekarz w szedł do m ieszkania, oka­

zało się że pom oo przybyła za późno, —

Trzy ofiary zaczadzenia
Jedna osoba zmarła — dwie uratowano.

Sieraków, 5. L

W  m ieszkaniu przy uL Poznańskiej za­

czadziło się nocą tro je osób, w łaścicielka  

kam iency O bstow a, zam ieszkała u niej sio ­

stra p. K uester oraz ich brat p. W iśniew ski 

z Poznania.

R ano, krótko przed godz. 8 przybyła do  

składu pani O bstow ej ekspedientka  i zasta ­

ła tak skład, jak i drzw i m ieszkania szczel 
n ie zam knięte. G dy na pukanie nikt nie o-

Przed olimpiadą gołębi pocztowych w Kolonu 
W Poznaniu odbędzie się eliminacja „zawodnikó*

W  dniach od 6— 8 stycznia br. w łącznie  
w  ram ach X II W szechpolskiego Pokazu G o  
łębl Pocztow ych 1 D robiu odbędzie się eli­
m inacja gołębi pocztow ych, które reprezen ­
tow ać będą barw y polskie na drugiej M ię­
dzynarodow ej O lim piadzie G ołębi Poczto , 
w ych w  K olonii w  czasie od 24 do 30 bm .

D o zaw odów  staną gołębio , które m usia- 
ły w racać kilkakrotnie z odległości ponad  
600 km . G ołębi takich zostanie w ysłanych  
20 sztuk, natom iast zgłoszono ich ponad 50  
sztuk 1 to z w szystkich krańców  Polski. —  
B ędziem y w ięc m ogli oglądać w Poznaniu  
gołębie, które w racały z T allinn, Z atoki 
Fińskiej, B ukaresztu , Z alesia 1 innych  
m iejsc odległych, przelatując odległość po ­
nad 1000 km .

Z e w zględu na w yjątkow y charakter  
im prezy, m ają m ieszkańcy Poznania nie­
zw ykłą okazję oglądania najlepszych asów  
gołęblarstw a pocztow ego z całej Polski.

D la m iłośników innych zw ierząt dom o ­

„Miasto stolarzy" swoim najbliższym
Hojna gwiazdka dla rodzin bezrobotnych

Sw arzędz „m iasto sto larzy" m a ty lko 16  

zarejestrow anych bezrobotnych, dużo w ię­

cej jednak  jest takich, którzy  faktycznie nie 
posiadają pracy.

Pow . K om itet niesienia pom ocy bezro ­

botnym w  m iarę sw ych m ożliw ości obda­

rzył tych nieszczęśliw ych „gw iazdką**. Z a­

rejestrow ani bezrobotni otrzym ali po 100  

kg. w ęgla na  rodzinę. Z arząd gm inny  rozdał 

w szkołach pow szechnych 66 par okula- 

ków , 30 kom pletów ciepłej bielizny zim o­
w ej oraz w iększe ilości skondensow anej ka­

w y z cukrem . Ponadto zarząd gm inny roz­

dał 24 rodzinom  najbiedniejszych 2400 kg. 

w ęgla.

Złamał nogę w drodze do pacjenta
Nieszczęśliwy wypadek samochodowy znanego lekarza

Mogilno, 5. 1.

W  N ow y R ok w  godzinach popołudnio ­

w ych w ydarzył się nad G opłem straszny  

w ypadek sam ochodow y. W  tragicznym  dniu  
w ezw any został do chorego do O strow a n. 

G opłem  p. dr Z ientarski z K ruszw icy. C hcąc  

skócić sobie drogę, udał się sam ochodem  

przez lód na G opło. W  drodze pow rotnej, 

Z łomem i siekierą na listonosza
Zuchwały napad bandycki w centrum Wilna

W ilno, 5. 1.

M iędzy godz. 12 a 12,30 w  południe na  

jednej z najbardziej ożyw ionych ulic W ilna  

dokonano w czoraj niezw ykle zuchw ałego  

napadu bandyckiego na listonosza pienię ­

żnego, 41-letniego Franciszka Szaronow - 
skiego.

t G dy  Szaronow ski w chodził do  klatki scho

Józef 1 Jadw iga N ow akow ie Już nie żyli. 
U rszula Ń ow aków na daw ała jeszcze słabe  
oznaki życia, to też po udzieleniu jej pier­
w szej pom ocy odstaw iono ją do Szpitala  
M iejskiego. Stan jej budzi pow ażne oba­
w y.

Z w łoki tragicznie zm arłych Józefa i Ja­
dw igi N ow aków  pozostaw iono chw ilow o na  
m iejscu do przybycia kom isji sądow o . pr®  
kuratorskiej, która stw ierdza przyczyny  
w ypadku.

tw łerał, przyw ołano policję, która otw o ­

rzyła przem ocą drzw i. W sypialni znale­

ziono tro je osób, w alczących ze śm iercią z  

pow odu zaczadzenia.
Przyw ołani lekarze przystąpili do rato ­

w ania zaczadzonych. P. O bstow ą zdołano  

docucić w stosunkow o krótkim  czasie, p. 

K uesterow a została przyw ołana do przy ­

tom ności po 5-godzinnych zabiegach i jest 

nadzieja utrzym ania jej przy życiu. N ato ­

m iast W iśniew ski zm arł m im o zabiegów  le ­

karskich.
Przyczyną zaczadzenia tro jga osób było  

zbyt silne napalenie i zam knięcie  pieca.

w ych w ystaw iono ponad 1000 sztuk gołębi, 
ozdobnych kur, królików  itd .

O tw arcie w ystaw y nastąpi dnia 6 bm . 

o godż. 10-tej przed południem .
W  zw iązku z w ystaw ą w yrusza w nie­

dzielę, dnia 8 stycznia z Inow rocław ia po*  
ciąg popularny do Poznania. B ilety w o- 
bie strony 4,40 proc, od osoby należy zam a­
w iać do dnia 7 bm . godz. 12-tej w  O rbisie, 
Inow rocław , ul. K rólow ej Jadw igi 15 —  tel. 

414. -
W  ram ach w ystaw y odbędzie się rów ­

nież w alne zebranie delegatów G rup L uto­
w ych, O ddziałów i Sekcji O kręgow ego Z w . 

H odow ców G ołębi Pocztow ych na D . O . K . 
V II, dnia 6 bm . o godz. 15 w  sali B elw ede­
ru przy ul. M arsz. Focha.

Przyjazd sw ój zapow iedzieli pp. ppłk , 
dypl. R ozw adow ski, prezes Z jedn. P. St. H . 
G . P., prezesi O kręgow ych Z w iązków z D . 
O K . V . p. dr Prokop, z D . O . K . V IIIł p. 
Ł aw niczak i z D . O . K . IV . p. Szum pich.

Z w ielką pom ocą bezrobotnym  przybyło  

rów nież T ow . Pań św . W incentego  a Paulo . 

O bdarow ało ono 200 rodzin paczkam i, za­

w ierającym i chleb, m ięso i kiełbasę. Z a  

przykładem  tego tow arzystw a charytatyw ­

nego opieka szkolna obdarow ała biedne  

dzieci sm akołykam i, ciastem  i kiełbasą o- 

raz praktycznym i daram i, jak  pończocham i, 

bielizną itp . W szkołach pow szechnych  

T ow . Pań św . W incentego a Paulo prow a­

dzi akcję dożyw iania, w ydzielając codzien­

nie 112 dzieciom porcje, składające się z  

kubka kaw y w zgl. kakao i dużej bułki. 

W reszcie T ow arzystw o obdarow ało dzieci 

z ochronki pod w ezw aniem  św . T eresy.

kiedy zjeżdżał z lodu na drogę, sam ochód  

poślizgnął się tak fataln ie, że uderzył w  
drzew o. W  rezultacie p. dr Z ientarski do ­

znał pow ażnych okaleczeń głow y i złam a­
nia nogi. Sam ochód został częściow o usz­

kodzony . R annego po nałożeniu opatrunku  
przekazano do szpitala. Inni pasażerow ie  
i szofer w yszli praw ie bez szw anku, dozna­

jąc jedynie lekkich okaleczeń.

dow ej dom u nr. 1 przy ul. U niw ersyteckiej, 

napadło nań dw óch bandytów . Jeden ude­

rzył łom em  listonosza po głow ie, drugi rzu ­

cił się  na torbę z pieniędzm i, usiłu jąc ją  w yr 

w ać Szaronow skiem u z rąk .

M iędzy  bandytam i a listonoszem  w yw ią- 

zaał się zacięta w alka. —  N a krzyk zaata­
kow anego jeden z bandytów  po raz drugi 

uderzył SzarooowsHetfo eiekierą w głowę, 

uszkadzając m n czaszkę. D zielny funkcjo­

nariusz m im o zam roczenia i sftnego krwa­

w ienia, nie oddał torby z pieniędzm i.

N apastnicy zrezygnow ali z w alki, zw ła­

szcza, ii trzeci opryszek, atojący na cza­
tach przy drzw iach w ejściow ych, dał znak, 

iż krzykam i zw abieni zostali dom ow nicy. 

B andyci rzucili na schodach siekierę i wy­

biegli na ulicę.
Z raniony i skrw aw iony fistonosz począł 

ścigać napastników , krzycząc „T rzym ajcied  

bandytów !* ’. Z brodniarze w biegli do wą­

skiej uliczki G aona i m im o zarządzonego  

pościgu zdołali ukryć się w jednej z prze­

chodnich bram ulicy Ź ydow akiej.
R annym  listonoszem zaopiekow ało się 

pogotow ie ratunkow e. T ylko dzięki nie­

zw ykłej sale i w ytrw ałości Szaronow skiego  

udało  m u się uratow ać torbę, w  której znaj 

dow ało się 6522 zł. R ów nież silnem u orga­

nizm ow i zaw dzięcza Szanronow ski, że am  

na chw ilę nie utracił przytom ności i zaraz  

po napadzie przybył do w ydziału śledcze­

go, gdzie złożył pierw sze zeznanie z prze­

biegu  napadu.
W ypadek zuchw ałego napadu m  listo ­

nosza w  biały dzień koło gm achu kom endy  

policji i w ydziału śledczego poruszył do  

głębi opinię publiczną. N a ul. Św iętojań ­

skiej, U niw ersyteckiej, a zw łaszcza przed  

dom em , gdzie został dokonany napad, gro ­

m adziły się tłum y publiczności, żyw o ko ­

m entując rzadko notow any w W ilnie wy­

padek.
’A .

Melchior Wańkowicz
o „Pamiętnikach lekarzy"

Z nakom ity literat polek! M elchior W  ań- 
k  o  w  i c  z m ów ić będzie dziś, w czw artek, 
5 bm . o godz. 16,20 na w szystkie rozgłośnie  
Polskiego R adia o „Pam tynikach lekarzy"  
nagrodzonych na konkursie Z akładu U bez­
pieczeń Społecznych w  W arszaw ie.

Tragiczna śmierć marynarza
Z pędzącego pociągu wypad! na tor. 

Bydgoszcz, 5. 1.

W  pociągu B ydgoszcz —  G dynia, w po­

bliżu staqi K otom ierz, zdarzył się w strzą­

sający w ypadek.
Pow racający do G dyni starszy m arynarz  

R om an Sm aza oparł się nieoględnie o drzw i 

w agonu i w  pew nej chw ili w ypadł na tor. 

Jadący z nim koledzy zaw iadom ili o w y ­
padku w ładze kolejow e. Z anim  jednak zdo ­

łano telefonicznie skom unikow ać się z K o- 

tpm erzem i w ysłać pom oc, znaleziono na  

torze już ty lko stygnące zw łoki m arynarza.

Rocznica oswobodzenia
stolicy Kujaw

Inow rocław , 5. Ł

D nia 6 bm ., w  św ięto T rzech  K róli, przy  
pada 20-ta rocznica osw obodzenia Inow roc  

ław ia. W  zw iązku z tym  prezyden t Jan ­

kow ski w ydał do ludności m iasta odezw ę, 
w zyw ając ją do grem ialnego udziału w u- 

roczystości oraz do udekorow ania dom ów  

flagam i narodow ym i.

Komunikaty teatralne
—  T eatr W ielki. D ziś opera „G ioconda 1* 

Przedstaw ienie zw iązkow e. W  piątek o g- 
15 po cenach popularnych w esoła bajka  
„G rześ i Jędruś” oraz śliczny balet „W iesz­
czka lalek” . W ieczorem opera V erdiegQ  
„R igoletto” . G łów ne ro lę kreują pp.: H a­
lina D udicz - L atoszew ska, A l. K arpacki i 
A l. R aczkow ski. — - W ielkie zainteresow a­
nie w yw ołał zapow iedziany na sobotę, dn. 
7 bm jedyny w ystęp fenom enalnej śpiew a­
czki greckiej, E leny N icolaidi, prim adonny  
opery w iedeńskiej. N ioodaidi w ystąpi w  
ro li C arm eny. . _ . ,

—  M ikołaj O rłów i Z dzisław  Jahnke na  
koncercie sym fonicznym . N a estradzie  
koncertow ej naszego teatru pajaw ń się  
dw óch w ybitnych artystów a to : w ybitny  
planista - w irtuoz M ikołaj O rłów i dyrek ­
tor Państw . K onserw atorium M uzycznego  
Z dzisław Jahnke jako dyrygent D w óch  
tych w ybitnych m uzyków łącznie z orkie­
strą sym foniczną m . Poznania zapew niają  
nas o w ysokim poziom ie artystycznym  kon  
certu sym fonicznego, który odbędzie się  w e  
w torek, dnia 10 bm .

—  T eatr Polski, D ziś, w czw artek ko ­
m edia m uzyczna P. W eissa „E gzam in zm t; 
łości” . W  piątek o godz. 16 po cenach zni 
żonych „T ekla” J. K ossow skiego, w ieczorem  
„Subretka” D evala.

—  T eatr M arionetek „B łękitny Pajac" w 

Pasażu Ł uczaka, T eatr M arionetek gryw a  
obecnie w spaniałą bajkę m arionetkow ą pió  
ra L eona R ejew skiego pt. „K orona K róla  
M roza” codziennie o godz. 17. W  piątek, 6. 
bm . dw a przedstaw ienia: o godz. 15 „Jaseł­
ka Staropolskie” i o godz. 17-tej „K orona  
K róla M roza". W stęp na każde przedsta ­
w ienie 20 groszy od dziecka. Sala dobrze  
oparzana.
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S tra jk  szo feró w UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w  N o w y m  J o rk u

N o w y  J o rk , 5 . 1 . (A T E )

P onad 11 .000 szo ferów  tak sów ek  w  N o ­

w ym Jo rku rozpoczę ło w e w torek sta jk . 

S tra jk  ten  by ł zapow iedziany  już  przed  św ię  

tam i B ożego N arodzen ia , zosta ł jednakże  

ze w zg lędu  na te  św ię ta od łożony . P o roz ­

poczęc iu stra jku dosz ło do starć w  k ilku  

dzie ln icach m iasta pom iędzy łam istra jkam i 

oraz posterunkam i stra jkow ym i rozstaw io ­

nym i przed w ielk im i garażam i*

IV  o  w y rzą d  J a p o n ii
K s K o n o y e m in istrem  b ez tek i

_ T o k io , 5 . 1 . (P A T )

S k ła d n o w eg o rzą d u ja p o ń sk ieg o je st  

n a stęp u jący !

P rem ier — b a ro n K iich iro H ira n u m a , 

m in ister sp a w  w ew n ętrzn y ch — M a rk iz  

K o ich i K id o , m in ister fin a n só w —  S o ta ro  

Isz iw a ta r i, m in ister w o jn y —  g en . S e isz iro  

Ita g a k i, m in ister m a ry n a rk i —  a d m ira ł M it  

su m a sa  Y o n a i, m in ister  sp ra w ied liw o śc i i k o  

m u n ik a cji —  S u eh ik o S z ion o , m in ister o -

św ia ty  —  g en . b a ro n  S a d a o  A ra k i, m in ister  

ro ln ic tw a —  Y u k io S a k u ra u czi, m in ister  

h a n d lu i p rzem y słu o ra z sp ra w  za m o rsk ich  

—  Y o sza k i H a tta , m in ister k o le i —  Y o n ezo  

M a y ed a , m in ister zd ro w ia p u b liczn eg o —  

H isata d a H iro se , n a cze ln y sek reta rz g a b i­

n etu —  M icz ih a ru T a n a b e .

K sią żę K o n o y e p rzy ją ł p rzew o d n ic tw o  

w  ra d zie p ry w a tn ej, ja k o n a stęp ca  H ira n u -  

m y , i w  w a żn y ch p o sied zen ia ch g a b in etu  

b ęd z ie  b ra ł u d z ia ł ja k o  m in ister  b ez  tek i.

W a lk i w  C h in a ch
S za n gh a j, 5 . 1 . (A T E )

K om un ika t ch iń sk i donosi, że w zd łuż li- 

n i ko le jow ej Juan-N anczang toczą się za ­

c iek łe w alki. O ddzia ły ch iń sk ie zaa tako ­

w ały  lin ię  japońską  w  k ilku  odcinkach  rów ­

nocześn ie ; najzac iek le j w alczono w  re jon ie  

T eash i Jung tsi. N a sku tek gw atłow nego  

natarc ia sz tu rm ow ych  ko lum n ch iń sk ich , Ja  

pończycy zostali w yparc i ze sw ych pozy -  

cy j.
N a innych fron tach zarów no na po łud ­

n iu , jak i na pó łnocy nastąp iła przerw a w  

dzia łan iach w ojennych .

O d źy d za n ie a d w o k a tu ry
T  e leg ram  w łasny

G d ań sk , 5 , 1 .

S praw a odżydzen ia adw okatu ry w  

G dańsku dokonyw uje się w  szybkim  tem ­

p ie , D o  n iedaw na  w  G dańsku  by ło  26  adw o ­

katów  lub no tariu szy żydow sk ich . Z agran i­

cę  w yjechało 15 , a  w  osta tn ich dn iach  5 sta  

w iło  w niosk i o  w ykreślen ie z lis ty  adw oka ­

ck ie j. L ista adw okacka zaw iera jeszcze 7  

nazw isk żydow sk ich , jednakże w obec tru ­

dnośc i staw ianych adw okatom  i no tariu ­

szom  żydow sk im , liczyć się należy z tym , 

że w  najb liższym  czasie i on i opuszczą  

G dańsk . (S )

R ib b en tro p p rzy jeżd ża  
d o  W a rsza w y

T eleg ram  w łasny

Ih feJ W a rsza w a , 5 . 1 .

D zisiejsze rozm ow y  m in . B ecka z m m . 

R ibentroppem  w  M onach ium  kon tynuow a ­

ne  będą  w  W arszaw ie , dokąd  jeszcze  w  c ią  

gu m iesiąca styczn ia przy jedz ie m in iste r 

R ibben tropp .

P o w ró t w icep rem iera
T eleg ram  w łasny

W a rsza w a , 5 . 1 .

Jak się dow iadu jem y p . w icep rem ier 

K w iatkow sk i pow raca do W arszaw y w  

dn iu  8  bm .

E k sp o rta c ja  zw ło k  
ś .p . R o m a n a  D m o w sk ieg o

T eleg ram  w łasny

W a rsza w a , 5 . 1 .

D ziś o godz . 18-e j przybędą do W arsza ­

w y zw łok i śp . R om ana D m ow sk iego . W a ­

gon ze zw łokam i za trzym any zostan ie na

N a  m iejsce N o eg o  " H ein
T eleg ram  w łasny

G d ań sk , 5 . 1 .

Z  B rem y  do  G dańska  na  stanow isko  za ­

stępcy  dyrek to ra  nacze lnego  S toczn i G dań ­

sk ie j pro f. N oego przybyw a d ługo le tn i dy ­

rek to r stoczn i w  B rem ie dr. inź . H erm an  

H ein . N ow y dyrek to r uchodzi w  ko łach in ­

żyn ierów okrę tow ych za w ybitnego fa ­

chow ca. (X )
_ a

A resz to w a n i b a d a cze  
' p ism a św .
T eleg ram  w łasny

G d ań sk , 5 . 1 .

W  zw iązku  z aresz tow an iem  9 osób  po ­

dejrzanych o przynależność do zakazanej 

na te ren ie G dańska sek ty badaczy p ism a  

św ., w ładze po licy jne przep row adziły dal­

sze rew iz je i aresz tow an ia . Ł ączn ie w  are ­

szc ie po licy jnym znalaz ło się 27 osób , z  

k tó rych  4  po  zbadan iu  zw o ln iono . (X )

dw orcu w ileńsk im , skąd ru szy konduk t po  

grzebow y . Z w łok i przew iez ione będą przed  

dom  będący ong iś w ła»snośc ią o jca śp . R o ­

m ana D m ow sk iego , skąd następn ie przez  

M ost P on ia tow sk iego , A ‘l. 3 M aja , N ow y  

Ś w iat i K rakow skie P rzedm ieśc ie przew ie ­

z ione będą do kated ry i z łożone w  kap licy  

K ap lica d la pub licznośc i będzie o tw arta  

dop iero w  sobo tę rano .

C zapczyka , zam . O sied le K rzyżow n iki —  
dzia łka 61 , k tó rzy usiłow ali dokonać kra ­
dzieży kur na szkodę B ona F ranciszka przy  
u l. S zyd łow sk ie j 1 .

—  U siło w a ła so b ie o d eb ra ć ży c ie . D nia  
5 bm . o godz . 0 ,50 M ajew ska M aria , la t 37 , 
zam . przy u l. M ostow ej 35 , usiłow ała po ­
pełn ić sam obó jstw o przez w ypic ie w iększe j 
ilo śc i a lkoho lu i lyzo lu . O dstaw iono ją do  
S zp ita la P rzem ien ien ia P ańskiego , skąd  
po udzie len iu p ierw sze j pom ocy odw iez io ­
no ją do szp ita la M iejsk iego . N iebezp ie­
czeństw o życiu je j n ie zag raża .

—  S p ra w a k ra d z ieży sreb rn y ch lisó w . 
W  zw iązku z kradzieżą sreb rnych lisów  na  
szkodę G rafa O tto w P aw łow icach pow ia t 
P oznań , dokonaną w  nocy z 15 /16 grudn ia  
1938 r. za trzym ano jako sp raw cę dalszego  
te j kradzieży C ieślaka F lo riana , zam . przy  
u l. K ow alsk ie j 9 m . 1 .

—  W y k ry c ie z ło d z ie jó w  p a ch n ą cy ch m y ­
d e ł. W  zw iązku z kradzieżą przybo rów  i 
artyku łów  toa le tow ych na szkodę firm y  
S tem pn iew icz w  P oznan iu w dn iu 3 . I. 39 . 
dokonano rew iz ji u pracow n ików te j fir­
m y W alczakow ej Z ofii, zam . przy u l. św . 
C zesław a 19 i je j sio stry G ieślakow ej M a­
rii, zam . w P o lędzin ie pow ia t P oznań . —  
Z nalez iono tam w iększą ilo ść rozm aitych  
m ydeł toa le tow ych i w yrobów kosm etycz ­
nych . P rzedm io ty te zakw estionow ano i 
zw rócono poszkodow anem u.

P o d ró ż  
m in . C h v a lk o v sk y ’eg o

P raga , 5 . 1 . (P A T )

Jak słychać , m in iste r sp raw  zag ran icz ­

nych  C hvalkovsky  udaje się za  k ilka dn i do  

B erlina .

M o n ta g u N o rm a n  
w  B er lin ie

B er lin , 5 . 1 . (P A T )

P rzyby ł tu dziś rano guberna tor B anku  

A ngie lsk iego M ontagu N orm an , pow itany  

na dw orcu przez dra S chach ta oraz jego  

có rkę i z ięc ia .

C zy ep id em ia g ry p y m o że b y ć p o w o d em
o d m ó w ien ia lek ó w  u b ezp ieczo n em u ?

N iezro zu m ia łe stan o w isk o lek arza  U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej.

P o zn a ń , 5 . 1 .

O bow iązek dzienn ikarsk i i spo łeczny  

zm usza  nas do  zano tow an ia  d z iw n eg o  fa k tu , 

k tó ry  n iew ątp liw ie w ym aga w yjaśn ien ia ze  

strony m iarodajnych czynn ików .

W  dn iu dzisie jszym  zg ło sił się d o lek a ­

rza - sp ec ja lis ty U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej  

d r . D a n eck ieg o przy u l. św . M arcina p e ­

w ien ubezp ieczony z przekazem  od leka ­

rza dom ow ego .

D r. D . po in fo rm ow aw szy się pob ieżn ie  

co pacjen tow i do lega i n ie zb a d a w szy  g o  

n a w et, ośw iadczy ł m u, iż w o b ec p a n u ją ce j 

ep id em ii g ry p y U b ezp iecza ln ia S p o łeczn a  

n a ra żo n a  je st n a  o lb rzy m ie  w y d a tk i —  d la ­

teg o też n ie m o że u d z ie lić ch o rem u p o ­

m o cy  leczn icze j ,lecz ty lk o p o ra d y .

N astępn ie nap isa ł cho rem u nazw ę  

śro d k a  leczn iczeg o , k tó ry  ch o ry w in ien so -

b ie sa m  k u p ić za  w ła sn e p ien ią d ze .

U bezp ieczony  zw rócił na to  dr. D . uw a ­

gę , iż lekarz dom ow y w spom inał m u, iż  

p o trzeb n e b ęd ą  ja k ieś p o w ażn iejsze za b ieg i 

leczn icze (naśw ie tlen ia), oraz że n  i e  

m o że  so b ie  k u p ić  za p isa n eg o  śro d k a , pon ie ­

w aż  jako  uczeń  zarab ia  za ledw ie 6 ,50 z ł ty ­

godn iow o  —  uw ag i te n ie o d n io s ły jed n a k  

sk u tk u .

U w a ża m y , iż U b ezp iecza ln ia S p o łeczn a  

d z iw n e to sta n o w isk o d r . D . w in n a w y ja ­

śn ić  —  a  ubezp ieczonem u  zw róci kosz ta  le ­

karstw a i pryw atnego  leczen ia .

—  A m a to rzy  k u r , W  nocy z 3 na 4 bm . 
za trzym ano Jerzego N ow aka, zam . O sied le  
w  K rzyżow n ikach dzia łka 110 i S zczepana

'--------------■n—i---- '..

żona, synowie, córka, 

zięć l wnuczkowie

Pogrzeb odbędzie się dnia 7-go bm. o godz. 15.00 z kostnicy cmentarza 
górczyńskiego.

Dnia 4 bm. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach śp.

Stefan Matuszewski
enter, post. P. P., sierżant Powstania Wojsk. Wielkop. 

odznaczony medalem za wojnę i długoletnią służbę państw.

o czym donoszą zrozpaczona

Ś , p .

E d w a rd  G a łd y ń sk i  
komornik S. Gr. rew. IV. w Poznaniu 

członek naszej organizacji
zmarł dnia 3 stycznia 1939.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego pracownika I wzorowego kolegę.

Z a rzą d S to w a rzy szen ia  K o m o rn ik ów  

K o ło  A p ela c ji P o zn a ń sk ie j.

—  P o ża ry . W  dn iu w czora jszym  w  go ­
dzinach w ieczo rnych z n ieznanych i n ie ­
usta lonych naraz ie przyczyn w ybuch ł po ­
żar w  p iw n icy dom u przy u l. S zam arzew ­
sk iego 10 , gdzie zaczę ły palić się sk rzynie  
i szm aty . P ożar ugasiła m iejscow a straż  
pożarna . N a u licę P am iątkow ą w ezw ano  
rów n ież straż pożarną , gdzie sk łęb ił się  
dym , rob iąc w rażen ie pożaru .

ektanu
K IN O  „ A D R IA ” J E Ż Y C E

N a trasie W enecia —  P ek in rozg ryw a  
się poryw ająca i rom an tyczna akcja film u  
,.M arco P o lo” . Jest to jeden z najw iększych  
film ów  w  karie rze najpopu larn ie jszego ak ­
to ra św ia ta G ary C oopera . W  ro li kob iece j 
najp iękn ie jsza „gw iazda” S ig rid G urie. M i­
ło ść j przygody w ielk iego podróżn ika w e ­
neck iego , k tó ry w alczy ł d la p ien iędzy i za ­
baw y . i ru sza na cze le szarży jako bohater  
przec iw ko A hm edow i. W  scenach bata li­
stycznych w ielu sta ty stów , k tó rzy bra li u-  
dzia ł w film ach „B engali” , „S zarża L ek ­
k ie j B rygady ” .

F ilm  nap raw dę dobry , tchnący czarem  
egzo tycznego W schodu .

E S Ł A N E

V I K m . 1552 /37

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C L

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznanh l 
V I rew iru , K azim ierz S zybow icz , m ający  
kancelarię w P oznan iu , u l. W ierzb ięo ice  58 ' 
na podstaw ie art. 662 kpc . podaje do pub li­
cznej w iadom ości, że dn ia 9 styczn ia 1939  
r. o godz . 13 w  P oznan iu , u l. P odgórna nr. 
10 odbędz ie się 1-sza licy tac ia ruchom ości, 
należących do d łużn ika ., sk łada jących się  
z 2 fu te r —  źrebce kra jow e ko lo r czarny , 
oszacow ane na łączną sum ę z ł 1 .000 ,— .

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy*  
fac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 4 styczn ia 1939 r.

(— ) S zy b o w icz ,
__ K om orn ik .

.’Hi . -7—

B  p o d ró ży
w hotelach, w wszyst­

kich uzdrowiskach pol­

skich, księgarniach 

dworcowych itp. 

prosimy żądać 

„Nowy Kurjer*

Łóika 
m eta lo w e i m a tera ce ró żn e  
m ed ele n a jta n ie j C h w a lisie -  
wo 57 1371

P R Z E T A R G

N aczeln ik W ięzien ia w P oznan iu  og łasza  n in ’ef- 
szym  prze targ n ieog ran iczony na dzień 21 styczn ia  
1939 r na dostaw ę in sta lacy jnych urządzeń i przy ­

rządów , po trzebnych do przygo tow an ia c iep łe j w o ­
dy d la łaźn i natry skow ych , pra ln i i suszarn i b ie ­
lizny w  Z ak ładzie W ychow aw czym w  K cyn i.

P odk ładek  prze targow ych  oraz in fo rm acji udzie ­
la P rzew odn iczący K om isji G ospodarcze j codzien ­
n ie w  godzinach urzędow ych w kancelarii W ięzie ­
n ia w  P oznan iu , u l. M łyńska 1 .

O ferty w raz z kw item na z łożen ie w ad ium  w  
w ysokośc i 300 ,00 (trzy sta ) z ło tych w go tów ce lub  
w  pap ierach w arto śc iow ych w  K asie I sze j U rzędu  
S karbow ego w  P oznan iu należy  sk ładać w  zam kn ię . 
tych i za lakow anych kopertach , ad resow anyhh d o  
N aczeln ika W ięzien ia w P oznan iu , u l. M łyńska 1 
do dn ia 21 styczn ia 1939 r. godz . 10 rano .

P oznań , dn ia 3 styczn ia 1939 r.

N aczeln ik W ięzien ia  

(— ) M acie jew sk i 

N adkom isarz S traży W ięziennej

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C J I.

2. Urząd Skarbowy w  Poznaniu w myśl paragr 83 
postępowania egzekucyjnego 'z 25. 6. 32r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 62 poz. 598) podaje do wiadomości ogólnej, że 
dnia 10 stycznia 1939 r. o godz. 10 w lokalu p. Gu­
stawa Scherfkego przy ul Dąbrowskiego 93 odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji :

1. młocarnia firmy „Sam" cena szacunkowa 
ił 6000.-.

2, 1 motor benzynowy f-my „Schlitter" cena sza ­
cunkowa zł 5,500.—

Zajęte przedmioty oglądać można w miejscu 1 cza­
sie wyżej oznaczonym.

2. Urząd Skarbowy w Poznaniu

4
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Express Kujawski, piątek - sobeta 6-7 atycznia 1938 r.

Miejski Komitet „Dni Przeclw$ruźltczych“ Cenny dar

dli M iiz iik b Ziemi KuiM
Grono Ofiarodawców, którzy w 

30-lecie istnienia Muzum przyczy­

nili się do zbogacenia jego zbio­

rów, powiększyła p. Irena Haacko- 

wa z Dembic.

Dzięki ofiarności p. Haackowej 

Muzeum pozyskało 3 cenne obra­

zy ś.p. H. Sokołowskiego (portret 

Marii z Teodorowiczów Bojanczy- 

kowej, „Powódź w Potoku", „Staw

Komitet w następującym składzie: w parku dembickim), 1 pejzażyk 

' przewodniczący Prezydent Miasta Ludwika Boucharda, nauczyciela

, wiceprzewodni- Stan. Noakowskiego i 1 obraz p. 

czący Naczelnik Wydz. Zdrowia 

Publ. i Opiek Społ. dr B. Ostro-

i męcki. skarbnik i przewodniczącyA

W dniu 8.1. 1939 r. o godz. sekcji zbiórkowej dyr. K. Chowa- 
16-ej w sali T-wa Wioślarskiego 

odbędzie się w ramach organiza­

cyjnych tradycyjny opłatek strze­

lecki, dla członków czynnych 

i wspierających Zw. Strzeleckiego 

we Włocławku.
Podając powyższe do wiado­

mości Zarząd Kompa.iii Miejskiej

Na zaproszenie wiceprezydenta cławka, oraz po ożywionej dyskusji 

p. T. Hajdo w dn. 3 bm. zebrało 

się w sali Rady Miejskiej kilka­

dziesiąt osób w celu organizacji 

Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych".

Po przemówieniu Naczelnika Wy­

działu Zdrowia Publ. i Opieki 

Społ. dr B. Ostromęckiego o gruź­

licy, jako wszechświatowej ciężkiej 

klęsce społecznej i o dotychcza*

zebranie ustaliło „Dni Przeciwgruź 

liczę** we Włocławku na 8 — 15 

stycznia z tym, że będzie zorgani­

zowana zbiórka uliczna i w loka­

lach rozrywkowych, oraz innych, 

a także, że znaczki przeciwgruźli­

cze będą rozesłane do różnych in­

stytucji i zrzeszeń, oprócz tego 

będzie zorganizowana propaganda 

sowej walce z nią na terenie Wło- za pomocą miejscowej prasy, od­

czytów, pogadanek i ulotek.

Następnie jednogłośnie wybrano

Opłotek Strzelecki jW. Mystkowski, 

ue Włocłoaku

nieć, sekretarz i przewodniczący 

sekcji propagandowej dr R. Brejer 

i członków — przedstawiciel Kurii 

ks. kan. Kunka, przedstawiciel gar* 

nizonu, mgr. Bick, mgr. Bielakow- 

ski, ks. kan. dyr. Chwiłowicz, le­

karz powiatowy dr. F. Godlewski, 

dyr. dr. W, Gołębiowski, Prezes

tą drogą zaprasza wszystkich cz^on Grunland, inspektor szkolny F. Ku­

ków wspierających na wyżej po- biak, mgr. Majewski, ławnik Hen. 

daną uroczystość. । Siemieński, dyr. T. Witkowski.

ŚWIADECTWO
Zaświadcza się niniejszym że, firmie 

Zakład Elektrotechniczny L. Unger 
Włocławek, 3-go Maja 27.

po zbadaniu przez nas jej urządzeń technicznych i specjalnym 

przeszkoleniu personelu, powierzyliśmy prowadzenie

Agentury Centralnej Stacji Obsługi Radia .,Stobrau

Sp. z ogr. odp. udzielając jej tym samym prawa napra­
wiania odbiorników obsługiwanych przez nas marek 
ASO Nr. 44 Centralna Stacja Obsługi Radia

„Sto  brsiji
Sp. z ogr. odp. w Warszawie

AGENTURA CENTRALNEJ STACJI OBSŁUGI RADIA 
„STOBRA“ Sp. z Ogr. Odp. WARSZAWA

Choinka w przedszkolu
Przedszkole im. Prez. Mościc­

kiej Związku Pracy Obyw. Ko­

biet we Włocławku urządziło 

w dniu 18 grudnia ub. r. tradycyj­

ną „Choinkę" dla swych milusiń­
skich z Przedszkola i Sierocińca. 

Po odegraniu scenicznego obrazka 

dzieci zasiadły do stołu wigilijnego 

wraz z całym zarządem, zaproszo- ' 

nymi gośćmi i personelem przed-' 

szkolą. Przy jaśniejącej choince 

odśpiewano kolędy, poczem rozda­

no dary w postaci słodkich paczek 

i dużych paczek żywnościowych. 

Najbiedniejszym dzieciom ofiarowa 

no ponadto ciepłą bieliznę, poń­

czoszki, rękawiczki i fartuszki.

Akcję gwiazdkową finansowali: 

członkinie Z P O  K przez złożenie 

drobnych ofiar, Koło Młodzieży 

Polskiego Czerwonego Krzyża 

przy Gimn. im. M. Konopnickiej, 

Komitet Niesienia Pomocy Dzie­

ciom i Młodzieży, Bank Polski, 

Bank Gospodarstwa Krajowego, 

Komunalna Kasa m. Włocławka, 

Związek Spożywców .Społem*', 

Cech Rzeźniczy, Rodzina Rze­

mieślnicza i inni.

Wszystkim, którzy swymi ofiara­

mi przyczynili się do uświetnienia 

choinki i wieczerzy wigilijnej w 

Przedszkolu i Sierocińcu naszej 

organizacji składamy najserdecz­

niejsze „Bóg zapłać".

Zjazd Pracowniczy 
we Włocławku

Dnia 8 stycznia 1939 r. o godz. 

10 w gmachu Muzeum Ziemi Kuj. 

odbędzie się Zgromadzenie człon­

ków Związków Pracowniczych, na­

leżących do Centralnej Komisji Po­

rozumiewawczej.

Na Zgromadzeniu omówione bę­

dą najżywotniejsze sprawy pracow­

nicze z zakresu uposażeń, stosun­

ków prawno-służbowych oraz usta­

wodawstwa społecznego. Przewi­

duje się przybycie na Zjazd przed­

stawicieli prezydium CKP z War­

szawy i Komisji Porozumiewaw­

czych sąsiednich powiatów.

Kradzieże

Płonczyiskiej („Chryzantemy“).

OPŁATEK
Rzepnikowskiej Halinie zam. przy 

u). Kościelnej 26 skradziono

dla b. Ochotników * ”?? 1 30 "a 31.12 ub.z 
komorki, za pomocą oderwania

Armii Polskiej kłódki bieliznę męską, damską i 

-z j  7 ■ i l l  . i • pościelową, ogólnej wartości 250 zł.
Zarząd Związku b. Ochotników r 1

A. P. Oddz. we Włocławku 

urządza w niedzielę dn. 81.1939 

r. o godz. .15-tej w sali Remizy 
Straży Ogniowej przy ul. Żabiej 

„Opłatek' dla członków Związku 

i ich rodzin, oraz .Choinkę" dla 

dzieci członków. Prosimy wszys­

tkich członków i ich rodziny o 

przybycie na powyższą uroczys-
wuf^namona/:

tość.

Wydawca i redaktor: Stanisław Kacperski, 
a

PODZIĘKOWANIE
Ofiary dla Domu Sierot „Opa- p. Kłodawska ubranie, obuwie 

trzność" na święta Bożego Naro- i bieliznę, Marysia i Basia Kło- 

dzenia złożyli:

Ks Kan. Kunka ze składek 

ks. ks. prof. Sem. Duch, i ks. ks. 

prefektów zł 65 gr 25, ks. prof. 

Morawski zł 20, ks. prof. Mą- 

czyński 30 książek do biblioteki 

dziecinnej, 2 teczki skórkowe i 4 

kg cukierków czekoladowych, p. K. 

Dzierzbicka z Osłonek zł 40, ko­

rzec pszenicy, fasoli, orzechów 

i koszyk jabłek p. starościna Gaj- 

zlerowa 30 torebek ze słodyczami, 

p. dyr. Onderowa kilka sztuk bie­

lizny w dobrym stanie, ubranie, 

obuwie, różne zabawki i zł 20,

Dancing Karnawałowy
Polskiego Białego Krzyża

W sobotę 14 stycznia 1939 r. kowie i Sympatycy 

Włocławskie Koło Polsk. Białego 

Krzyża urządza „Dancing karna­

wałowy" w Salonach Towarzystwa

Polskiego

Białego Krzyża z Włocławka i 

okolicy znajdą się na tej przemi­

łej imprezie karnawałowej i za-

dawskie 30 paczek z bakaliami, 

p. Jasińska ubranie i zł 5, p. Z. 

Konarzewski 4 kg jabłek, p. Bed­

narska paczkę cukierków, Rodzi­

na Rzemieślnicza 30 torebek ze 

słodyczami, p. M Krauze paczkę 

pierników i cukierków, uczniowie 

ki. V-ej im. ks. J. Długosza szk. 

powsz. z p. wychowawcami choin 

kę i różne słodycze, Cukrownia 

z Brześcia Kuj. 15 kg cukru, Cu­

krownia z Chełmicy 10 kg cukru, 

Cech Rzeźnicko - Wędliniarski 10 

kg kiełbasy. Spółdzielnia „Spo­

łem" I kg cukierków. Przetwór­

nia mięsna z Czerniewic 10 kg 

kiełbasy.

i Szanownym Ofiarodawcom  

i Dobrodziejom Domu Sierot 

„Opatrzność" gorące podziękowa­

nie staropolskim „Bóg zapłać" 

składa

Opieka Domu Sierot 
„Opatrzność*.

Wioślarskiego. Powstały specjalnie 

w tym celu Komitet dokłada 

wszelkich starań, aby urozmaicić 

tę doroczną imprezę Białokrzyską.

Nie wątpimy, iż wszyscy Człon-

dokumentują swą obecnością pełne 

zrozumienie pracy Białego Krzyża 

i swe gorące uczucia dla 

armii.

Choinka
w JtowarijsreniQ Roitiw Polikltl

Dorocznym zwyczajem odbędzie 

się w piątek, dnia 6 stycznia r. b. 

o godz. 3 ej po poł. w gmachu 

Muzeum Ziemi Kujawskiej przy 

ul. Słowackiego la, choinka dla 

dziatwy rodzin Kupieckich i wpro- 

w wadzonych gości, organizowana
Jak było do przewidzenia do-j Wanda Bartówna (rewelacja poi- przez Zarząd S. K. P. i Resursę 

skonały polski film „Za winy nie- skiego ekranu), Jerzy Pichelski jako Kupiecką.

popełnione* zdobył sobie nieby- inż Leszczyc, Eug Bodo w cha- { Przypominamy wszystkim człon- 

wałe powodzenie we Włocławku, rakterystycznej roli, Dorwski jako gom i zaproszonym gościom, źe 

Nie wystarczy wielka reklama, garbusek-bohatez, piękna Elżbieta pO skończonej choince dla dziatwy 

sam film musi być frapujący, cie-1 Kryńska, Owerło, Brydziński, Bo- odbędzie się w tym samym gmachu 

kawy i dobrze zagrany. Tak gucki i w. inn. 

właśnie jest z tym filmem, każdfc 

scena zaciekawia nas, akcja przy­

kuwa uwagę, treść wzrusza, zach­

wyca koncertowa gra zesj 1 1 ■ 

rów tej miary co Junosza Stępów- każde słowo, każdy szmer jest 

ski w roli nieszczęśliwego ojca,1 doskonale oddany.

Olbrzymi sukces najlepszego polskiego filmu

naszej

„ZA UIIH9 HIEPOPEIHIOHE”
ze Stępowskim — Bartówną — Eug. Bodo i inn.

Muzeum wieczorowa zabawa ta­

neczna dla dorosłych, członków 

’ z rodzinami i wprowadzonych gości.

Dla młodzieży dozwolone.

Sala dobrze ogrzana. _________

Film ogląda się dzięki doskona-j Podczas choinki dla dziatwy

ipołuaklo- łej aparaturze jak w teatrze, gdyż odbędzie się' tradycyjne dzielenie

się opłatkiem.

Choinka zapowiada się bardzo 

uroczo, przewidziane są liczne 

atrakcje i podarki dla dziatwy.

Bufet dobrze zaopatrzony urzą­

dzony będzie na miejscu przez 

restaurację „Bar - As“.

PPnPRZEiliBIENIU| (

GRYPIE  TKATARZEJ

Chłopiec d<> ,irn,y ta"d,’w*i zaraz potrzebny. Zgła 

szać się z rodzicami w gedz. 

10 —  12 w  Administracji „Exspressu 

Kujawskiego**.

Nd  j wytworniejszy lim ■ toati „C0RSO ,> M a n
NAJLEPSZY POLSKI FILM WE WŁOCŁAWKU

D
O WYNAJĘCIA w c«n- 

trum miasta 3 p o k o j e z 

kuchnią z wygodami. Wia­

domość w Admin. Expressu

Popisowe kreacje 

takich gwiazd jak:

Junosza-Stępowski 

Wanda Bartówna

Eugeniusz Bodo 

Jerzy Pichelski 

Elżbieta Kryńska 

Owerło, Dorwski 

i wielu innych.

Hnjlittrtlzlej wzruszająca 

trctt! — Emocjonująca 

akcjo! — Koncertowa gra!

D
O WYNAJĘCIA w cen­
trum miasta 4 pokoje z kuch­

nią z wygodami. Wiadomość 

w Admin. Expressu Kuj.

Otfsłapia 1 p°i[iiJu">?i’|?*any 
z wygodami. Włoc­

ławek, Chmielna II m. 4.

Pianino w dobrym
■■■■■■■■a
do wynajęcia od zaraz, 
Wiadomość w Administra­
cji „Expressu Kuj.“ od 
godz. 15 — 17.

WILLA w ogrodzie 10 po- 
mmJb Jib h b kojów, dwie łazienki^ 

ogrzewanie centralne, przy ul. Smol­

nej 7 do wynajęcia, wydzierżawie­

nia ewentualnie sprzedania. Wia­

domość u adw. K. Grendyszyń- 

skiego. Cyganka 26.

Nadprogram dodatki. Sala dobrze ogrzana. Zgubiono książkę wojskową 

wydaną w PKU.

POCZĄTEK O GODZ. 2.30, 4, 6, 8 i 10-ej.
na imię Aleksander Kręcicki. Zna- 

llazca złoży w policji.

Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

।  Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


